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GAZETA LWOWSKA
m i e j s c o w a :

ro c zn ie  . . . 24 K ć w ie rć ro c z n ie  . . 8 K
p ó łro c z n ie . . . 12 K m iesięcznie. . 2 K

P r e n u m e r a t a .
z a  m  i fi j  s c o  w  a:

ro c z n ie  . . . . 32 K I ć w ie rć ro c z n io  8 K —  h.
p ó łro c z n ie  . . . 16„K | m iesięcznie  2 K 70 li.

W  Niemczech 3 K  20 li miesięcznie. W e  wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„ P rze w o d n ik  n a u k o w y  i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy GO h. 
„ P rze w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S o k o ło w s k ie g o  
w e  L w o w ie  u lica  Ja g ie llo ń sk a  I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. dc Raczkowski) B8 
Kue de Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni pnświątccznych.

Numer pojedynczy kosztuje w mi ej sen 10 hal., 
pocztą 1G hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. - Kkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników S t. S o k o ło w s k ie g o , m ic a  Ja g ie l­
lońska  i. 3. — Cisty należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższe/n pismem Odręcznem z dnia 
31 maja b. r. nadać najmiłościwiej dziedzi­
cznemu członkowi węgierskiej Izby magna­
tów, Józefowi lir. T e  1 e k i o  mu, godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Ministerstwo robót publicznych w po­
rozumieniu z Ministerstwem kolei żelaznych 
ustanowiło starszego komisarza maszyn kolei 
państwowych, Ludwika S e v e r i n a  na okręg 
dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, ko­
misarzem egzaminacyjnym kierowników lo­
komotyw, oraz tych dozorców kotłów paro­
wych, którzy składać będą egzamin z obsłu­
gi kotłów parowych w połączeniu z egzami­
nem z kierowania lokomotywami.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów, (i cscricca.

Rada państw a.
Z Izby posłów.

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby po 
odpowiedzi P. Ministra obrony krajowej gen. 
G e o r g  i eg  o na interpelaeyę w7 sprawie Re­

dlą przystąpiono do dalszych obrad nad pro- 
wizoryum budżetowem.

R. R u d z y n o w s k i kończąc, mowę 
z dnia poprzedniego rzekł, że Rnsini zajmu­
ją nieprzejednane stanowisko opozycyjne ze 
względów merytorycznych i politycznych. 
Mówca zastrzegł sobie uzasadnienie różnych 
żądanych przez Rusinów reform w rozprawie 
szczegółowej. (Oklaski z ław ruskich).

Następnie przemawiał sprawozdawca 
mniejszości p. U o ł u b  o w ic  z. Żądał on u- 
simięcia planu finansowego z porządku dzien­
nego. Rusini — mówił — uznają trudne po­
łożenie Państwa i krajów, oraz konieczność 
sanacyi finansów krajowych i konieczność 
polepszenia płac urzędników. Mimo to muszą 
zwalczać plan finansowy, bo Rząd — zda­
niem ich — nie spełnił obowiązków swych 
względem Rusinów. W najważniejszych spra­
wach, w sprawie Uniwersytetu i reformy 
wyborczej, Rząd stanął po stronie Polaków. 
Nadto Rusini muszą zwalczać także przedło­
żenie finansowe, bo inaczej zasilonoby kasę 
krajową w Galicyi, a to utrudniłoby walkę 
Rusinów.

Mówca przemawiał dalej po rusku, na­
stępnie zaś znowu po niemiecku i oświad­
czył, że Rusini nie będą głosowali za pla­
nem finansowym i nie będą popierali Rządu 
poty, póki Rząd nie da im rękojmi, iż mogą 
swobodnie rozwijać się w Austryi. Na tem 
dyskusyę przerwano.

Nast.ąwiłv ol rady nad wnioskiem na­
głym ]i. Picssla w sprawie zniesienia po­
datku od mięsa.

Po przemówieniu p. S t a r k a  dyskusyę 
przerwano.

Między wniesionemi wczoraj interpela- 
cyami znajduje się interpelacya p. S i  en  g a ­
l e  w i cz a  w sprawie postępowania żandar­
ma wobec interpelanta na zgromadzeniu wy- 
borczem ; interpelacya p. Ś l i w i ń s k i e g o  
w sprawie uproszczenia i przyspieszenia po­

stępowania przy rozdawnictwie państwowych 
robót budowlanych w Galicyi.

P. S i e n g a l e w i c z  w zapytaniu do 
Prezydenta domagał się przyspieszenia odpo­
wiedzi na powyż przytoczoną interpelaeyę.

Następne posiedzenie we wtorek o go­
dzinie 11 rano.

Z kom lsyj.
Na wczorąjszem posiedzeniu komisyi 

p o d a t k o w e j  wniósł p. P u n k ,  aby odro­
czono obrady komisyi i nie wznawiano ich 
póty, póki Rząd nie złoży oświadczenia co 
do wniesienia przedłożenia o podatku do­
mowo - czynszowym. Wniosek ten odrzucono.

Następnie komisya obradowała nad 
przedłożeniem o podatku domowo-klasowym.

P. P u n k  ukończy swe wywody na na- 
stepnem posiedzeniu komisyi.

Komisya s z k o l n a  prowadziła dyskn- 
syę szczegółową nad projektem ustawy w 
sprawie definitywnego angażowania powiato­
wych inspektorów szkolnych. Przy § 2 przy­
jęto wniosek dodatkowy p. Regera, według 
którego powiatowym inspektorom szkolnym 
mają być przydzielone szkoły o tym samym 
języku wykładowym; dalej przyjęto wniosek 
dodatkowy tego samego posła, według któ­
rego szkoły utrakwistyczne przydzielane być 
mają temu powiatowemu inspektorowi szkol­
nemu, który wykonywa nadzór nad szkołami 
o tym języku wykładowym, w którym udziela 
się nauki początkowej w odnośnej szkoło 
u trak wisty cznej.

P. K a s p e r  oświadczył, że ze względu 
na wynik głosowania składa referat.

Referentem wybrano p. L o n dz in  a.
Komisya b u d ż e t o w a  prowadziła wczo­

raj w dalszym ciągu dyskusyę nad prowizo­
r iu m  budżetowem. Przemawiali pp. G l o c k -  
n e r  i Ve  r s t o v s z e k, który wniósł, aby 
komisya przeszła nad prowizoryum budżeto­
wem do porządku dziennego, oraz aby prze-

— Trudno, kochanie.... jednym rymy, 
drugim — konie.

Wracali do domu. A szli właśnie w je­
dnym kierunku na Via Dante.

Wilk był zamyślony i milczący.
Nagle ręką w czoło się uderzył.
— Już wiem.... Madonna w kościele 

św. Justyny..,, podobniuteńka, jak dwie kro­
ple wody....

Na rogu, nie dochodząc grobowca An- 
tenora, pożegnali się.

— Jak wrócisz do domu Mości W ilku— 
zaczął powolnie Mateusz — połóż sobie okła­
dy zimne na głowę....

— Cóż znowu....
Mateusz ciągnął ze spokojem niezmą­

conym :
— Widzę, że ci ta jasnooka dziewka 

z pod pomnika już w głowie siedzi.... Utnij 
sobie zaraz po obiedzie pół tuzina sonetów, 
słodkich jak Petrarki, i to ci ulgę sprawi.... 
Bądź zdrów....

— Bądź zdrów....
Nie wiem, czy co pisał Wilk po obie­

dzie petrarkowską modą, jeno wiem, że tego 
dnia były same niespodzianki.

Gdy gospodyni zawołała Wilka na pod­
wieczorek, wszedłszy do izby — mało nie 
zemdlał. Za stołem siedziała Marita.

Po podwieczorku wyszli ochłodzić się do 
ogrodu.

Zasiedli na marmurowej ławeczce przy 
stoliku — córka gospodyni Julietta, Tmci pan 
Wilk i Marita. Z rnuru zwieszały się ku nim 
pęki kwitnącego kaprifolium, a ściany altanki 
oplatały róże, na głowy siedzących, do ust 
prawie schylając się i prosząc o pocałunek.

Na stoliku leżała książka.
Wilk odwrócił karty — Petrarka.
Jako że sam kochał rymy, kochał się 

w Pefrarce. Po włosku szczebiotał jak dziew­
czyna. Odwrócił kartę jedną, drugą, wzrok 
zatrzymał i czytać począł.

Ćwierkał jak ptaszek sam sobie, zapo­
mniawszy o tom, że ma słuchaczki, a dziew­
częta, wpatrzono w niego, z okiem połysku- 
jącom jak węgiel rozżarzony, wchłaniały mu­
zykę rymów miłosnych.

Zamknął książkę i na stole położył.

dłużyć Izbie wniosek o uchwaleniu P. Mini 
strowi sprawiedliwości rotum nieufności.

P. D n i e s t r z a ń s k i  zarzucił Rządo­
wi, że troszczy się tylko o konieczności pań­
stwowe, a obojętnie a nawet nieprzyjaźnie 
zachowuje się wobec konieczności ludowych. 
Przez to Rząd staje w sprzeczności z życze­
niem Korony, szczególniej co do stosunków7 
ludności ruskiej. Przemawiali jeszcze pp. Sta­
nek i Seitz, poczem posiedzenie zamknięto. 
Następne dziś.

Przy końcu posiedzenia p. S e i t z  po­
ruszył odpowiedź P. Ministra obrony krajo­
wej generała Georgiego na interpelaeyę w 
sprawie Redlą i nazwał tę odpowiedź pełną 
sprzeczności i nieszczerą.

Komisya r o l n i c z a  obradowała nad 
wnioskiem w sprawie utworzenia państwowej 
fabryki nawozów sztucznych.

Następne posiedzenie w środę.
Na wczorąjszem posiedzeniu komisyi 

k o 1 ej o w ej p. M a s t a 1 k a domagał się, aby 
Rząd przedłożył ustawę o kolejach lokalnych.

W ciągu dyskusyi zabrał głos P. Mi­
nister kolei F o r s t e r  i oświadczył, że już 
rok temu wyjaśnił stanowisko Rządu w tej 
sprawie i podniósł, że wniesienie takiego 
przedłożenia zależy od zabezpieczenia pokry­
cia znacznych wydatków. Przyznaje, że w 
sprawie akcyi budowy nowych kolei lokal­
nych, nastąpił w Ministerstwie kolejo- 
wein zastój. — Zgłoszono wiele żądań o
budowę nowych kolei lokalnych, przepro­
wadzenie ich jednak nie znajdujo pokry­
ci;'. w obecnym budżecie, wskutek czego
konieczne jest, aby Izba przyznała Rzą­
dowi na ten ce! nowe podatki. Wkońcu P. 
Minister zaznaczył, że przedłożenie o knie­
jach lokalnych stoi w związku z planem in­
westycyjnym Rządu, odnoszącym się do bu­
dowy kolei państwowych. Następnie R. Mi­
nister dawał wyjaśnienia o kolei Połu­
dniowej.

— Nie mogę czytać.... — wyszeptał.
Twarz jego pobladła, tylko oczy, jak

dwie gwiazdy, dziwnym świeciły blaskiem.
Marita, ze słodką prośbą w głosie, o- 

dezwała się :
— Czytaj pan.... jeszcze....
— Na dziś dosyć.... nie mogę....
Wstał, wyprostował się, zerwał różę,

która mu nad samem czołem wisiała i mil­
cząco przed Marita położył.

Marita wyszeptała:
— Grazie....
Wzięła różę i we włosach upięła.
Rozstali się — już zakochani.
Tegoż dnia pod wieczór Wilk wleciał 

do izdebki Kochanowskiego. Im ci Pan Jan 
siedział zgarbiony przy stoliku i pisał.

— Jasieńku miły — zawołał wcho­
dząc — już wiem wszystko.

Kochanowski popatrzył nań zdziwiony. 
Wilkowi oczy błyszczały, jak dwie świeczki 
w nocy.

— Coż nowego ?
— Podobniusieńka jak dwie krople 

wody....
— Gadaj-że do rzeczy.
Wilk gadał swoje.
— Byłeś kiedy w kościele św. Ju­

styny ?
— Przecież z tobą byłem — i nieraz.
— Widziałeś Madonnę?
— Widziałem.
Wilk nagle spoważniał, jakby się opa­

miętał,
— Jasieńku.... mój.... mój złoty.... ja 

widziałem żywą Madonnę.... patrzyłem na 
nią — wołał w zachwycie.

Kochanowski badawezem okiem w roz­
paloną twarz Wilka patrzył dobrą chwilę.

— Ale.... o kim ty mówisz ?
Płowa te uprzytomniły trochę Wilka i 

ją ł  długo i szeroko opowiadać o swojem spo­
tkaniu z Marita.

O róży nawet nie zapomniał.
— Tokujesz panie bracie — rzekł Ko­

chanowski — tokujesz jak głuszec....

(Giąg dalszy nastąpi).

2)

Fr. Eawita - Gawroński.

S I E L A N K A  P A D O W A Ń S K A .
(Ciąg dalszy).

II.
Signor Foscari wcale szlachcicem nie 

był., do wielkich urzędów i godności nie 
wzdychał, ale miał bogate winnice i pół ty­
siąca morw, które wzdłuż pola stały rzęda­
mi, jak żołnierze, przeplatane girlandami zie­
lonych liści winogradu. Kokony oprzedzały 
się obficie, winograd rodził bez ckyby, a 
trochę polskiej pszenicy na cbleb przywoził 
sobie, za wino wymieniawszy, z Wenecyi 
własną peotą. I był w domu dostatek, spo­
kój, zadowolenie. Kokony jedwabnika sprze­
dawał do Padwy, a wino we własnej tratto- 
i'yi wyszynkowa!'. Ale, że tu goście bywają 
wybredni, dla wybredniejszych miał zawsze 
półbeezek jeden i drugi złotego wina z Tor- 
cello. Tam, na starych zamczyskach i zło­
mach pałaców, po wyrąbanych przez Atyllę 
patryeyuszaeh, rodziło się wino cudownej^do- 
broci — było słodkawe, z lekkim posmakiem 
goryczy, bardzo cenionym przez znawców.

Ale większym skarbem Foscariego, któ­
ry żony już nie miał, była jedyna córka Ma­
rita, śliczne jasnookie dziewczę z czarnymi 
jak heban włosami. Nie bawiła się wcale 
wyszynkiem wina. Siadywała na wielkim bal­
konie ojcowskiej willi, przędła jodwab na 
kołowrotku, śpiewała, a co niedzieli jeździła 
do Padwy własną kolaseczką, w o.sła zaprzę­
żoną i mszy słuchała przed ołtarzem di 
Santo *).

Ale czegóż nie zrobi wypadek? To 
figlarz nie lada. I św. Antoni w tej sprawie

*) Tak nazywa się kościół św. Antoniego 
w Padwie.

był nie bez przyczyny. Przed rokiem Imci 
Pan Mateusz, z niedostępnym Wilkiem, wy­
szedłszy z kościoła, jęli się przypatrywać 
monumentowi Gattamalaty, który Donatello 
na placu przed bazyliką postawił. Imci Pan 
Mateusz swoim zwyczajem rozprawiał mocno.

— Siedzi Mociumpanie ten kawaler na 
koniu, zgarbiwszy się jak zając, za pozwole­
niem... Na ostrogi żelaza też kochany Mistrz 
nie żałował. Gdyby, Boże uchowaj, ze­
chciało się kawalerowi konia ponaglić, toby 
mu jako żywo brzuch rozprół...

Wilk, jako że był pokorny jak bara­
nek, słuchał.

Ale słuchał jeszcze ktoś. Gdy Imci Pan 
Mateusz trzepał swoje, zbliżyła się Marita i 
przypatrywała się scenie wyzwolenia przez 
Tassa swego niewolnika, którą Donatello na 
pomniku uwiecznił. Posłyszawszy dźwięki 
obcej mowy, nieznanej sobie, przysłuchi­
wała się.

A Rembowski prawił dalej:
— Koń jak koń, co do składu — ujdzie, 

związany dobrze, zad szeroki, grzbiet mo­
cny — i rycerza i zbroję wytrzyma, ale wraz 
z kawalerem zasnął, podniósłszy nogę i ogon...

Tymczasem oczęta Marity już się spo­
tkały z oczami Wilka i strzelały ku sobie.

To się zdarza na świecie dość często.
— No, a Waćpan potrafiłbyś takiego 

konia zrobić? — odezwał się Wilk, aby coś 
przecie na to gadanie odpowiedzieć, gdyż 
był zapatrzony w profil twarzy Marity jak 
w Madonnę.

— Albo to ja kamieniarz Mociumpanie 
albo kowal jaki, abym się tein bawił — rzekł, 
nastroszywszy się ostro. Szlachecka rzecz do­
brze znać konia i dobrze na nim siedzieć, 
a majstra dobrze zrobić.

Wilkowi odpowiedź podobała się.
— Odgryzłeś się Waćpan....
Manta odeszła nieco od pomnika, coś 

przemówiła  ̂ do towarzyszki i znikły obie w 
tłumie, a Wilk wiódł za obiema oczyma, aż 
zgubił.

— Gud dziewczyna! — rzekł sam do 
siebie.

— Ot, Waćpanu tylko rymy i dzie­
wczęta w głowie.
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P. M a s  t a l k  a polemizował z wywo­
dami P. Ministra i wniósł, aby komisya nie 
przyjęła ich do wiadomości.

P. K o 1 i s c h e r domagał się rozszerze­
nia sieci kolei państwowych. Podniósł, że 
jest to nieodpowiednie, aby Rząd sprawę 
budowy kolei lokalnych czynił zawisłą od 
uchwalenia nowych podatków np. podatku 
od zapałek. Wszystkie stronnictwa powinny 
starać się o to, aby przedłożenie o kolejach 
lokalnych zostało jak najrychlej wniesione.

Wkońcu poruszył ponownie myśl poży­
czki loteryjnej.

Komisya r e g u l a m i n o  w a prowadziła 
wczoraj dyskusje nad wnioskiem p. Rosnera 
w sprawne przedłużenia czasu trwania regu­
laminu prowizorycznego. Między innymi 
przemawiał p. Fug. L e w i cli i. Następne po­
siedzenie 10 bm.

Komisya p r a s o w a  przyjęła §§ 13—24 
ustawy prasowej, pnczem obradowała nad §§ 
25 i 20. Następne posiedzenie we. wtorek.

Przesilenie na Węgrzech.
Mimowoli musi się być przesądnym: 

są pewne cyfry, daty feralne! Taką datą o- 
kazuje się dla Sejmu Węgier 4 czerwca. — 
W dniu tym w r. z. rozhukała się burza w 
Sejmie z niezapamiętaną gwałtownością. Zda­
wało się, że losy ustaw wojskowych wiszą 
na włosku, że je zmiecie niepohamowany impet 
opozycyi. Na szczęście tak się nie stało.

W r. b. gorzej jeszcze zapisał 4 czerw­
ca swe przyjście : stał się on datą dymisyi 
dr. Lukacsa. Oznajmiono ją w Sejmie i dało 
to oponentom węgierskim pobudkę do no­
wych wybuchów rozjuszenia. Gdzieindziej 
dymisya raczej uspokaja wzburzone tlukty. 
Wobec pokonanego przeciwnika milkną na­
miętności ; wobec osiągniętego sukcesu bodaj 
na chwilę tracą głos mściwe żądze.

Dlaczego od tych utartych zwyczajów 
parlamentarnych odstąpiła tym razem opozy- 
cya węgierska, — wie chyba ona sama. Ea- 
ktem jest w każdym razie, że po całorocznej 
prawie (z małemi przerwami) abstynen­
cji powrócili do Sejmu po to jedynie, 
by jak najhałaśliwiej zadokumentować swe 
istnienie. Zebrali się już przed posiedze­
niem, a p. Justh wydobywszy z zanadrza 
sążnisty arkusz papieru, odczytał manifest 
opozycyi, w którym powiedziano, że kadłu­
bowy parlament uchwalił ustawę wyborczą, 
wykluczającą miliony obywateli od udafruu 
w wyborach.

Ale, pyta Fremdenhlatt, notując tę sce­
nę, czyż kadłubowy charakter Sejmu nie był 
dziełem opozycyi? Ozy nie usunęła się ona 
sama od obrad, choć wiedziała, że przeważna 
część jej życzeń byłaby uzyskała „placet1' 
Izby? Wówczas, gdy obradowano nad tak 
ważnym problemem, jak ustawa wyborcza, 
opozycya wolała po za Izbą ciskać pioruny, 
zamiast przystąpić do pracy; obecnie pojawi-

10)

S P R A W A  R O Y A T .
(Pierre Dnx. L ’affaire de Roynt). 

I.
W ś r ó d  n o e y.

(Ciąg dalszy).

Jakób odpowiedział stanowczo :
— Owszem, panie, wychodziłem.
— Zechciałby mi pan opowiedzieć 

szczegółowo, jaki był cel tej wycieczki?
Earjeol zawahał się przez chwilę, a po­

tem, fala krwi uderzyła mu do twarzy.
Podniósł rękę do czoła.
— Ze ścisłych badań pańskich zdaje 

mi się, że powinienem wnioskować, iż ja­
kieś podejrzenie cięży na mnie i że nie wiele 
potrzeba, aby mnie wzięto za morderce. 
( Izy tak ?

— Szukamy, nie wiemy nic — odrzekł 
sędzia.

— A d i ! panowie nie wiedzą!... .Ta ta­
k/e nie, wiem. W każdym razie, jeżeli pan 
zdobył dotychczas tylko negatywne rezulta­
ty, tyłbym wdzięczny, aby pan zechciał 
przyspieszyć moje badanie, by dla pana, Lak 
samo jak dla mnie skończyła się ta przykra 
chwila.

— Ozy zechce pan mi powiedzieć o 
której godzinie wyszedł pan z domu?

— Mogło być,.,
— Proszę o dokładne określenie: 

była...
— Odpowiem na wszystko dokładnie, 

jak będę mógł; lecz gdy nie jestem pewny, 
muszę mówić w przybliżeniu. Gdy wyszedłem

ła się w Sejmie, choć wiedziała, że na po­
rządku dziennym znajdują się tylko kwestye 
formalne, jak zawiadomienie o dymisyi ga­
binetu i wniosek o odroczenie obrad do 
chwili ukonstytuowania się nowego rządu. 
Widocznie cichy tryumf nie wystarczał opo­
zycyi, chciała w ostatniej jeszcze chwili za­
lać obalonemu rządowi gorącego sadła za 
skórę.

Cytowany już powyżej organ wiedeński 
wyraża zdanie, że postępowania opozycyi nic 
nie zdoła usprawiedliwić. Nie ma ona prawni 
powoływać się na stan rozdrażnienia, w jaki 
wprowadza ją prezydentura lir. 'fiszy. Dawno 
już bowiem przedtem, zaniiu większość chwy­
ciła się nadzwyczajnych środków, opozycya 
wyprawiała.niemożliwe sceny w Sejmie. Gdy 
Sejmowi przedstawiał się swego czasu ga­
binet hi’. Khuena-Hedeiwarego, obrzucono 
wchodzących członków rządu kałamarzami i 
książkami, kalecząc premiera i ministra rol­
nictwa.

W manifeście opozycyi, odczytanym d. 
4 bm., powiedziano między innemi, że na­
rodu jest rzeczą, przywrócić konstytucję. 
Ale — zauważa Fremdenhlatt — nikt do­
tkliwszej krzywdy nie wyrządza konstytucyi, 
aniżeli opozycya, bez wahania podająca Sejm 
w pogardę i systematycznie podkopująca jego 
powagę. Bo i cóż musi pomyśleć naród o 
swym parlamencie, gdy czyta w sprawozda­
niu, że krzyczano: „T.ajdak!“, „Złodziej!“,
„Oszust z Zalatny!“, „Zwróćcie skradzione 
pieniądze!“, „Do soli wam, nie do parla­
mentu “ itp. To są przecie rzeczy niebywałe. 
Tu już ustaje polityka, ustają walki ideowo, 
tu milknie wiara w swą słuszność i własne 
siły, — tu cała nadzieja wiąże się nierozer­
walnie z poniżeniem przeciwnika.

Byłoby może lepiej, — mówi Frem- 
denblatt — dać się wykrzyczeć demonstran­
tom, ale hr. Tisza nienawidzi oportunizmu.
Z wyżyny prezydyalnego fotelu śledził on 
bacznie całą scenę i zapisywał skrzętnie na­
zwiska hałasujących posłów. Potem dał znak 
i wkroczyła nowa straż parlamentarna, a ten 
pierwszy jej występ nie obył się bez przy­
krej, nawet bardzo przykrej sceny. Obrażony 
przez jednego z oponentów komendant stra­
ży, dobył szabli i ciął nią awanturnika w 
głowę. Widocznie oficer ów znalazł się w 
takiern położeniu, że musiał zrobić użytek 
z broni.

Czy zresztą był do tego powód, roz­
strzygnie sąd wojskowy. Zajście jednakowoż 
nasuwa już dzisiaj kwestye, czy w organi- 
zacyi straży parlamentarnej niema czegoś 
wadliwego. Nie, ulega bowiem wątpliwości, 
że w Izbie mogą przez Laką straż być wy­
konane tylko rozkazy prezydenta. Załatwienie 
wszelkich innych spraw dokonać się może 
tylko po za jej obrębem. Tu więc — wywo­
dzi wiedeński organ — należy koniecznie 
znaleźć taki wspólny mianownik, który po­
godziłby wymagania parlamentarne z oficer­
skim kodeksem honorowym.

W każdym razie odpowiedzialność za 
tak przykre zajścia spada na opozycje. Bez 
potrzeby naraziła ona znowu powagę Sejmu, j

z domu, musiało być trzy kwadranse na 
dwunastą.

— I długo trwała pańska nieobecność ?
— Około półtrzeciej godziny.
— Opuściwszy willę, gdzie się pan

udał ?
Bez wahania Jakób odpowiedział:
— Tego nie mogę panu powiedzieć.
Głos był stanowczy, wcale nie aro­

gancki.
Sędzia odczuł energiczne postanowienie.
— Dla czego?
— Nie mogę!
Urzędnik wpatrzył się w nożyk do 

przecinania kartek, którym obracał w rę­
kach nerwowym ruchem i bardzo cielni 
rzek ł:

— Naszym obowiązkiem jest szukać, 
badać...

— A moim w tych okolicznościach 
milczeć.

— Może pan się narazić na wielką 
nieprzyjemność, zacinając się w milczeniu.

Jakób podniósł głowę dumnie,
— Jaką nieprzyjemność? Nie rozu­

miem. Czy mam w tern domyślać się gróźb? 
aresztowania mnie dla tego, że wyszedłem 
z domu tej nocy, w której zbrodnia została 
spełniona? Zanim się położy na kim rękę, 
trzeba przynajmniej mieć jakąkolwiek wska­
zówkę, któraby dała choć najdrobniejszy do­
wód winy tego człowieka, -leżeli pan znaj­
dzie ten dowód, jestem do dyspozycji, ale 
jeżeli go pan nie znajdzie, nie zamknie, 
mnie win!

Głos jego był nieco podniesiony, 
nagle złagodniał.

— Dość było już pomyłek w historyi 
sądownictwa wskutek nadto pospiesznego 
działania.... nazwisk chyba wymieniać panu 
nie potrzebuję?...

Sędzia brwi zmarszczył.
— Nie mamy tu co dyskutować o po­

myłkach sądowych; musimy badać kwestę 
obecną. Niechaj pan wyzna, co pan robił

a wyzbyła się przytem rycerskości, jaką za­
chować wobec powalonego przeciwnika na­
kazuje tradycja.

Te ciężkie grzechy — kończy Frem­
denhlatt — mogą być jednym tylko sposo­
bem naprawione: powrotem opozycyi do
pracy,__________ ___________

B u d a p o s z t. Izba magnatów odbyła 
wczoraj po południu posiedzenie. Z powodu 
nieobecności dr. Lukacsa minister rolnictwa 
Serenyi zawiadomił Izbę. o dymisyi gabinetu 
i prosił Izbę, by sio odroczyła.

Izba uchwaliła odroczyć się, poczem 
posiedzenie zamknięto.

W i e d e ń ,  .lak dzienniki donoszą, wczo­
raj po południu dr. Lukacs przyjął komisarza 
królewskiego i bana Chorwacji Cuiaja. Ban 
już dawniej wniósł dymisyę, która obecnie 
przyjęto.

B u d a p e s z t. Sprawę honorową między 
ministrem Serenyim, a posłem Karol yim za­
łatwiono pokojowo. P. Karolyi ma złożyć 
odpowiednią deklaracyę.
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Międzynarodowa konfereneya finansowa
w  Paryżu.

W ubiegłą środę otworzył francuski 
minister spraw zagranicznych Pichon zwoła­
ną do Paryża międzynarodową komisyg finan­
sową, powołaną do uregulowania kwestyj fi­
nansowych, jakie się wyłoniły z ukończonej 
świeżo wojny bałkańskiej między Turmą 
z jednej a państwami Związku bałkańskiego 
z drugiej strony. Przedstawiwszy cele kon- 
ferencyi minister wyraził nadzieję, że zgro­
madzenie przedstawicieli tych państw, które 
co dopiero podpisały traktat pokojowy, i mo­
carstw, których ekspansja gospodarcza w Tur- 
cyi i na półwyspie bałkańskim datuje się 
już nie od dzisiaj, potrafi pogodzić szacunek 
dla nabytych praw i utrzymanie legalnych 
rękojmi z rozwojem materyalnym stron wo­
jujących. Minister oświadczył, że bez wzglę­
du na wynik każda wojna nakłada nowe cię­
żary na walczących, ciężary dające się 
odczuwać nietylko w teraźniejszości ale i w 
przyszłości, i że każdy nabytek terytoryainy 
pociąga za sobą ofiary, o ile ma być zabez­
pieczony. W dalszym ciągu minister wyraził 
przekonanie, że zmysł sprawiedliwości, prze­
zorność i bezstronność uczestników konferen­
cji zdoła zapomocą środków, jakie oni zapro­
ponują, zabezpieczyć nową erę pokoju i do­
brobytu.

Po zaproponowaniu przez niemieckiego 
delegata bar. Lanckena na honorowego pre­
zydenta konferencji ministra Pichona a na 
jej prezydenta pierwszego delegata francu­
skiego Marguerie, zabrał głos delegat turecki 
Nail boy i zapewnił, że Tureya naw etw naj-  
krytyczniejszycii chwilach wojny zawsze nie­
złomnie starała się pozostać wierną swym 
zobowiązaniom i uszanować nabyte legalnie

przez półtrzeciej godziny, niech pan powie 
choć cokolwiek, a uwolnię pana od pytań.

Jakób czuł, że może być aresztowany.
Zbladł, ale nie tracąc mocy powtórzył:
— Już panu mówiłem: nic powiedzieć 

w tej mierze nie mogę.
— To wielka szkoda! mruknął sędzia.
I patrząc na tego młodego, pięknego i

silnego człowieka, przed którym życie stało 
otworem ze wszystkimi swymi powabami, 
szczere współczucie przejęło go na myśl, że 
młoda kobieta czekała zaniepokojona, może 
o kilka kroków ztąd, na wynik rozmowy.

Jedno, jedyne słowo by wystarczyło!
Jakób mówił sobie także to samo.
— Tak, jedno słowo wystarczyłoby, 

aby rozwiać tę zmorę, przywrócić ulgo, 
uspokojenie.

Jedno słowo!...
Ale on tego słowa nie powie!.,.
— Milczenie pańskie może pochodzić 

z uczucia delikatności, które może rozu­
miem — rzekł jeszcze sędzia.

Powieki Jakóba zamrugały, ale ich nie 
podniósł.

— W wieku pana — mówił dalej sę­
dzia — trudno czasami zapanować nad zmy­
słowym porywem. .Jeżeli to było powodem 
wycieczki pana, nie powinien pan tego 
ukrywać.

Gzy sędzia wyciągał go tylko na słowo, 
czy mówił to z prawdziwej życzliwości?

Jakób zadawał sobie to pytanie.
— Przypuszczając, że tak było w samej 

rzeczy — czy by pan mnie pochwalił gdybym 
powiedział ?

— Ależ tak!
— Banki sędzio! gdybym nawet uczy­

nił panu to wyznanie, jeszcze nie byłby pan 
zadowolony.

— Tak pan mniema?
— Jestem tego pewny, bo pan na pół 

tylko wierzy moim słowom i pytać będzie o 
osobę, z którą byłem razem.

prawa drugich, wyrażając przekonanie, że de- 
cyzye, jakie konfereneya w ramach uznanych 
zasad prawa narodów poweźmie, zostaną 
zatwierdzone przez wszystkie interesowane 
mocarstwa. Rząd turecki, według dalszych 
wywodów Naiia beya, jest przeświadczony, 
że zrzeczenie się lwiej części tureckiego te- 
rytoryum w Europie musi być uważane za 
ostateczną granicę jego koncesyi, i Tureya po 
przebytem bolesnem doświadczeniu pragnie 
prowadzić dalej między państwami żywo! 
godny jej dziejów i zdolny do zapewnienia 
jej pokojowego rozwoju, a w tym względzie 
pewna jest życzliwego poparcia mocarstw.

Delegat serbski Aesnicz jako dziekan re­
prezentantów państw bałkańskich oświadczył 
następnie, źe uregulowanie kwestyj finanso­
wych podyktowane jest zarówno interesem 
wzajemnym stron wojujących, które jutro 
może się zamienią w przyjaciół, jak i neu­
tralnych mocarstw. Wymieniony delegat o- 
świadczył w dalszym ciągu, że państwa sprzy­
mierzone prowadziły wojnę w celu oswobo­
dzenia ludów clirześciańskich i odzyskania 
utraconych przed pięciu wiekami prowincjj, 
co zawsze uważały za swój obowiązek, że je­
dnakże obecnie, jakkolwiek słusznie dążą do 
zabezpieczenia własnych interesów żywotnych 
i praw, zobowiązują się uroczyście szanować 
i uznawać prawa innych narodów. W końcu 
Vesnicz wyraził hołd Francyi jako ryce­
rzowi prawa i przyłączył się, tak samo jak 
poprzedni mówca Lancken, do wniosku, aby 
Pichona wybrano honorowym prezydentem, 
a delegata Marguerie prezydentem konferen­
cji, który to wniosek jednomyślnie został
przyjęty-.

Objąwszy przewodnictwo zebrania Mar­
guerie zapewnił, że usilnem jego staraniem 
będzie usprawiedliwić położone w nim zau­
fanie i przyczynić się do skutecznego prze­
dyskutowania i uregulowania gospodarczych 
i finansowych kwestyj, jakie się wyłoniły z 
wypadków wojennych na Bałkanach, w koń­
cu zaś zaproponował na kierownika sekreta- 
ryatu konferencyi francuskiego konsula Pon- 
sota a na sekretarzy attache serbskiego pe- 
selstwa Markowicza i tureckiego inspektora 
finansów Kiazim beja.

Pierwsze posiedzenie konferencyi finan­
sowej wyznaczono na poniedziałek dnia 9 
czerwca b. r.

KRONIKA.
Lwów, (i czerwca.

Kalendarz.
S o b o t a  (7 czerw ca):
Roberta. — Wisława bł. — 306 cz. bł, Iiv. 
Wschód słońca o godzinie 3’ 19 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-25 pe południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  28 stopni Cel.

— Oczywiście...
— A nazwisko kobiety zostało by wy­

dane tłumowi i figurowałoby w aktach.
— Cóż to szkodzi! Pan wychodzi cało 

z brzydkiej sprawy, a to także coś znaczy?...
— Tak, przyznaję, że to coś znaczy, 

ale są sprawy co do których, mojem zda­
niem, wypada zachować milczenie. Zresztą, 
zupełnie nie potrzebnie nad tern dyskutuję, 
bo wychodząc z domu, nie byłem pod wpły­
wem żadnych namiętności. Niechże pan ko­
biety w to nie miesza.

Jakób był przerażająco smutny.
Była chwila, że chcąc koniec położyć 

pytaniom dręczącym, chciał już opowiedzieć 
wszystko co było. Lecz czyż wynik śledztwa 
pozostanie tylko przy tym jednym urzędniku?

Czy na tern się skończy?
Nie, bezwątpienia.
Urzędnik kolejowy będzie badany.
Ten zaprzeczy:
Podróżny, który owej fatalnej nocy ku­

pił bilet, niepodobny był do Karjeolai...
Nawet Armanda byłaby indagowana.
Na tę myśl uczucie braterskie, które 

miał dla niej, zmieniło się w namiętne.
Ostatecznie Jakób powiedział sobie, że 

choćby został aresztowany, to fakt ten nie 
będzie jeszcze dla sędziów przysięgłych de­
cydował o jego winie.

Zamknął się więc w milczeniu jak na 
począł,ku badania.

— Zmusza mnie pan — ozwał się sę­
dzia — do użycia środków surowych. Może 
pan być niewinny, lecz milczenie, w kierem 
pan uparcie się zamyka, daje już samo przez 
się do myślenia, że pan bezpośrednio przy­
czynił się do morderstwa.

Te wyrazy spadły jak brzemię na Ja­
kóba. Zbladł jak trup.

(Ciąg dalszy nastąpi),



— Mianowania i przeniesienia na ko­
lejach p a ń s tw o w y c h .  P. Minister kolei żela­
znych zamianował St. Bojarskiego, stare komi­
sarza bu clown, i naczeln. sekcyi konserw, w Cha­
bówce, naczelnikiem s d p y i  konserw, w Suchej;
B. Kulińskiego, star. komisarza budown. i na­
czelnika sekcyi konserw, w Suehej, naczelni­
kiem sekcyi konserw, w Żywcu, a Pr. Glaserowi, 
star. komisaMiowi bud. i naczelnikowi sekcyi w 
Żywcu, powierzył’ agendy kontrolora konserwa­
c j i  w Krakowie. T. Lewandowski, adjunkt i 
nacz. stacji w Warnie, zamianowany naczelni­
kiem stacji w Dorno.-W atrze, a W. Schrenzel, 
adjunkt urzędu ruchu w Czerniowcac.li, naczel­
nikiem stacyi w \'Airnie. .1. Wastl, asystent z 
Łużan, przeniesiony do ogrzewalni w Czer- 
niowcacli.

— Z Akademii U m iejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 9 b. m., o go­
dzinie 5 po południu. Porządek dzienny. 1. dr. 
Zdzisław Jach im ecki; O Marcinie Mielczewskim 
U dr. Maurycy Mann: Zagadnienie podziału w 
h ia Lory i literatury. 3. Uzł. J .  Tretiak: Bohdan 
Zaleski na tułactwie. Cz. 1 (1831 — 1838). Po­
tem odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

— Celem ułatw ienia inkasowania 
drobnych kwot (wkładek Członków, prenume­
raty i "t. p.). Zarząd pocztowy, czyniąc zadość 
żądaniu Związku państwowego wydawców ga­
zet i kalendarzy, zaprowadzi od 1 lipca b. r. 
karty zleceń pocztowych, za pomocą których 
będzie można inkasować kwoty do wysokości 
10 koron. Karty te będą wielkości dzisiejszych 
przekazów pocztowych i kosztować będą 10 hal. 
za sztukę.

— Zakłady nankowo-wycliowawczc p. 
Zofii Strzałkowskiej, o których poświęceniu 
donosiliśmy wczoraj obszernie, mieszczą się w 
olbrzymim, pięknym budynku, wzniesionym ko­
sztem półtora miliona koron. Budynek cofnięty 
daleko od ulicy, wśród wspaniałego ogrodu, o- 
party na wysokich suterenach, posiada 4 pię­
tra, a składa się z budynku frontowego, dwóch 
skrzydeł bocznych i z hali, która łączy to 
skrzydła ze sceną i kaplicą.

Halę bardzo gustownie wymalował w stylu 
zakopiańskim dekorator sceny lwowskiej, znany 
artysta-malarz p. Balko.

Na dole mieSzczą się tusze i kąpiele dla 
dochodzących uczenie i sale slojdu. W części 
frontowej parteru znajdują się gabinety dla 
zbiorów naukowych. Skrzydła boczne zawierają 
seminaryum, ogródek fróblowski i 4-klasową 
szkołę normalną. Część frontową I. piętra zaj­
muje dyrekeya Zakładu (kancelarye dwóch dy­
rektorów i przełożonej), rozmownica i sala kon­
ferencyjna. W  s k r z y d ła *  bocznych pomieszczo­
no w 8 saiacli g im nazjum  Zakładu i gabinety 
dla historyi i geografii; dalej na  drągiem pię­
trze szkołę muzyczną, salę śpiewu i sześć sal 
do ćwiczeń muzycznych, jakoteź sale do nau­
ki popołudniowej dla internatu, wreszcie część 
sypialń.

Na 3 piotrze są biblioteki, czytelnie, sala 
przyjęć, jadalnie, kredens, oranżerya i reszta 
sypialń. Na 4 piętrze mieści się obszerna sala 
i gabinet rysunkowy, szkoła robót artystycz- 
żznych, sala amfiteatralna z gabinetem fizykal­
nym dla wykładów fizyki — wreszcie w je- 
dnem ze skrzydeł bocznych szkoła gospodar­
stwa domowego, w drugiem izolowana zupełnie 
od reszty Zakładu infirmerya, o 4 salkach. Mt- 
wysokości o piętra urządzono obserwatoryum 
astronomiczne,

Aula o 240 m. kw. powierzchni ze szkla­
nym dachem, a więc ze światłem górnem, w y­
sokości 1 piętra, sąsiaduje z salą gimnasty­
czną o powierzchni 100 metrów kwadr.,  ponad 
którą urządzona jest ze strony ogrodu obszer­
na perasa.

Wszystkie sypialnie, posiadające wscho­
dnie światło, połączone są z łazienką, w któ­
rej jest także odpowiednia do mieszkanek sy­
pialni ilość umywalń z zimną i gorącą wodą.

Każda z dochodzących uczenie będzie po­
siadała osobną szafko na ubrania. Sala zabaw 
i terasa będzie służyła pensjonarkom w razie 
słot, obszerny ogród zaś z placami zabawowy­
mi podczas pogody.

Budynek projektował architekt p. Zacha- 
rjewicz. Bod względem wygody, hygieny i 
komfortu będzie Zakład p. Strzałkowskiej rze­
czywiście pierwszorzędnym w Polsce.

— Docent dr. Edmund Kowalski, 
znany zaszczytnie hydropata, po dłuższej prze­
rwie, ordynuje jak  dawniej w Zakładzie wodo­
leczniczym św. Anny ul. Akademicka 1 10.

— XVII Zjazd łow iecki odbędzie się 
we Lwowie dnia 11 czerwca o godz. 10 rano 
w sali Kasyna narodowego, premiowane strze­
lanie zaś rozpocznie się tegoż dnia o godz. 2 
po południu na strzelnicy wojskowej. Zapisy- 
wać się do strzelania można od dnia 3 b. m. 
w sklepie galic. Spółki myśliwskiej, ul. Karola 
Ludwika 1.

- Krajowy Związek przemysłowy  
odbył onegdaj po południu w sali obrad Akc. 
Banku związkowego przy pl. Smolki doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem pre­
zesa Rady nadzorczej Edwarda hr. My c i e l ­
s k  i e g o.

Sprawozdanie z czynności dyrekcyi za rok 
ubiegły przedstawił dyr. Szczepański. Trudna 
sytuacja ekonomiczna kraju spowodowała, że

„Gazeta Lwowska1' z dnia 7 czen

Związek stanął w tym roku przed walnem 
zgromadzeniem z niedoborem. Obroty spadły 
w r. 1912 o 27 pro., do kwoty 779.358 kor 
Odpowiednio do tego spadła kwota zysku brutto 
z 104.276 kor. w .roku poprzednim na £0.183 
kor. w roku sprawozdawczym.

W dniu 26 czerwca z. r. puszczono w ruch 
pracownię kuśnierską w Tyśmienicy, najwię­
kszą dotychczas w całej Monarchii, obliczoną 
na przeróbko 300.000 skór w roku. Obrót ka­
sowy jej wyniósł w czasie sprawozdawczym 
3,GOS.239 kor. Obroty Zjednoczenia przemysłu 
tkackiego wyniosły 356.600 kor.

Po dyskusyi nad sprawozdaniem, uchwa­
lono wniosek p. Drewnowskiego, polecający 
lladzie nadzorczej doprowadzenie sfinansowania 
garbarni i pracowni kuśnierskiej w Tyśmienicy 
przy pomocy bankowej do tego stopnia, by za­
prowadzić w niej pełny ruch przetwórczy i 
przemysłowy (wyrób futer). Na zapytanie inży­
niera Dzieślewskiego co do podziału pracy w 
dyrekcyi i Związku, wyjaśnił dyr. Szczepański, 
że on prowadzi więcej agendy administracyjne, 
niedawno zaś mianowany w miejsce nieodżało­
wanej pamięci dyr. Wenantego Szydłowskiego 
dyrektorem inż. Ja rra  zajmuje się sprawami 
teclmicznemi Związku.

Inż. Dzieślewski uczynił imieniem komi- 
syi rewizyjnej wniosek na udzielenie dyrekcyi 
absolutoryum, co też Uchwalono.

Do rady nadzorczej wybrano ponownie 
p p . : Edw arda hr. Mycielskiego, prezesa W oj­
ciecha Biechońskiego i dyr. Józefa Olszewskie­
go, w miejsce zaś dr. Liptaya inż. Drewnow­
skiego, do komisji rewizyjnej zaś inż. Dzie­
ślewskiego, dyr. Bala i  r. Ihnatowicza.

— Wystawa sztuki współczesnej, która 
cieszy się ciągle znaczneiu powodzeniem, będzie 
jeszcze tylko kilkanaście dni otwarta. Należy 
się przeto spieszyć z jej zwiedzeniem, tembar- 
dziej, iż komitet nie może, jak  było projekto­
wane, przedłużyć terminu jej trwania.

W ostatnich czasach pilnie zwiedzają wy­
stawę szkoły pod przewodnictwem gron nauczy­
cielskich. Piękny katalog ilustrowany również 
cieszy się niezmniejszonym pokupem.

— Wystawą róż ciętych urządza lwow­
skie Tow. ogrodnicze w szklarni parku Kiliń­
skiego zlfońeem czerwca lub początkiem lipcab. r. 
Amatorowiei ogrodnicy, którzy chcą wziąć udział 
w wystawie, raczą nadsyłać zgłoszenia już te­
raz na ręce' prezesa p. Stanisława Piątkow­
skiego, (inspektorat plantacyj miejskich w  ma­
gistracie, Lwów).

— W pisy na Ii kurs seminaryum na­
uczycielskiego męskiego we Lwowie odbędą się 
dnia 27 b. m. od godz. 3 — 6 po południu. 
Wstępny egzamin odbędzie się dnia 28 b. m. 
Przedłożyć należy do wpisu: 1) metrykę uro­
dzenia na dowód ukończonego 15 roku życia;
2) ostatnie świadectwo szkolne na dowód ukoń­
czonej IV klasy szkoły średniej lub przynaj­
mniej I II  klasy szkoły wydziałowej; 3) świa­
dectwo zdrowia, wystawione przez lekarza rzą­
dowego na przepisanym formularzu; 4) ewen­
tualnie świadectwo moralności, jeżeli uczeń w 
ostatniem półroczu nie uczęszczał do szkoły. 
Wpisy do klasy przygotowawczej odbywać się 
będą po feryach w trzech ostatnich dniach sier­
pnia b. r. Egzamin wstępny 1 września.

— Z poczty. Począwszy od dnia 10 b. m. 
pełnić będzie urząd pocztowy i telegraficzny w 
Schodnicy w oddziale telegraficznym i telefo­
nicznym przez cały rok, z wyjątkiem niedziel, 
służbę od godz. 7 rano do 10 wieczorem.

— Nicmirów, jak  nam z tego uro­
czego zdrojowiska' donoszą, nie na żarty za- 
krzątnął się około sprostaniu swej m is ji  w jak 
najobfitszej mierze. W  r. b. goście, ściągający 
się tam już około połowy maja, znaleźli wiele 
miłych niespodzianek. Przedewszystkiem sym pa­
tycznie powitali wiadomość, o mająeem lada 
dzień nastąpić zaprowadzeniu połączenia auto­
mobilowego pomiędzy Raw ą ruską, a Niemiro- 
wem,‘połączenia, które znakomicie, a po bardzo 
przystępnej cenie, uprości komunikację. Termin 
rozpoczęcia ruchu automobilowego nieoznaczony 
jeszcze ściśle, bo zawisł od załatwienia formal­
ności koncesyjnych, ale to pewne, że długo one 
już  nie potrwają. Dalej oddano w r. b. do u- 
żytku kurac juszy  nowo wybudowane skrzydło 
łazienek, mieszczące 20 kabin kl. I  i I I  dla 
kąpieli siarczanych, a 4 kabiny dla kąpieli bo­
rowinowych, jakoteż osobny oddział wodoleczni­
czy |zaopatrzony w najnowsze przyrządy hydro- 
patyczne), kocownie, parnie i poczekalnie. Na 
piętrze znajdują się pokoje mieszkalne z prze­
ślicznym widokiem na lasy i łąkę stumorgową 
przypierającą aż do miasteczka. W  całym bu­
dynku funkcjonuje ogrzewanie centralne.

Także w istniejących już przedtem bu­
dynkach poczyniono liczne adaptacje, aby zwię­
kszyć komfort i wygodę.

Na podniesienie zasługuje wreszcie dojazd 
urządzony na przestrzeni 1 kim. od szosy głó­
wnej do Zakładu. Połączono tu pożyteczne z 
miłem, tworząc oprócz wygodnej komunikacyi, 
także piękną aleję spacerową nb. zaopatrzoną 
chodnikami.

— Jubileusz Towarzystwa tatrzań­
skiego. IV bieżącym roku mija lat 40, jak  
dzięki in ic ja tywie kilku miłośników Tatr po­
wołane zostało do źyoia Towarzystwo ta trzań­
skie. Obok pierwszych pionierów Tatr ś. p. dr. 
Tytusa Chałubińskiego i ks. Stolarczyka stało

ca 1913.

się ono pierwiastkiem, który przez lat 40 — 
mimo skromnych środków — niósł w Tatry 
niezmordowanie kulturę polską, owianą szczerą 
miłością i przywiązaniem do tego najpiękniej­
szego zakątka ziem polskich i siłą rzeczy stało 
się też ono naturalnym wykładnikiem uczuć 
całego społeczeństwa polskiego, a poniekąd ideo­
wym gospodarzem tatrzańskiego „parku naro­
dowego". Owocną działalność Towarzystwa ilu­
struje fakt, że przez 40 lat swego istnienia 
włożyło prawie milion koron w swoje cele — 
milion zebrany rocznemi wkładkami członków 
i skromnemu subwencjami kraju. W dniu 28
b. m. o godzinie 4 po południu urządza To­
warzystwo tatrzańskie obchód jubileuszowy w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego z następują­
cym programem: 1. przemówienie wstępne pre­
zesa Towarzystwa tatrzańskiego prof. dr. Szaj­
nochy; 2. pogląd na przyszłe zadania Towa­
rzystwa tatrzańskiego przez przewodniczącego 
sekcyi ochrony Tatr prof. dr. Jana  Paw likow ­
skiego ; 3. ogłoszenie nazwisk nowo mianowa­
nych członków honorowych Towarzystwa ta­
trzańskiego ; 4. przemówienia delegatów pokre­
wnych Towarzystw. Spodziewany jest liczny 
zjazd gości.

— Konkurs Związku słuchaczów in 
żynieryi na najlepsze prace konstrukcyjną i 
teoretyczną rozstrzygnięto w następujący spo­
sób : Pierwszą nagrodę 50 kor. za pracę kon­
strukcyjną nadano p. Aloizemu Dąmbskiemu za 
konstrukcyę jazu (godło „Honille blanche11); — 
pierwszą nagrodę 50 kor. za pracę teoretyczną 
p. t. „Przepływ wody przy nawodnieniach1' 
przyznano p. Haponowiczowi Norbertowi (godło 
„Per aspara ad a s tra11); — drugą nagrodę 30 
kor. otrzymał p. Stefan Stec za pracę „Drugi 
sposób kreślenia linii całkowitej11. Zaszczytną 
wzmiankę przyznano p. Ottonowi Mullerowi za 
pracę konstrukcyjną z budownictwa żelaznego. 
Sąd konkursowy stanowili profesorowie: dr. M. 
Thullie, dr. M. Matakiewicz, dr. J an  Bogucki, 
dr. Stefan Bryła i przewodniczący Związku słu­
chaczów inżynieryi, p. Stanisław Pollak.

— W ykwintny magazyn papieru i wy­
robów galanteryjnych istniejący od lat 85, przy 
nlicy Teatralnej, pod firmą „Seyfarth i Dydyń- 
sk i“ przeniósł się od niedawna do Hotelu Ge- 
orge’a, od strony ul. Akademickiej. Zbyt zna­
ny jest ten magazyn we Lwowie, tak z doboru 
i wytworncśei towaru, jak  z uprzejmości swego 
obecnego właściciela p. Michała Dydyńskiego, 
by potrzebował reklamy. To też nie w celu 
reklamowania, lecz w uznaniu istotnie skrzę­
tnej i sumiennej pracy p. Dydyńskiego, która 
potrafiła postawić ten magazyn na niezwykłym 
poziomie i zdobyła mu powszechne sympatye, 
czujemy się w obowiązku zaznaczyć zmianę 
lokalu, ze szczerem życzeniem: Szczęść Boże 
dalszej uczciwej pracy!

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
orzekającym w Krakowie toczyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw 20-letniemu pomocni­
kowi fryzjerskiemu Józefowi Grodkowi z Króle­
stwa Polskiego i 20-letniej Zofii Linkównej 
z Bachorza, o zbrodnię szpiegostwa na rzecz 
Rossyi, jakiego się dopuścili przez zbieranie 
materyałów o rozmieszczeniu załóg, składów 
siana, o dostawach wojskowych i t. p. Infor- 
macyj udzielało im dwóch żołnierzy, których 
władze wojskowe już aresztowały. Gadka przy­
ją ł  do służby pułkownik rossyjski Batiuszkin 
i dał mu instrukc je  szpiegowskie. Gadek mógł 
za wymienieniem numeru 525 przejeżdżać przez 
granicę bez legitymacji.

Linkówna zaczęła uprawiać szpiegostwo 
od połowy roku zeszłego. W  Warszawie pole­
cono jej udać się do Przemyśla i zebrać infor­
macje, czy istotnie przyszło tam wojsko nie­
mieckie, mające operować przeciw Rossyi. Wrę­
czono jej flaszkę z płynem samozapalnym do 
wzniecania pożarów w budynkach wojskowych. 
Linkówna za każdym razem z Warszawy przy­
woziła po 200 rubli. Wreszcie opuściła Gadka 
i ze swym informatorem artylerzystą Banasi- 
cem uciekła do Rossyi, skąd niebawem wróciła.

Oboje obwinieni przyznali się częściowo 
do winy.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try­
bunał Józefa Gadka na półtrzecia roku cięż­
kiego więzienia, Zofię Linkównę zaś na półtora, 
roku ciężkiego wiezienia.

( A )  Samobójstwo. Wystrzałem z re­
wolweru, skierowanym w lewą skroń, pozbawił 
się dziś przed południem życia w swem mie­
szkaniu przy ul. Skarbkowskiej 1. 7 40 letni Leon 
Silber, przedsiębiorca budowlany. Powodem sa­
mobójstwa mają być opłakane stosunki finan­
sowe.

( A )  Zatrute ciastko. Doniesiono poli­
cji,  że Marya Lewicka, robotnica z pralni, za­
tru ła  się spożywszy kawałek ciastka, kupionego 
na ulicy u pewnej żydówki. Część tego ciastka 
złożono w policyi celem dokonania chemicznej 
analizy.

A  Z n a l e z i o n o :  w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej; instrument muzyczny, bran­
soletkę. pulares, zawierający znaczniejszą kwotę, 
pakiet z garderobą męską.

f  Zmarli w ostatnich dn ia ch : we Lwowie, 
Eugenia z Wędrychowskich Rudolfowa, w 44 r. 
życia; Jadwiga Bojarska, żona hadlowca, w 
26 r. życia; P io tr  Ferenc,stolarz w 58 r. życia; 
Matylda z Keyliów Słoniowska, żona em. dyre­

ktora seminaryum nauczycielskiego w 66 roku 
życia;

w Wiedniu, Marya Saphirówna, córka zna­
nego satyryka Saphira, w 75 r. życia.

— Katastrofa kolejowa. Z Homla do­
noszą: Między stacjami Nowopielicą a Ziobrowką 
18 wagonów ciężarowych, które oderwały się 
od pociągu, wpadło na pociąg pospieszny. Lo­
komotywa, 8 wagonów ciężarowych, wagon pa­
kunkowy i jeden wagon osobowy pociągu po­
spiesznego zostały zdruzgotane. Czterej podróżni 
odnieśli ciężkie rany, 50 lekkie.

— Jeszcze jeden teatr w Warsza­
wie. Jak  donoszą pisma warszawskie, we wrze­
śniu nastąpi otwarcie nowego teatru, którego 
gmach wznosi się obecnie przy ul. Jasnej we­
dług planu architekta Czesława Przybylskiego; 
dyrektorstwo tego „Teatru jednoaktówek11 zo­
stało powierzone przez zarząd akcyonaryuszów 
p. Adolfowi Nowaczyńskiemu.

Będzie to więc dwunasty teatr w W ar­
szawie, która pod względem rozteatrowania zró­
wnała się z Paryżem, a liczbą teatrów przeszła 
już dwa razy większy Wiedeń.

— Łóżko Poniatow skiego. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Na poddaszu magazynu 
pałaców łazienkowskich znajduje sic łóżko księ­
cia Józefa Poniatowskiego, koloru białego, obite 
na zewnątrz niebieską materyą jedwabna. Ozdoby 
jedwabne są bardzo zniszczone. — Na poddaszu 
tem gromadzone są najczęściej przedmioty, pize- 
znaczone na sprzedaż. Są tam skrzynie z oku­
ciami, mogącemi zainteresować ślusarzy i kilka 
innych przedmiotów bronzowych i meblowych. 
Sprzedaż odbywa się zwykle przez licytacyę nie 
ogłaszaną. Jeżeli rzeczywiście łóżko to jest do 
zbycia, powinno znaleźć pomieszczenie w przy- 
szłem Muzeum miejskiem.

— O szkołę wyższą na L itw ie. Klub 
nacjonalistów w Dumie omawiał sprawę otwar­
cia wyższej uczelni w kraju północno-zacho­
dnim, przyczem większością głosów eświadezył 
się za otwarciem na Litwie Uniwersytetu i In­
stytutu agronomicznego.

— Stracenie bandyty. Onegdaj w nocy 
na stokach cytadeli warszawskiej wykonany 
został wyrok sądu wojennego warszawskiego, 
skazujący na śmierć przez powieszenie Dymitra 
Dziunkowskiego vel Zienkowskiego za napady 
bandyckie w ziemi lubelskiej, [oraz zamordowa­
nie właściciela majątku Świdniki, Ja n a  lVę- 
glińskiego. Około godz. 1 w nocy na podwó­
rzu cytadeli zgromadzili się delegowani do a- 
systowania przy wykonaniu wyroku. Bandyto 
wyspowiadał wikaryasz parafii św. Augustyna 
ks. Chabowski. Przed egzekueyą skazany zwró­
cił się do obecnego prokuratora z prośbą o 
niepociaganie do odpowiedzialności tego, któ­
rego oskarżył fałszywie. Stracono go o g. 1 
c"n .  20 po północy.

— E ojkot karpi. W  uzupełnieniu po­
przednich wiadomości donosi korespondent war­
szawski K ury er a 1’oznańslucgo szczegóły na­
stępujące: Przed tygodniem rozszedł się po ca- 
łem Królestwie Poiskiem nakaz do żydów, aże­
by na następujący piątek nie ważyli się kupo­
wać jako rybki szabasowej karpi, a to dlatego, 
że liodowlą karpi zajmują się polscy właści­
ciele stawów. I  rzeczywiście tak się stało. 
Przywożone z różnych stron do Warszawy, Ło­
dzi i wszelkich miast i miasteczek prowincjo­
nalnych karpie, których zwykle nawet bywa 
ilość niedostateczna, skakały w beczkach, plu­
skały się w wodzie, napróżno czekając na na­
bywców.

Zdarzyło się jednak, że ta i owa żydówka 
albo nie wiedząc nie o nakazie rabinów, albo 
teżjnie chcąc rodziny pozbawiać smacznej rybki, 
kupiła kilka funtów i uszczęśliwiona dźwigała 
towar do domu. Wówczas przyskakiwali do niej 
umyślnie w tym celu rozstawieni „dopilnowywa- 
cze“, wyrzucali ryby do rynsztoka i niodopu- 
szczali do żadnej opozycji. Właścicieli towarów 
narażono w tym wypadku na duże straty, żydzi 
bowiem stanowią główny kontyngent odbiorców 
na ryby i, ja k  obliczono, samych karpi konsu­
mują rocznie około 200.000 pudów, p  licząc 
po 40 kop. za funt, daje obrotu około 3 mi 
liony rubli.

Kronika prowincyonalna.

§ W R y m a n o w i e  bawiło do 1 b m. 
ogółem 250 osób.

§ W K r y n i c y  bawiło do 1 b. m. 785
osób.

§ P o ż a r .  Z Radzieckowa donoszą nam: 
Dnia 1 b. m. o godzinie 9 rano wybuchł po­
żar na folwarku Charakówka ad Stojanów, któ­
ry  dzierżawią pp. Józef Wahl i Maks Gross- 
mann. Spłonęły trzy domy mieszkalne, dwie 
stajnie, jedna stodoła, 14 koni, 5 krów, dalej 
narzędzia rolnicze, siano, koniczyna, sprzęty 
domowe i ubrania sług folwarcznych, łącznej 
wartości około 31.000 koron. Budynki były 
ubezpieczone w Towarzystwie ubezpieczeń w 
Krakowie, inwentarz żywy i nieżywy w Towa­
rzystwie „Riunione.11 w Tryeście. Ogień wybuchł 
w stajni. Przyczyna pożaru na razie nieznana.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u 
Dnia 2 b. ni. po godzinie 7 wieczorem naje­
chał pociąg osobowy nr. 773, zdążający z Le~



żajska do Przeworska w gminie Gorliezynie przed | Z profesorów, Ryszard Strauss i Puccini 
Przeworskiem na 64 letniego Jozefa Jasza, roi-1 zarabiają rocznie po pól miliona, obaj są kil­

kakrotnymi milionerami. Kompozytor operetko-

nionej. dźwiękami słów barbarzyńskich1, ■Ja-tet ■ Śmiało. z ufnością, w swe siły przystr-
dc mat'i barlarcs), z których się nie rozumie : pif u. Rostworowski do eoraoowauia tematu
ani jednej sylaby. ..Trzeba więc -- powiada j tragicznego; nie w .jak iejś przelotnej chwili
p. de Fiers — zadowolić sio tom, co oczy na- J natchnienia zjawiła mu się postać zbrodni-
sz<- widziały, a czego nie rozumiały uszy . P o - ; czego apostoła — przeciwnie w dramacie

odczuć można praco wytężającą, pełną roz- 
i namysłu, sumiennego przygotowania

nika z Gorliezyny i zabił go na miejscu. Przy­
puszczają, że Jasz popełnił samobójstwo z po­
wodu nieporozumień rodzinnych.

Dnia 1 b. m. o godzinie 10 42 w nocy przeje­
chał na śmierć pociąg osobowy nr. 1617, zdą­
żający do Brodów na przestrzeni miedzy Oży- 
dowem a Kantami w kilometrze 19'809 stra­
żnika kolejowego Daniela Myśkowa.

§ W n u r t a c h  D u n a j c a .  Z Nowego 
Targu donoszą: W tych dniach około godziny 
8 wieczorem przeprawiali się. gospodarze: Jan 
i Jakób Jandnra z Mizernej, Józef Jandura 
z Maniów i Józef Zarzycki, służący u Jędrzeja 
Jandury z Podhrzczia ad Maniowy, dwoma 
furami przez rzekę Dunajec, na granicy gmin 
Czorsztyn-Maniowy, ze. strony węgierskiej na 
galicyjska. (Idy wspomniani przyjechali na śro­
dek rzeki Dunajca, woda, która z powodu de­
szczu dość wezbrała, przewróciła oba wozy tak, 
że jadący na nich osoby wpadły do wody. Wszyscy 
trzej Jandurzy wyratowali się, Zarzycki jednak, 
którego wóz został rozerwany na dwie części, 
utonął. Józef Zarzycki liczył około 50 lat, był 
rodem z Bukowiny powiat Nowy Targ.

Prowadzone dwudniowe poszukiwania 
zwłok Zarzyckiego tak ze strony posterunku 
żandarmem jak również ze strony Jędrzeja 
Jandury, pozostały na razie bez skutku.

Kronika zagraniczna.

* T r a g i  c z n y z g o n  a w i a t o r ó w. 
Z Bari telegrafują: Kierownik pola lotniczego 
Bernard wzniósł się wczoraj na dwupłaszozy- 
znoweu z jednym pasażerem. (Idy Bernard po 
locie chciał już wylądować, latawiec wywrócił 
się i zdruzgotał do szczętu. Bernard i jego to­
warzysz odnieśli przy tern tak ciężkie rany, iż 
wkrótce zmarli.

* S t r a j k  p i e k a r z y  w Paryżu ustał po 
czterotygodniowem trwaniu.

* Z n i s z c z o n y  p r z e z  o r k a n  a e r o ­
pl an .  Podczas burzy, jaka szalała w tych dniach 
w nocy w Medyolanio, zerwał orkan sznury, na 
których przymocowany był do hangaru aeroplan 
wojskowy „IJccelli" i porwał statek powietrzny. 
W południe znaleziono szczątki aeroplanu w od­
ległości kilku kilometrów ml Medyolanu.

* M i ł o ś n i c y  p o k o j u .  Słynny milio­
ner amerykański Oarnegie przybył z Nowego 
Jorku do miejscowości Plymouth, zkąd udać 
się ma do Berlina, aby przedłożyć cesarzowi 
Wilhelmowi projekt pokojowy, podpisany przez 
40 amerykańskich Towarzystw pokojowych. Uar- 
regie, który jest przyjacielem cesarza WilliM-na, 
oświadczył, że uważa cesarza niemieckiego za 
osobistość najwięcej wpływową w Kuropio i spo­
dziewa sio. za jego pomocą rozwinąć akcyę ogólno 
pokojową.

* 11 o j e s t  psóev w e F r a n ey i. J eden 
z dzienników paryskich daje statystykę psów7 
żyjących wc Franeyi. Według tych cyfr, jak 
się zdaje autentycznych, było we Franeyi w r. 
1912 — 3,746.436 przedstawicieli psiej rasy. 
W samym Paryżu jest ich 76.551, z czego 
38.810 jest psów podwórzowych a 37.741 
psów zbytkowych. Import psów wynosił w r. 
1912 — 5693 sztuk; z tego 1982 importowa­
no z Anglii, 1275 z Niemiec a 1851 z Belgii.

* I l e  z a r a b i a j ą  a r t y ś c i  z a g r a ­
n i c z n i .  Ogólnem jest mniemanie, oparte na 
starej tradycji, że sztuka i literatura źle ży­
wią swoich adeptów. Było tak dawniej i bywa 
dzisiaj u nas, gdzie czytelnictwo mało rozwi­
nięte, a mecenasów sztuki możnaby na palcach 
policzyć. W krajach bogatych dzieje się ina­
czej. Autor z dnia na dzień może zarobić kro­
cie. Tak sic stało z powieście pisarzem Baycr- 
leinem, którego romans „Jena iSedan**, przez lat 
kilka leżał w pewnej księgarni nakładowej w 
Berlinie, mało znajdując nabywców, aż go 
wreszcie „odkryła“ żona bogatego przemysło­
wca i wprowadziła go w modę. Książka docze­
kała się 200 wydań (po .1000 egzemplarzy 
każde) i przyniosła Bayorleinowi pół miliona 
z górą, „Mały Garnizon11 dał Bilzomu 200.000 
in. w ciągu lat kilku. Jednym z najbogatszy di 
twórców niemieckich jest Oskar Blumentbal, 
właściciel „Lessing Tb(:ater“ w Berlinie. Jego 
majątek obliczają na 2 miliony, a roczne do­
chody na pół miliona marek.

Dwadzieścia sztuk teatralnych i kilka 
powieści przyniosło Hermanowi Gudorrnanowi 
krociową fortunę, wspaniały pałac w Blankmi- 
sec i willę w Grunwaldzie.

Ludwik Fulda ma także willę podmiej­
ską i sztukami swemi zarabia po sto tysięcy 
m, rocznie.

Gustawowi Kadolburgowi jego sztuki da­
ły siedm kamienic w Berlinie. Gerbardt Haupl- 
mann zarabia do 20(1.000 ni. rocznic, ale bar­
dzo dużo wydaje, tak, iż otrzymana w r. 1912 
nagroda Nobla uwolniła go od długów.

Natomiast ani Sehnitzlor ani Bahr nie 
byli bogaci. Zmieniło sio to w ostatnich la­
tach, zwłaszcza dla Babra, gdyż jego sztuki 
zyskują coraz większy poklask. Hugo ilofmann- 
sthal jest milionerem głównie jednak dzięki 
fortunie, odziedziczonej po ojcu. ITofesor Mas 
Reinhardt, dyrektor „Deutsehes Theater1, po­
siada sześć domów w Berlinie.

wy Lehar jest bardzo bogaty.
Z malarzy, berliński profesor Maks Li- 

bermaim zarabia do 300.090 m. rocznie. Krauz 
r. Stuck sprzedaje obrazy po 50.000 m. prze­
ciętnie.

Ze śpiewaków7 najwięcej zarabia Caruso. 
W Ameryce otrzymuje po 1500 dolarów za 
występ, a występuje po 8 —10 razy na uiie-

Teaf.r polski w Paryżu .
Paryż, 3 czerwca.

( Korespondmicya (rasety Lwowskiej).
(K W ).  Odbyło się więc wczoraj pierwsze 

przedstawienie teatru lwowskiego w Paryżu. 
Przed wypełnioną salą, składającą się z wybi­
tnych reprezentantów świata literackiego, arty­
stycznego, „świata1* tout rourt i licznych Po­
laków7 '/, kolonii tutejszej, artyści nasi grali 
„Zaczarowana kołu1*. Zbylecznem jest na tein 
miejsau mówić o sztuce samej, o jej wystawie­
niu, o grze artystów, słowem o tom, co sta­
nowi „wartość11 istotną teatru. Tę „wartość11 
czytelnicy (rasety znają lepiej od nas i wiedzą 
co o niej myśleć — bo mają oddawna i często 
sposobność oceniać wysiłki i dyrektora p. Helle­
ra i wszystkich jogo współpracowników7 bezpo­
średnio lub pośrednio przyjmujących udział w 
jego imprezie.

Natomiast ciekawszem dla nich być. mo­
że, jak odczuwała sztukę i grę zebrana wczo­
raj publiczność, częściowo nie rozumiejąca i 
nic umiejąca wcale po polsku, częściowo znowu 
taka, która nigdy polskiej sztuki na scenie nie 
widziała, wreszcie i taka, co od lat szeregu, 
bawiąc stale zagranicą, . straciła zupełny kon­
takt z teatrem polskim. Zauważyć należy, iż 
organizatorowie przedstawień w Gymuase. 
uwzględniając tę specjalna publiczność, do pro­
gramu dołączyli bardzo dokładne francuskie 
streszczenia oddzielnych scen sztuki. Rozwiązało 
to po części kweslyę treści i pozwalało śledzić 
grę; to też o ile podczas antraktów7 pilnie 
„studyowano11 programy, o tyle znowu podczas 
gry równie pilnie śledzono jej wykonanie. Są­
dząc z panującego na sali nastroju, z podsłu­
chanych tu i ówdzie rozmów7, ze stawianych 
wprost kompetentnym znawcom zapytań, „pró­
ba1* dla naszego teatru wypadła bardzo dobrze, 
a trzfcba pamiętać, że publiczność wczorajsza uie. 
była tą zwykłą codzienną publicznością teatralna, 
skłonną do entuzjazmu, ale publicznością pre­
mier, chłodną, „zblazowaną11, zapraszaną w Pa- 
ryżu niemal codziennie na jakieś nowe wido­
wisko, że wiec jej uznanie duże ma znaczenie, 
i dużą posiada wagę 1 Oklasków7 nie szczędzono 
po każdej bardziej „wzruszającej" scenie, a pani 
Siemaszkowej urządzono szczególną owacje, 
kiedy z koszami i wiązankami kwiatów7, po 
drugim akcie wyszła na scenę.

Nie ulega wątpliwości, że z dniem ka­
żdym, jak publiczność bliżej pozna naszych ar­
tystów — będzie wzrastało w stosunku do 
nich niatylko zainteresowanie, ale i zapał, że 
niejeden z tych artystów wyjadzie z Paryża 
zaskarbiwszy sobie syiupatyę dużą i szczerą.

Jeżeli wymienię kilka nazwisk wśród wy­
bitnych widzów „premiery", to do reszty zdam 
sprawę wczorajszego wieczoru. Pośród Fran­
cuzów : przedstawiciele wszystkich ważniejszych 
dzienników7 z p. Adolfem Brissouem na ezele, 
obecnym „redaktorem" lcljetonu dramatycznego 
w Le Teruj w, ze świata politycznego: ambasa­
dor austro-węgierski, pp. Georgcs Clemenceau, 
Jean Jaures; ze świata literackiego: pp. Ro­
śny- Ainó, de Flcrs, Jean Finot, Murct i t. d. 
Z Polaków: ks. Adamowie Czartoryscy. ks. Ra­
dziwiłł, bar. Taubowie, lir. Przeżdziecki, Ja- 
nostwo Reszkowie i t. d.

*
P aryż ,  6 czerwca. (Teł. pryw). Wszystkie 

niemal pisma codzienne tutejsze jednozgodnio 
oddają pochwały polskim artystom; przyznając 
im szlachetność ekspresji, subtelność dykeyi, 
zgranie zespołu. Ogólnie przepowiadają sukces 
dalszym przedstawieniom. Kilku recenzentów 
zakończyło sprawozdania swoje okrzykiem: i ire. 
la^Volo(/ue!

Jutro kolonia francusko-polska urządza 
wielkie śniadanie na cześć Teatru polskiego.

* .. **
Fii/aro w7 nr. z dnia 4 h. m. zamieszcza 

dłuższy artykuł p. Roberta de Flers o przed­
stawieniu „Zaczarowanego Koła**. Na wstępie 
krytyk paryski zaznacza, że trupa teatru pol­
skiego, kierowana „ze światłą gorliwością** 
(are.c. u h  siie. eelnir/( przez p L. Hellera, za­
sługuje, na pełną syiupatyę, „przybywszy do Pa­
ryża ; po prostu, szczerze, sana hluff. Nie chce 
ona nadużywać naszej gościnności i urządzać 
nam spektaklów7, których dziwaeznośógraniczy z 
oszukańezem naigrawaniem się. Nie przywykli­
śmy do takiej grzeczności. Nie okażmy się więc 
niewdzięcznymi". W dalszym ciągu przyznaje 
się p. de Flers de trudności, jakiej doświad­
cza, mając zdawać sprawę ze sztuki, „przepeł-

krutce zdawszy sprawo z treści utworu, któremu 
przyznaje oryginalność w przedstawieniu po­
dwójnej inkarnacyi szatana (Boruta i Kuria), 
oraz akcyę bardzo żywą, — w7 niezmiernie po­
chlebny cif wyrazach ocenia grę naszych arty­
stów, wymieniając wszystkich po nazw i sku; 
chwali przedewszystkiom wyborny zespół. „Ar­
tyści ci — powiada — nie szukają elektów 
osobistych, nie grają do publiczności. Zdają się 
być zupełnie szczerzy i odtwarzają swoje role 
z przekonaniem". O pani Siemaszkowcj powiada, 
że artystka la złożyła dowody istotnej potęgi 
dramatycznej. „To — dodaje — jak mówią, naj­
lepsza tragiczka polska. To nic jest niemoże- 
bne“. Podnosi prostotę i prawdę w grze p. 
Ze-lazowskiego, o którym pisze: „Nie potrze­
bujemy go rozumieć, aby się domyślić, że 
to artysta". Chwali również subtelną, wła­
ściwą i plastyczną, grę p. Nowackiego. O p. 
Feldmanie, w roJi Kurty, twierdzi p. Flers, że 
go zapewne „operetka chwyci" (!) — ap. Jawor­
ski, jako Boruta, jost dyabłem, na którego „czy­
ha melodramat11. — Z uznaniem wyraża się. także 
o powadzi; gry j». Chmielińskiego, o wymownej 
grze ]). Adwentowicza i wdzięku p. Miehnow- 
skiej.

Tetujis w n-rze z 4 b. m. zamieszcza ob­
szerny artykuł p. Lucjana Maury, o Stanisła­
wie Wyspiańskim. Francuski publicysta z praw7- 
dziwym entuzjazmem pisze, o naszym poecie, 
którego mieni być poetą „w7szecbśw'iatowym, 
przemawiającym do wszystkich ludzi cywilizo­
wanych!1:

„Patrzymy powiada — na jutrzenkę wiel­
kiej sławy, wschodzącej po nad światem'*. Kre­
śląc w7 kilku rysach sylwetkę zmarłego przed­
wcześnie poety, twierdzi, że duchem jest on po­
krewny zarówno Esehylosowi, jak i.Szekspirowi, 
chociaż przenika go przytem krańcowy modernizm, 
że jest „plastyczny, liryczny, barwny, malowni­
czy, pełen myśli, narodowy, a przytem wszoeli- 
ludzki".

Wkoucu podaje p. Maury obszerna treść 
„Sędziów" właśnie przed samem ich przednia- 
wioniem na scenie teatru „Gymuase11.

Notvo książki. Zapisujemy pojawienie 
się w liaiullu księgarskim dwu nowych dzieł, 
zasługujących na baczną lekturę i obszerniejsze 
omówienie: Dr. Michał J a n i k  skreślił mono­
grafię Hugona Kołłątaja; dr. Jan i Fo ł y ń s k i  
sludyum „O prawach uczucia".

Repertuar teatru krakowskiego 
we, Lwowie.

Dziś, w piątek, 6 czerwca, „Wielki Fryde­
ryk*1 . sztuka w li odsłonach A. No wwozy liski ego. -- 
Sobota, 7 czerwca, „Wieczór trzeeb króli", ko- 
medya w 5 aktach W. Szekspira. — Niedziela, 
8 czerwca, o godz. 3-30 po pot. „Tajemniczy 
Dżems", sztuka w 3 aktach J. Mirandca i li. 
Gorouita. — Niedziela, 8 czerwca, o godz. pół 
do 8-mej wiccz. „Legion", 9 scen dramaty­
cznych St. Wyspiańskiego. — Poniedziałek 9 
czerwca, „Caryca", sztuka w 3 aktach, Mel­
chiora Longyol i Ludwika Biro. — Wtorek,
10 czerwca, „Judasz z Knriot.u11, dramat w 6 
odsłonach K. H. Rostworowskiego. — Środa,
11 czerwca, „Dyabeł i karczm arka", komedya 
w 3 aktach Stefana Krzyw oszowskiego. — 
Czwartek, 12 e-zerwca, „ Beat.m Cenci", trnge- 
dya w 5 aktach (.14 obrazach) Juliusza Sło­
wackiego. — Piątek, 13 czerwca, „iwan Gro­
źny", tragedya w 7 obrazach lir. A. K. Toł­
stoja. — Sobota, 14 czerwca, „Jak wam sic 
podoba?", komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 3-tej 
popołudniu, „Caryca", sztuka w7 3 aktach Mel­
chiora Lengyol i Ludwika Biro. — Niedziela, 
15 czerwca, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
„Judasz z Kariotir, dramat w 6 odsłonach K. 
II. Rostworowskiego. — Poniedziałek, 16 czer­
wca, „Paweł i . “, dramat w 4 aktach R. Mc- 
reżkow skiego.

Z TEATRU.
(„Judasz z Karioihu", dramat w 5 aktach Ka­

rola II. Rostworowskiego).

Posiać Judasza z Kariol.lm pociągać 
musi pisarzy, gdyż tragedya duszy jego •— 
tak straszna i doniosła w swych skutkach - - 
to materyul bardzo podatny dla psychologa- 
arl.ysty. 1 notuje liistorya literatury powsze­
chnej szereg dzieł, w których przekupny 
zdrajca występuje jako Imliator, ale stanowią 
one praw i o boz wyjątku tylko puzycyo bi- 
bliograliczne, bezwartościowe; nieco trwalej 
zapisały się w dziedzinie dramatyczniej jedy­
nie utwory V. Htrauss-Torn ay'a i Elizy 
Schmidt. A jednak problem judaszowy prze­
cież znaleźć musi swój wyraz literacki, nie 
odrażający, nie wstrętny w swej brzydocie 
moralnej, lecz przejmujący rzeczywiście do 
głębi.

i dokładnego rozejrzenia się w materyalo hi­
storycznymi Każdy szczegół tragodyi judaszo­
wej obmyślany jest z zastanowieniem, % wiel­
ką miara artystyczną, która patrzy przezornie 
na efekt, liczy się z środkami scenicznymi 
a pamięta ciągle o potrzebnej powadze. — 
Przedmiot ewangeliczny na deskach teatral­
nych — to rzecz trudna i ślizka; nic ła­
twiejszego jak wywołać pewien zgrzyt, jak 
urazić niebacznie uczucia religijne. W „Ju­
daszu z Kariothir p. Rostworowskiego u  
strona jest bez zarzutu; wszyscy apostołowie 
nie przedstawiają, się jak lnaryonelki. pełno 
przesadnego patosu — są ludźmi żywymi, 
ułomnymi a przecież można n. p. w słowach 
św. Piotra wyczuć tę jego wielką wiarę, a 
n św. Jana znów tę jogo gorącą miłość mło- 
dzieńezą.

Chrystusa na scenie nie widzimy — 
i dobrze się stało, że w ostatniej chwili, 
kiedy ma się pojawić, ukazuje się tylko syl ­
weta Jego odbita w świetle na drzwiach 
jako cień; pomysł to subtelny i godny za­
znaczenia.

Jeżeli w przedstawieniu elementu szla­
chetnego a poniekąd nadziemskiego zabrakło 
autorowi może nieco siły porywającej i przej­
mującej, to znów przeciwnie w charaktery­
styce chytrych, obłudnych, nienawistnych i 
namiętnych kapłanów i skrybów jndcjskicli 
nie przesadził i nie przejaskrawił — i w tern 
właśnie, upatruję wielką zaletę organizacyi 
twórczej autora „Judasza"; mniejszy talent 
byłby się dał pociągnąć i z maleryału po­
datnego stworzyłby karykatury krzykliwe.

Sam Judasz z Kariothii odraza jasno 
przedstawia się słuchaczom. Człowiek znę­
kany życiem, wprawdzie nie będący w n ę ­
dzy, lecz widzący w świec,ie wielu bogaczów 
u obok nich pozbawionych wszelkich dosta 
tków ziemskich. Ta nierówność pobudza w 
nim gniew i pożądanie; niechaj że prorok, 
w którego wierzy, który głosi, iż pagórki 
będą poniżone a doliny wywyższone, okaże 
rzeczywiście swą siło, niech spełni swe za­
powiedzi, niechaj zapanuje wszędzie dobro­
byt i szczęśliwość. Do Judasza serca i umy­
słu nie może przemówić myśl Chrystusa, iż 
„Jego Królestwo nic z tego świata"; dla 
niego nauka Mistrza uie poparta sukcesami 
widocznymi i namacalnymi, jest bez warto­
ści; on nie bodzie już dłużej czekać na dzień 
zagłady, ho już przyszedł — zdaniem jego — 
czas, iż „ten. głód, ten ból, ten łach dziu­
rawy, ten płaszcz szary, wszystko to musi 
być zmazane!" Przejęty takiemi pragnienia 
mi, łatwo dał się Judasz opętać wysłańcom 
synagogi, rzucającym nań przemyślnie sieci 
zdradliwe: oni pragną dowiedzieć się o
szczegółach nowej nauki, głoszonej przez 
Mistrza, oni dążą do pochwycenia tego gro­
źnego dla fałszywych proroków nauczyciela — 
a tym właśnie, który do tych niecnych za­
miarów dopomoże, będzie Judasz z kariotliu. 
Za ich namową biegnie Judasz do Jerozoli­
my, organizuje rzeszo niewolników, którym 
zapowiada, iż Mistrz cudów dokona, sadyeo- 
uszów upokorzy, władzę ziemską zedrze, a 
wyzwoli nędzarzy; ten szczegół potrzebny 
dla rozwoju akcyi tragicznej nie jest zgodny 
z przekazaniem' biblijnom. Napróżno Iml je­
dnak wołał: Hosanna! Zbawiciel cudu nie 
uczynił i zawiedzione w swych nadziejach 
tłumy chcą kamienować Judasza za fałszywe 
obietnice.

Tryumfują teraz obłudni żydzi, bo mają 
w swych rękach winnego; wszak Judasz zKn- 
riothu podburzał rzeszo, wywołał rozruchy i 
za to grozi mu kara śmierci; może jej uni­
knąć, jeżeli upokorzy się przed Annaszem i 
zdradzi swego Mistrza. Nieszczęsny nie słu­
cha rad i próśb apostołów, by przyszedł ze 
skruchą do Pana, w7 rozpacznej nieco obwi­
nia wszystkich — tylko nie siebie i z obawy 
przed męczeństwem idzio do Sanhedrynu, by 
miarę zbrodni dopełnić. T tutaj jeszcze sta­
cza walkę straszną z sobą, z wyrzutami su­
mienia, tu jeszcze budzi się w nim przelo­
tnie jakiś odruch uczciwości, gdy uie chce 
dać odpowiedzi na zapytanie, gilzie Chrystus 
przebywa; błaga wszystkich zgromadzonych 
kapłanów i faryzeuszów, by z niego uie ro­
bili zbrodniarza, bo on „jeszcze nie winien 
krwi niczyjej" — wymierzony mu jednak po­
liczek przez Kajfasza, łamie go i wszelka 
godność ludzka w nim zamiera: boz sił, bez 
woli, już apatyczny, wykrztusza z siebie ohy­
dne zeznanie i otrzymuje w nagrodo,... s re ­
brników trzydzieści. Ż tą chwilą tragedya 
Judasza skodo,zona; uczucie litości, jakie, prze­
cież wzbudzał ton zbrodniarz, zamiera zupeł­
nie, nie słucha się już słów jego, kiedy na 
wieczornicy siebie oskarża — bo u widzów, 
czy też czytelników dramatu jedno tylko 
uczucie dominuje: szkoda, iż prędzej nie sko­
rzystał ze sznura, który mu do nóg Magda­
lena rzuciła.

To załamanie się wrażenia, to wzbu­
dzenie odrazy do człowieka, dla którego czuło



się choć iskierkę litości, jest najmiększym 
sukcesem twórcy tragedyi; w sadzie bowiem (
0 zbrodni judaszowej wszyscy są zgodni, j 
inna jednak kwesty a,, gdy chodzi o osobę j 
zbrodniarza. Są tacy, co mówią, iż był nie­
szczęśliwy a stał się występny, iż mógł 
przejść przez życie bez winy, gdyby na dro­
dze nie spotkał Mistrza, którego nauki prze­
chodziły miarę jego umysłu skromnego. Wy­
wołanie takiego współczucia groziło poecie, 
pragnącemu rozwiązać ten trudny problem 
psychiczny: autor „Judasza z Kariotlur uni­
knął szczęśliwie tej zawrotnej Charybdy: 
dramat swój przepoił atmosferą ewangeliczną
1 tchnął w niego pewną symbolikę, która 
nie dopuszcza do zbyt realistycznego pojmo­
wania postaci i owija wszystko subtelna 
mgłą poetycką. Można dyskutować, czy Ju ­
dasz był taki, jak go poeta przedstawił 
ale zaprzeczyć się nie da, iż wyobraźnia 
twórcza autora stworzyła postać niepospoli­
cie interesującą, pełną rysów tragicznych, 
zapisujących się silnie w pamięci, wrażają­
cych się głęboko w duszę.

Obok Judasza występuje w dramaeio 
żona jego Rachela, pełna wiary w Mistrza; 
kocha ona nad życie swego męża i z trwogą 
patrzy na kłębiącą się w duszy jego walkę. 
Stracone jednak są wszystkie jej zabiegi, 
próżne wszystkie błagania i łzy: choć w uczu­
ciu dla niej jest on pełen rzewności, mimoto 
nie usłucha jej rad — on niewierny, ona 
wierząca, on przebiegły i chytry, ona czysta 
i prosta. A cała siła jej duszy, cała piękność 
jej charakteru występuje w chwili, kiedy 
pragnie ocalić duszę męża i życie Mistrza 
ukochanego; przed arcykapłanami głosi śmiało 
swą wiarę w naukę Zbawiciela:

Święty, święty, zawsze święty,
choćbyście krzyżowali!
My padniemy? Przyjdą inni,
Starzy, młodzi, wielcy, mali
i nauki nic nie zmoże.
Nic, zapóźno . . . .

Kto takie słowa ma na ustach, len 
musi zginąć na torturach.

Moment, w którym po zdradzie Ju­
dasza, wiodą Rachelę na śmierć, mógłby sta­
nowić iinał dramatu: byłby to efekt gruby, 
lecz silny. Poczucie artystyczne nie dozwo­
liło autorowi imać się. takiego sposobu i za­
prowadził nas jeszcze na wieczornicę, na 
którą zebrali się wszyscy Apostołowie. I bierze 
Jan "kielich do ręki i zaświatowym przema­
wia głosem: Bo na zwiecie wicllti cud. bona  
śmiecie serc nic mało — sercem wojujący lud.... 
'wojujący sumieniami, as Słowo Ciałem się 
siało — zjawia się wówczas Chrystus, Apo­
stołowie gną się ku ziemi, jak nasze chłopy 
w czasie podniesienia, a Judasz, słaniając 
się i czyniąc ruch, jak gdyby bronił się 
przed widmem, wypowiada ostatnie słowa 
dramatu: [zam ieszka.... między nami.

YV tem symbolicznom i nastrojowern 
zakończeniu, odrzucającein z pogardą tanie 
środki efektu scenicznego, najlepiej poznać 
można inteneye twórcy dramatu, który myśli 
szczytnej nie poświęcił dla wywołania cliwi 
lowej, choćby najsilniejszej emocyi; tutaj 
staje się jasnem, z jakiego to źródła wy­
trysło natchnienie poetyckie, po jakiej drodze 
kroczyło i jaki sobie zamierzyło kres.

Dokładna analiza krytyczna „Judasza 
z Kariolhu” nasunęłaby cały szereg kwestyj 
do rozwiązania i dyskusyi; możnaby wykazy­
wać pewne analiogie literackie, pewne pokre­
wieństwo z Słowackim i Wyspiańskim, to znów 
podnosić piękną polszczyznę — choć w nie­
których ustępach nieco przostylizowaną lub 
wreszcie możnaby zarzucić niezupełnie trafną 
charakterystykę postaci jak n. p. Magdaleny. 
A jakżeż wdziecznem — dla autora zaszczy- 
tnem — byłoby zestawienie jego Judasza z Ju­
daszem. w przedstawieniu Niemojcwskiego lub 
Daniłowskiego. Przechodzi to jednak ramy, 
nakreślono recenzji dorywczej, pisanej pod 
wrażeniem świetnej reprezontacyi teatral­
nej. Ogólny sąd tak da się w krótkości stre­
ścić: oto każdy bezstronny krytyk przyznać 
musi, iż z dramatu p. Rostworowskiego prze­
mawia niezwykła siła, która ujarzmia, i go­
rąca wiara, która rozbraja, pod pióro więc 
same się cisną słowa uznania dla poety, poj­
mującego szczytnie, i poważnie swojo powo­
łanie.

Bronisław (juhrynowics.

(libr.) O ile z dotychczasowych zesta­
wień dojść można, wczorajsza reprezentacja 
„(Jyda“ kornelowskiego była wogóle pierwszą 
na scenie lwowskiej. A przecież posiadała 
literatura polska dwa piękne przekłady tej 
Iragedyi: A. Morsztyna z wieku XVII. i D. 
Osińskiego z początku wieku XIX.

To, cośmy wczoraj w teatrze lwowskim 
wysłuchali, nie jest właściwie tłumaczeniem, 
tylko parafrazą oryginału francuskiego. Wy­
spiański dowolnie przerabiał tekst Corneilhća; 
głównie swą uwagę poświęcił roli Infantki 
i wyposażył ją rzeczywiście we wdzięk poe­
tycki. Dostać samego bohatera usunęła się 
na plan drugi. Ciekawcie studyuni literackiem 
byłoby zostawienie tych trzech przekładów

polskich, malujących doskonale gust i upo­
dobanie trzech różnych epok.

W roli infantki Świeciła tryumf pani 
Solska, umiejąca doskonale nosić kostium a 
wiersz rzeźbić. Z zmiąłem deklamował p. Ma- 
ryariski swe tyrady patetyczne — inni arty­
ści starali się w miarę sił i środków, jaki­
mi rozporządzają, spełnić swe zadanie su­
miennie. Wystawa była staranna. Całości 
przedstawienia brakło jednak tej wysokiej 
miary artystycznej, która widzów rozgrzewa 
i porywa; był to tylko udatny popis, a udział 
w nim brali rutynowani artyści i młodzi, 
jeszcze nie wyrobieni adepci sztuki drama­
tycznej.

Bank przemysłowy dla królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W iclkiem  K sięstwem  
Krakowskiom we Lwowie ogłasza z dniem 
fi 1 maja l!).18 stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie 3,829.188 koron 41 
hal., w racliimku bieżącym w kwocie koron 
18,572.204 hal. 91. razom 21,401.393 koron 
82 hal.

Wykaz browarów, tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu kwietniu 1918:

Nazwa Ogólna ilość wynosiła
o dyrekcji zgłoszonychp,

okręgu i ' do wyrobu he­
2 skarbowego hrowarow ktolitrów brze­

i Brody 8

czki piwnej 

9.017
2 1 .rzezany 4 90.8
oO (Jzoj-tków 1 102
4 J a, rosła w 1 i 3.891
5 Kołomyja 2 4.154
fi Kraków 4 8.870r" i Lwów Oh 4.770
8 Nowy Sa.-z () 4.820
9 Przemyśl 2 6.395

10 Rzeszów rvi 5.12u
1 1 Sambor Oi) 1.548
12 Sanok 4 8.898
13 Stanisławów r1i 3.440
14 Tarnopol 7 4.637
15 Tarnów 2 38.954:
1.6 Wadowice fi 15.088
17 Żółkiew 1 120

' > cm 78 1 11.898 ”
W zamkniętych 

miastach:
Kraków i
Lwów I

Ogółem 80

4.410 
.17.775 

133A84

Wykaz gorzelń, któro w miesiącu kwie­
tniu .1918 ruch oznajmiły, tudzież ilości 
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he­
ktolitrowych alkoholu:
U-| Ogólna ilość wynosiła

g* Okręg 
skarbowy górze lii zgłoszonych 

do wyrobu sto­
jZ. które były pni hektolitro-is u ruciiii wjc.h alkoholu
1 Brody 89 771.184
3 Brzeżany 71 595.700
8 Ozortków. 62 (> 15.000
4 Jarosław 31 829.200
5 Kołomyja 47 487.900
fi Kraków 13 231.200
7 Lwów 48 298.380
8 Nowy Sącz (i 89.500
9 Przemyśl 31 199.420

JO Rzeszów 49 867.040
U  Sambor 25 180.500
13 Sanok 28 248.600
13 Stanis ław ów 49 512.400
14 Tarnopol S 1 839.200
15 Tarnów 28 201.120
.16 Wadowice, 22 131.100
17 Żółkiew 77 758.100

R,azem 757 0,764.094 _

Wykaz produkcji i sprzedaży soli w 
Galicy') w miesiącu kwietniu .1913. W mie­
siącu kwietniu 19.18 r. produkcja soli wyno­
siła 159.43(1 cent. metry ez., sprzedaż soli 
120.033 centnarów metrycznych. W tym sa­
mym i i i  i osiągu roku ubiegłego produkcja soli 
174.441 centnarów metrycznych, sprzedaż 
soli 138.500 centnarów metrycznych. Oka­
zuje się zatem mniej produkcji soli o 15.005 
centnarów metrycznych i sprzedaży soli mniej 
o 7.877 centnarów metrycznych.

O S T A T N IA  PO C ZTA.
- - Książę r cg  en t, b a w a. r s k i Ludwik 

z małżonką opuścili Wiedeń wczoraj o go­
dzinie 9 wieczorem.

K r a n c . n s k a I z b a  d e p u t o w a ­

n y c h  obradowała wczoraj w dalszym ciągu 
nań trzyletnią służba wojskową.

Ryły członek gabinetu Rriand I.efevre 
wyraził zdanie, żc nagły atak na Rrancyę 
ze strony Niemiec jest; możliwy. Ochroną 
przed takim atakiem jest dla F rancji za­
pewnienie pokoju i to w sposób honorowy. 
F rancja  nie myśli o napadzie,' kocha po­
kój, chociaż nie zapomniała o Alzacji i Lo­
taryngii.

— Petersburski Ihcn  ostro napada na 
kadetów za taktykę, ich w sprawie s a mo -  
r z ą d u m i c j s k i og o w K r ó 1 e s t w i e P o 1- 
s k i c m.  Zdaniem jogo kadeci umyli ręce od 
wszystkiego i sprzedają żydów hurtem Kołu 
polskiemu.

=■• Wczorajszy r e u n i o n a in b a s a d o- 
ró w  obradował przez półtrzeciej godziny.

W obradach należy stwierdzić znaczny 
postęp co do zawarcia kompromisu wr spra­
wie statutu albańskiego, granic Albanii po­
łudniowej i co do przyszłości wysp Egej­
skich, Obie to ostatnie sprawy stoją w związ­
ku z sobą. (Jo do wysp Egejskich, to pra­
wdopodobnie będzie przyjęty projekt włosko- 
franenski. Przeważna cześć tych wysp przy­
padnie (łijecyi. Dwie wyspy, położone w po­
bliżu cieśniny dardanelskiej, przypadną Tur­
c j i :  wyspa Kazos Bułgarii. Wyspy położo­
no. w pobliżu Anatolii pozostaną przy Tur­
cji, jeśli da Grecy i rękojmię, że wyspy to 
nie, będą używane do celów Hotowych lub 
strategicznych. Wyspy, obsadzone przez Wło­
chy, będą oddane Turcji, gdy spełni swe 
zobowiązania, wynikające z traktatu o Try- 
politanię; później mocarstwa przeznaczą wy­
spy te Grecji.

=  Do Biura Reutera donoszą: Zastój 
w rokowaniach grecko-tureckich trwa dalej; 
Grecja nie chce wogóle rozpoczynać roko­
wali, a jej delegaci za dzień lub dwa wy­
jadą z Londynu.

Delegat serbski Pawłowic wygotował 
dla protokołu formułkę, która — jak się spo­
dziewają — zadowoli Grecyę i Turcyę tak, 
że już na pienarnem posiedzeniu protokół 
może być podpisany.

Delegaci serbscy wyjadą dzisiaj.
R z ą d t u r e c k i wydał zarządzenia, 

aby te latarnie morskie, które podczas wojny 
były pogaszone., znowu zaświecono i aby usu­
nięto wszystkie miny podmorskie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
R ada państw a.

W iedeń, fi czerwca. Komisya budżeto­
wa obradowała dziś dalej nad prowizmyiim 
biidżetowom. Przemawiali j»p. E r i e  cl ma n n ,  
L a n g  i T u s a r ,  poczein zabrał głos P. Mi­
nister skarbu Z a l e s k i .

Kraków, 0 czerwca. Krajowy Związek 
turystyczny zw rócił się do władz centralnych 
z meiimryałem o zniesienie przymusu paspor- 
towego dla poddanych rossyjskich, przyby­
wających z Królestwa Polskiego do Krakowa 
i do uzdrojowisk galicyjskich.

Kraków, 6 czerwca. W związku z wczo­
rajszą rozprawą szpiegowską przeciw Radko­
wi odbyła się onogdaj w sądzie garnizono­
wym rozprawa przeciw informatorom żołnie­
rzem Szpakowi i Banasikowi. Pierwszego 
skazano na 5 lat twierdzy 
miesiące twierdzy. •

drugiego na 4

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, fi czerwca. Stan powietrza na 

7 czerwc: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Zmien­
nie, pochmurno, skłonność do burz, bardzo 
ciepło, zachodni mierny wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
burze, ciepłota spada, zachodni ożywiony 
wiatr.

Wiedeń, fi czerwca. Wiener Zly. ogła­
sza: Nąjj. Pan zezwolił na przeniesienie rad­
cy wyższego sądu krajowego w Tarnopolu, 
Teoliia M a k u c h a ,  na własną jogo prośbę 
do sądu krajowego we Lwowie, a radcy wyż­
szego sądu krajowego w O/ortkowic Maury­
cego M o vg e n r o t li a do Tarnopola.

Najj. Pan mianował radcę, wyższego 
sądu krajowego w Przemyślu Eugeniusza 
S z a l a y a ,  radcą wyższego sądu krajowego 
we Lwowie.

Najj. Pan zamianował radcami wyższe­
go sądu krajowego przy sądach I. instancji 
radców sądowych: .Mieczysława Ignacego
W i ś n i o w s k i e g o  we Lwowie dla Ozortko- 
wa i Ryszarda H o s s  eg  o w Przemyślu dla 
Przemyśla.

W iedeń, 6 czerwca. Prezydenci wę­
gierskiej Izby magnatów br. J osika i Izby 
posłów lir. Tisza będą jutro na posłuchaniu 
u Najj. Pana. lir. .łosika przybył tu dziś i 
konferował z dr. Lukacsem.

Poznań, fi czerwca. (Teł. pryw.j. Sad 
skazał Karola Rzepeckiego na 8 miesiące 
więzienia, a panią Stanisławę Rzepecka na 
1.2-0 mk. kary za przygotowywanie obchodu 
rocznicy powstania styczniowego i urządze­
nie rzekomego tajnego zebrania.

P. Aniela Tułowiecka rozpoczęła wczo­
raj odsiadywanie 12 dni wiezienia, na które 
skazano ją za urządzenie pogadanki dla ma­
tek polskich.

Ył ars/.awn, 0 czerwca. (Tel. pryw.i. 
Redakcję Narodu skazano administracyjnie 
na 800 rubli za artykuł o „destrnkeyi“ mło­
dzieży.

Mińsk, 0 czerwca, (Tel. pryw.j. W s a ­
dzie toczyła się rozprawa przeciw 20 wło­
ścianom o rozruchy w (Ostrowie w grudniu 
1j-_PH2 na tle ograniczenia serwitutów wło­
ściańskich w majątku hr. Potockiego. Dwóch 
włościan skazano na 8 miesięcy oddziałów 
areszlanckich, ośmiu na wiezienie od 8 do 
20 miesięcy, resztę uwolniono.

T ea tr  polski w Paryżu.
Paryż (Teł. pry w.), fi czerwca. Wy- 

Hęp.y dramatu lwowskiego cieszą się niesła- 
bnącein powodzeniem. Wszystkie dotychcza­
sowe przedstawienia odbyły sie przy wy- 
sprzodanej widowni. Prasa paryska bez wy­
jątku pisze o naszym teatrze “z wielkiemi 
pochwałami.

_ Kolonia polska jest pełna zapału, Na 
przyjęciu u Chełmońskiego podnoszono wa­
żność gościny zespołu lwowskiego dla sto­
sunków' literackich z. Francyą. Najwybitniejsi 
przedstawiciele kolonii polskiej, jak ks. Czar­
toryski, hr. Mikołaj Potocki, br. Taubo, Radwan 
i i. składają wizyty gratulacyjne dyr. Helle­
rowi. Jutro komitet francusko-polski urządza 
wielkie śniadanie z powodu pobytu artystów 
polskich w Paryżu.

Berlin  (B. Wolfa), fi czerwca. Wielu 
niemieckich kupców, oraz prawie wszyscy o- 
siadli w Berlinie kupcy francuscy założyli 
niemieeko-franouski klub, który ma kupcom 
obu krajów dawać sposobność bliższego po­
znania sie. Klub nic ma celów politycznych 
na oku, a starać się będzie o założenie fran­
cuskiej Izby handlowej w Berlinie i niemie­
ckiej w Paryżu.

Madryt, 6 czerwca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby republikanin Ascarate zwal­
czał politykę Maury, a wielbił usposobienie 
kroi), który jest nawskroś wolnomyślny. Do­
dał, że republikanie chcą pracować razem 
z monarchią, jeżeli przez to wyrządzona bę­
dzie przysługa wolności i postępowi.

Pereslaw l (w gub. włodzimirskioj) fi 
czerwca. Rodzina carska przybyła tu i zwie­
dzi klasztor historyczny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, fi-go czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy (ScMussrourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 624*50, Akcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 815-50, Akcye Anglobanku 
334-75, Akcye Unionbanku 58Cv50, Akcye 
Lfmderbanku 510-75, Akcye Bankwereinu 
510-50, Akcye Bodoncredit 1177-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 644-—. 
Akcye kolei państwowych 717-—, Akcye 
kolei Południowej 124-25, Akcye kolei El- 
hothal —•—, Akcye kolei Północnej 4995-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 514-—, Akcje 
Alpiny 958-50, Akcye R ima M urany i 699-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3296-—. 
Akcje Fabryki broni 996-—, Akcje Ture­
ckie tytoniowe 338-—, Akcye Galieyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa Halitowego 896-—. 
Obligacjo węgierskiej indemnizacyi —■—. 
Renta majowa 82-20, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-70, Węgierska renta koronowa 
81 -40, 56-lctnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83' 10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-75, o prc. Listy Banku 
hipotecznego — • —, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84*90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92*—, 4-proeentowft Galicyjskie 
obligacje propinacyjno 96-70, 4-procontowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 83-25. 
4-proccnlowa pożyczka miasta Lwowa 81*80, 
Losy tureckie 233*—. Marki 113*06, Rubel 
254*—-, 5-procentowa rossyjska pożyczka /, r. 
1900 —*—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —•—, Skoda 842*—, Ró­
życzka miasta Krakowa 1909 81*25, Galicyj­
ski Bank ziemski 95*—. Powszechny Bank 
depozytowy —*—. 4 i pół prc. listy To w. 
kredytowego ziemskiego 95*—.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy,
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KINO „KOPERNIK"
172. K opernika I.

od ś ody, 5 do wtorku 10 b. ni., nowy 
wspaniały program. Między innemi:

„Dziecię Paryża"
(Monopol na Lwów)

Wspaniały, efektami równający się „Quo va- 
dis“, dramat w 6 aktach.

Prócz tego : „Uroczystości jubileusz iwe 15 
p. p. (aktualne) i „Leon przyjacielem wdów“ 

(pełna humoru komedya).

 FRANCENSŚAD”

Dr, Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i pofożn. ginokol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ l* i ilK i!e -H o te l“ ,  wejście ód l i i r c U e u s t r a s s e .

Jak zapobiegać pożarom
w miastach, rrJasteczkach 

i p o  wsiach?
Iustrukcya ostrożności ogniowej 

diii mieszkańców krąju.
e<> n a d e s i a i i i n  9 0  lu d .  w y s y l u  f r a n c o  

B i n r o  S T .  S O K f l ł , «  W S K i k k O  w e  j  n o w i e  
VI. J a g ie l lo ń sk a  I. i.

Przyjechał i do Lwowa
dnia 6 czerwca 1913.

Hotel Geolge’a, Pp.: A. Garapich z 
Zagórza, W. Motwiński z Eoździałowa.

Hotel Europejski, Tp.: W. Majewski z 
Tarnowa, M. Kustonowicz z Lovrany, A. Ol­
szowski z Prise.nl.ofu.

Hotel Imperial. Pp.: K. Miliński z 
Wiednia, E. Mais z Bochni.

Hotel pod „Trzema Koronami11. P. ,1. 
Kintzi z Eemenowa.

655-— 

410 —

500'—

C E N N I K  
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,

Lwów, dnia (5 czerwca 1913.
W aluta koronowa 

płacą żadają
I. Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku kip. galia. po 200 zł. w. a. 645-- 
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  405--
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 514'— 520-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  490-—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prern. . . —•—
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 I . ................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.......................................
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 i.
Banku gal. ziem. kred. 4%  pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr,

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pre. los

w 41V* 1...................................
J) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 i ...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4% los. 52 1.

(bez kuponu bieżącego)
(dalie. fund. propin. 4 pr. . . .
B u k ó w . fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku k-raj. 4% pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki, krajowej 4 pr. z r. 1893 

’ „ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr. . .
Krakowa . . .

IV . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-36
20 franków ka...............................  . 19-10
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252'—
100 „ „ papierowych 253'—
100 marek niemieckich . , , , -117-70

90-40 91-10

31-90 82-60
92-— 92-70
8 5 - - 85-70
9 4 -- 94-70

91-50
9 6 - -
92-70

95'—

9 1 '-

83-60 84-30
92-80 93-50

>n.

97-— 97-70

9 0 - - 90-70
8 2 - - 82-70
8 D - 81-70
83-80 84-50
8 2 - - 82-70
8D— 81-70
8 2 - - 82-70
81-30 8 2 --

Kurs giełdy wiedeńskiej
dnia 4 czerwca 1913

płacą żądają

82-70
82*35

86-20
86-60

A.. Ogólny d ług państwu.

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ............................ ■ . . 82-50
styezeń-hpiee........................................... 82-45

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień............................................... 86-—
kw ieeień -październ ik ............................86-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1555'— 1595*—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . , 457-— 469’—
„ „ 1864 po .100 zł....................... 634- — 046-
„ „ 1864 po 50 zł.............................315'— 327-—

B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.

104-50

11-46
19-24

2 5 4 --
254-50
118-10

5) Kupony opłacają %"/„ podatek rentowy. 
U Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

104-70

82-85 83-05

C. O bligacje kolejow e.

83-70 84-70 

101-25 102*̂ 55 

107-55 108-55

83-35 84-35

83-40 84-40

430-— 432-— 

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Ko). Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 % p r . ................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mb. 

5% pr. (ostempL akeye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeia za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor, 4 p r......................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc............................:

Kol. północnej ces, Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 p rc .................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 p re................................ 1

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

102-75 — •—
120-75

85-90 86-90

85-40 86-40

81-75 82-75

89-85 90-85

90-25 91-25

90-25 91-25

88-50 89-50

89-25 90-25

88-50 89-50

88-30 89-30
84-40 85-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-e/.ern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ........................................................ — •—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  105 95 106-95

D , D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Wee. 114-90 

SI '65 
419*— 
310"—
290—

złota renta 4 pr..........................
„ „ „ w w-al. bor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

E. O bligacje Indem nlzaeyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc............................83-70
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 86'60

F . Inne publiczne pożyczki.
1878 los 5 pr. 99-50 
z r. 1893 los

Poż, reg. Dunaju z r,
Poz. kraj, Bukowiny

za 200 kor, 4 pre ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

fi. L isty zastawne'. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom. 

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ » n » 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .

Bubów, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ 4  pr. starsze .

„ „ „ „ 4% pr. 52 let.
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 
Gal. abe. b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr, 

„ „ „ los. 50 1. 4ł/j p r.' . 
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4%  pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ 50 latw .k . 4 pr.

H.

83-60 
83-25 
96-70

80-50 
111 -  —

232-50
i listy  dłużne

115-30 
81-85 

429-- 
218*— 
300--

84-80

100-45

84-60
84-25
97-70

81-50
122*-
235-50

283*—
246-—

99-25
83-10
91-85 
96-20
93-—
94—  
90-75 
90-75 
82-25

9 2 - -

90—
81*25
89-19
89-90

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 
O lary 40 złr. m. k. . . . . .  
Pożyczka m iasta .Lubiany 20 złr. , 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

węg. Tow. 5 złr. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądają

26-50 
474— 
200 - —  

64-50 
54- — 
32—  
88—

30 50 
484- — 
210 - —  

69"50 
58—  
36—  
94—

293—
256—

9 6 --  
100-25
84-10
92-85
97-20
94—
95— 
91-75 
9)-75 
83-25

93—

91—
82—
90-10
90-90

J .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 333-50 334-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 408—  410—  
Peszt. Banku handlu i przem. , , 3640'-- 3660—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 624-10 625-10 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 8J6-50 817-50 
Doln.o-austr. tow. esk. 400 kor. . . 733-— 737-—
Gal. banku hip. 200 złr.......  646-— 048—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 512-90 513-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2065—  2075—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 586-50 587-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 264-50 265-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych,
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430—  435v- 

n i, „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420—  
Austr. Tow. żegl. na Dunaju -500 zł. mk. i307—  1313 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940—  4960—  

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 890—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 5L6-— 517 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.................................295—  300- -

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 969-25 970-25
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3350-— 3362—

Obligucye s  prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc.....................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre..................................

77-40 78-40

82-50 83-50

99-75 100-75

110- — 111*—

1 0 8 - 110*—

Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...........................
Włoskie B a n k i ..........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 
Paryż za 100 franków . , , . 
Petersburg za 100 rubli 4% prc. 
Szwajcarskie Banki . . . . .

N. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20- f r a n k o w k a ...........................
20- m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperya! . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za .100 lir .

855-— 
295— 
900'— 
459— 
339—

860 — 
298—  
995—  
466—  
341-50

118-02'/, T18-221/,
93-20 93-35
24-11 24-15
95-52% 95-72'/,

253-12% 254-12’/,
95-32% 95-47%

•
11-42 11-47

19-12 19-16
23-59 23-64

118-02% 118 22'/,
93-15 93-35

2 5 3 -- 254-75

M »  2 E  81 J E  I W  :m  M  1 £  J W  rM i € ®  W W  W .

Licytacyę.
3)L. cz. E. XY 521612 (4) (7445 3

Edykt licytacyjny.
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno­

ści we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Włodzimierza Mochnackiego, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 92 licytacya całej realności obj. 
wyk. hip. 1. 3099 ks. gr. gm. Stanisławów, 
położonej przy ul. Sedelmayerowskiej Nr. 36 
składającej się z phud. lkat. 349/2 i 349/3 
o pow. 665 m2, na których znajduje się trzy­
piętrowy dom czynszowy z oficynami, muro­
wany pokryty blachą pocynkowaną, wraz z 
przynależnościomi, składającemi się z motoru 
wodociągowego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 235944 kor. 68 h.

Najniższa cena wynosi 117,972 kor. 34 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 97.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczpj roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 8 maja 1913.

(7415 3 - 1 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe /tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed połndniem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y E :

a) w bali sądowej :
Wtorek, dnia 10 czerwca 1913 od 9 do 12 

godz. przed południem rozmaite sprzę­
ty domowe, pianino, 20 tomów Schlos- 
sera llistoryi powszechnej, skórki krym­
skie, maszyna do pisania, biurka, dy­
wany, Lexikon Brockhausa, maszyna do 
s?.ycia Singera.

Sobota, dnia 14 czerwca 1913, od 4 do 8 go­
dziny wieczorem : rozmaite sprzęty do­

mowe, maszyna do pisania, pianino, 
120 par bucików, noże, widelce, walizki, 
torby szkolne, warstat stolarski, 30 de­
sek sosnowych, maszyna do rznięcia i 
dziurkowania desek, uprząż na parę koni, 
sanki, wózek do zwożenia materyałów, 
urządzenie drukarni, dywany perskie, 
fortepian, kosztowności, 2 kasy ogoio- 
trwałe, biurka amerykańskie, przybory 
szkolne.

b) Po za sądową halą:
Czwartek, dnia 12 czerwca 1913 o,godzinie 

10 przed południem przy ul. Źródlanej
1. 142: rozmaite przyrządy techniczne, 
instalacyjne i konstrukeye żelazne do 
budowy.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej bali, oraz na miej­
scu przechowania przed licytacyą.

Lwów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 1899 12 (20)
E d y k t .

Dnia 18go czerwca 1913 o 
przed południem odbędzie się w 
wymienionym w biurze Nr. 9, 
rżyskach przy ulicy 3 Maja 1. 2

a) realności lwh. 203 gm.
b) realności iwh. 204 gm. 
e) realności lwh. 350 gm. 
Nieruchomości wystawione

są ocenione:
ad a) na 2100 kor., 
ad b) na 1130 kor.,

(7506 2 - 3 )

godzinie 9 
sądzie niżej 
w Monaste- 
licytacya: 
Weleśniów, 
Weleśniów, 
Weleśniów. 

na licytacyę

ad c) na 700 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a i 1400 kor., 
ad b) 565 kor., 
ad c) 466 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Monasterzyska, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 2027/12 (4) (7502 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 30 czerwca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 577 gminy Limanowa objętej, 
Eacheli Deresiewicz własnej.

Nieruchomość ta jest oceniona na 8000 
koron.

Najniższa cena wynosi 5333 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne i inne o .'nośne 

dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Limanowa, dnia 19 maja 1913.

IX. c. 318/5 (7412 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Namiestnictwo rozpisuje niniej- 
szem publiczną licytacyę ofertową na pod­
stawie zabezpieczenia dostawy materyałów 
drewnianych dla mostu ila Banie w Żarze-



czu, odległego o -5 kim. od stacyi kolei że­
laznej w Lisku.

Powierzenia dostawy dokona c. k. Na­
miestnictwo. Ilość dostawie się mającego ma- 
teryału drzewnego krągłego wzgl. rżniętego, 
zestawiona w trzy odrębne grupy, wynosi w 
przybliżeniu:

1. Materyału dobowego (grupa vY.) 
150 ni®.

2. Sosnowego lub jodłowego (grupa B.j 
820 m®.

8. Sosnowego lub jodłowego (grupa U.) 
70 m®.

Poruezenie dostawy nastąpi według po­
szczególny cli grup najpóźniej do .18 czerwca 
J918 r. Termin dostawy oznaczono dla. gru­
py A. i 18. na 80 hpea 1918 r. z wymie- 
nionemi we warunkach szczegółowych uła­
twieniami.

Dla grupy C. (matcryały na rusztowa­
nia) do 21 lipca 1913 bez ułatwień.

Oo oferty, wedle przepisanego dla ni­
niejszej lieytacyi wzoru, sporządzonej, winien 
oferent dołączyć prócz warunków ogólnych i 
szczegółowych, stanowiących załączniki ni­
niejszego obwieszczenia wykaz odnośnej gru­
py materyałów', na które wnosi ofertę, wy­
pełniony, dla wszystkich objętych nim ro­
dzajów materyałów, cenami jodnostkoweini 
przez siebie podanemi.

Załączniki d a l s z e  obwieszczenia, których 
znajomość ma być przez oferenta w ofercie 
potwierdzona stanowią:

1. Wzór oferty.
2. Przepisy w ofertach.
3. Pouczenie „Belehrung ilber dio Stem­

pel und Gebiihrenptlicliten".
Załączniki wymienione z wyjątkiem o- 

stat niego można otrzymać jak długo zapas 
starczy bezpłatnie w Departamencie IX. c. 
względnie zostaną one na życzenie stron przez 
Departament IX. c. pod podanym adresem 
pocztą w liście nieopłaconym przesiane. Pou­
czenie wymienione ad 3. jest do nabycia w 
e. k. państwowej drukarni w Wiedniu po ce­
nie 4 li. od sztuki.

Wady urn wynoszące 5 prc. kwoty ofe­
rowanej ma być złożono bądź w jednym z 
e. k. Urzędów podatkowych bądź w e. k. 
głównej Kasie krajowej we Lwowie, a po­
świadczenie złożenia dołączone do oferty.

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
12 czerwca 1913 r. do godziny 12-tej w 
południe w protokole podawezym e. k. Na­
miestnictwa.

Otwarcie ofert nastąpi togo samego 
dnia po godzinie 12 w południe w Depar­
tamencie IX. c. (Budynek c. k. Namiestni­
ctwa Tli. piętro), przyczem oferenci wzglę­
dnie ich upełnomocnieni zastępcy mogą hyc 
obecni.

Jeden egzemplarz obwieszczenia wraz 
z załącznikami leży w godzinach urzędo­
wych do użytku stron w DepartamencieIX. c. 
w c. k, Starostwie w Nisku i w biurze e. k. 
Kierownictwa budowy mostu na Sanie pod 
Rozwadowom (Posanie).

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 30 maja 1913.

L, oz. E. 889/13 (3) (7505)
Edykt licytacyjny.

Wskutek ts uchwały z dnia 28 lutego 
1913 L. cz. E. 889/13 (2) sprzedane będą 
dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w Zadarowie w drodze publicznej 
lieytacyi;

Sprzęty domowe, pościel, kasa werthei- 
mowska, 3 wagi, wódka, mączka kościana, 
wory na zboże, beczka oliwy, beczka szmiru, 
węgiel koksowy, słoma, zboże, 27 krów. .1 
buhaj, 7 jałówek, 6 byczków, 72 koni, 1 
ogier, 1.1 źrebiąt, uprząż na konie, wozy, 
pługi, siewnik i inne narzędzia rolnicze.

Przedmioty te można oglądać dnia 17 
czerwca 1913 między godziną 8 a 9 przed 
południem w Zadarowie.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział] V.
Monasterzyska, dnia 26 maja 1913.

]„ cz. E. 2164/12 (14) (7501.)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Hen­
ryka Potworowskiego w Stanisławowie, od­
będzie się dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 
10 przed "południem w biurze Nr. 26 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 214 ks. gr. gin. Sapahów, skła­
dającej się z łąk i gruntu omego.

Wartość szacunkowa: 1200 kor.
Najniższa oferta 600 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. b. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 25 kwietnia 1,913.

L. cz. E. IV 3474/12 (9) (7487)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zadatkowej w Stryju, 
odbędzie się dnia 19 lipca 1913 o godzinie/8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 140 w Stryju licytacja re­
alności:

a) lwh. 144 gm. Wierczany,

b) lwh. 146 gm.N Wierczany,
c; lwh. 388 gm. Wierczany.
d) lwh, 147 gm. Wierczany, w połowie

składających się z parć. bud. z domem i bu­
dynkami i ogród, kilkanaście parcel grunt.

a) nieruchomość oceniona na 8554 kor.,
b) nieruchomość oceniona na 2740 icor., 
o) nieruchomość < ceniona na 200 kor., 
dj nieruchomość oceniona na 100 kor. 
zaś przynależności na 454 kor. 
Najniższa cena wynosi:
ad a) 2870 kor.,
b) Ib27 kor.,
c) 134 kor.,
d) 67 kor., poniżej tuj ceny sprzedaż 

nic przyjdzie do skutku.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. Ir. Sąd powiatowy,

Stryj, dnia 28 kwietnia 19L3.

L. cz. E. 1561/12 (7) (7492)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Lazara Rabina w Baligro­
dzie. odbędzie się dnia 7 lipca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Baligrodzie 
licytacja real. obj. lwh. 77 ks. gr. gm. (li­
na, w skład której wchodzi budynek dre­

wniany mieszkalny z placem bud.
Nieruchomość ta wystawiona na licy­

tację jest oceniona na 3Ó00 kor.
Najniższa cena wynosi 2015 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2574/12 (4) (7519)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Wierzbickiego, za­
stąpionego przez adw. dr. Jaroszewskiego w 
Rozwadowie, odbędzie się dnia 29 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 1.0, licytacja 
realności lwh. 162 ks. gr. gm. Rozwadów, 
połowa domu z ogrodem i polem).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
heytacyę jest oceniona na 5455 kor.

Najniższa cena wynosi 3637 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Bad powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. IV 5067/12 (4) (7486)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego, odbędzie się dnia 22 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południom w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 140 
w Stryju licytacya realności lwh. 2380 ks. 
gr. gm. Stryj, składającej się z dwóch do­
mów murowanych (parterowy i jednopiętro­
wy) przy ul. Bolechowskiej i Krzywej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 60.000 kor., przy­
należności zaś na 226 kor.

Najniższa cena wynosi 30.113 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O k. Sąd powiatowy,
Stryj, dnia 14 maja 191,3.

L. cz, E. 828/13 (5) (7575)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokaratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem Skarbu Państwa i fun­
duszu udogicli gm. Kamionka strum., odbędzie 
się dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 31, licytacya realności 
obj. wyk. hip. 1. 52 i 1342 ks. gr. gin. kat. 
Horpin, składających się z pgr. Ikat. 358/1 ■

i ogród obszaru 11 ar. 44 m- i pgr. Ikat. 
1824.1 łąka obszaru 98 ar. 24 m “.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione:

lwh. 52 na 553 kor., 
lwh, 1342 na 1024 kor. 12 h. 
Najniższa cena wynosi: 
lwh. 52 -  375 kor. 33 h„ 
lwh. 1342 — GS2 kor. 74 h,, poniżej 

tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być .już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Bad powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strum.. dnia 2 maja 1913.

i

L. cz, E. 6742/12 (4) (7513)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1913 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 I I ,  licytacya:

a) połowy realności lwh. 697 gminy
Horożanka,

b) 1/4 części realności lwh. 69S gm. 
Horożanka,

e) całej realności lwh. 700 gminy llo 
różanka,

d) połowy realności lwh. 945 gminy 
Horożanka,

e) połowy realności lwh. 1265 gm.
Horożanka, wraz z przynależnośdami, ad c) 
składającemi się z płotu z desek, bramy, 
furtki, płotu z poddaszem, 1 jabłoni, 5 drze­
wek śliwkowych, 1 świerka 18 wierzb, ad o) 
składąjąeemi się z kosznicy na knkururlzę.

Nieruchomości wjstawione na licytacyę 
są oceniono :

ad a) na 286 kor. 5 2 / /  h.,
ad b) na 1.03 kor. 44 i i ,
ad ej na 2687 kor. 93 h , 
ad d) na 64 kor. 03 h,, 
ad o) na 1760 kor.
przynależności zaś ad e) 128 kor., ad e) 

4 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 190 kor. 02 b., 
ad b) 68 kor. 89 h.. 
ad e) 1877 kor. 29 h., 
ad d) 42 kor. 69 h., 
ad ej 1176 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do“skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. 2687 12 (5) (7518)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia 1 
lipca 1913 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Rozwadowie licytacya realności lwh. 2035, 
2039, 2561 ks. gr. gm, Jastkowice.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

],*’realności lwh. 2035 na 200 kor. 50
hal.,

2 realności lwh. 2359 na 529 kor. 20
bal.,

3. realności lwh. 2561 na 181 kor. 50
hal

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 134- kor., 
ad 2, 352 kor. 80 h.,

ad 8. 121 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3317/12 (7) (7491)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Tynieckiego w Pie- 
tryczach, odbędzie się dnia 2 lipca 1913; o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 3/12 
części realności obj, lwh. 408 gin. Pietrycze, 
składającej się z roli pgr. 947 obszaru 1 m. 
730 s5.

Cząstka nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w sa­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Złoezów, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 15/13 (7507)
E d y k t .

Dnia 9 czerwca 1913 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w Wyczółkacdr licy­
tacya ruchomości a to: urządzenie domo­
we, narzędzia gospodarcze i ziemiopłody.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 24 maja 1913.

L. cz. E. 5430/12 (4) (7514)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Haka Blumenfelda w Kry­
zowej, odbędzie się dnia 17 czerwca 1913 o 
godzinie 9 30 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 II,, licy­
tacja 2,6 części realności lwh. 993 gin/Pod­
hajce, wraz z przynależnościami, składające- 
ini się z bramy jodłowej, furtki, 1 jasiona 
małego, parkanu dębowego i bramy dę­
bowej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję jest oceniona na 1660 kor., przynależno­
ści zaś na 167 kor. 06 h., a prawa doży­
wotniego użytkowania 1/7 części tej real. na 
rzecz llindy Trauner ciążącego na kwotę 800 
kor.

Najniższa cena wynosi 913 kor. 83 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 3 II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego-postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Podhajce, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 9/13 (7567)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 19go czerwca 1913 o godzinie 9 

przedpołudniem, odbędzie się w biurze Nr. 
17, licytacya następujących realności:

a) lwh. 307 ks. gr. gm. Laszki, poło­
wa z 4/12 części realności, stanowiąca grunt 
orny,

„Gazeta Lwowska" Nr. 128 z dnia 7 czerwca 1913.



b) lwh. 856 ks. gr. gm. Laszki, poło­
wa realności wiejskiej składająca się z grun­
tu ornego, oraz zabudowań wiejskich,

c) lwh. 807 ks. gr. gin. Laszki, połowa 
realności wiejskiej składająca się z gruntu 
ornego,

d) lwh. 119 ks. gr gm. Buda, 1 15 
część realności wiejskiej, składająca się z 
pgr. 1977 i 1978, droga domowa.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 100 k e r , 
ad b) 1025 kor,, 
ad c) 550 kor., 
ad d) 1 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 66 kor. 67 h., 
ad b) 688 kor. 33 h., 
ad c) 233 kor. 33 h., 
ad di 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 7 maja 1913.

L. cz. B. 440/11 (41) (7554)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wnics-k Sary Presser w Bieczu 

strony egzekwującej, odbędzie się dnia 23 
czerwca 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 1, w sądzie na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacyjnych licyta- 
cya następujących realności:

1. realność lwh. 52 gm. Biecz, składa­
jącej się z parceli budowlanej o obszarze 
149 sążni kw., domu (stajni, komory, chlew- 
ku), inwentarza żywego i martwego,

2. realność lwh. 53 gm. Biecz, roli (bez 
plonów), bez drzewostanu) o obszarze 5 mor­
gów 72 sążni kw.,

3. realność lwh. 140 gm. Biecz, roli 
(bez plonów i drzewostanu) o obszarze 2 
morgi 229 sążni kw.,

4. realność lwh. 614 gm. Biecz, roli o 
obszarze 1 morg 1587 sążni kw.,

5. realność lwh. 933 gm. Biecz, roli 
(bez plonów i lasu) o obszarze 5 morgów 
82 sążni kw.,

6. realność lwh. 1169 gm, Biecz, roli 
(bez plonów) o obszarze 1504 sążni kw.,

7. 1/2 realności lwh. 49 gm. Bi: cz, 
pola orne (bez plonów) o obszarze 954 sążni 
kw. (drzewami owoeowerai, olszyną i osiką),

8. 1 6  część lwh. 964 gm. Biecz, pola 
orne o obszarze 301 sążni kw.

Wartość szacunkowa tych nieruchomo­
ści wynosi:

ad 1. kwotę 2382 kor., 
ad 2. kwotę 1884 kor., 
ad 8. kwotę 835 kor., 
ad 4. kwotę 1189 kor„ 
ad 5. kwotę 8449 kor., 
ad 6. kwotę 1182 kor., 
ad 7. kwoię 327 kor., przynsleżn. na 

kwotę 46 kor.,
ad 8. kwotę 88 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. kwotę 1588 kor., 
ad 2. kwotę 1256 kor., 
ad 3. kwotę 558 kor.,
ad 4. kwotę 793 kor.,
ad 5. kwotę 2300 kor,, 
ad 6. kwotę 748 kor.,
ad 7. kwotę 218 kor.,
ad 8 kwotę 25 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w" siedzibie sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 12 maja 1913.

L. cz. E. 488/13 (14) (7556)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 28, licytacya realności lwh. 737 
gm. Brody.

Realności tę ćom (murowany) oceniono 
na 11.335 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5666 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa wobec których niniejsza

; licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
! zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
' ::ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 20 maja 1913.

L. cz. E. 6094/12 (10) (7500
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Isaka 
Ereibruna, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1918 o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

1. 1/3 lwh. 47 gm. Maryampoł, skła­
dająca się z roli,

2. 1/2 lwh. 199 gm. Ma:yarapol, skła­
dająca się z roli,

3. 1/2 lwb. 620 gm. Maryampoł, skła­
dająca się z roli,

4. lwh. 2361 gm. Maryampoł, składa­
jąca się z roli

5. lwh, 33 gm. Maryampoł, składająca
się z budynków, pastwiska, łąki i roli,

6. lwh. 44 gm. Maryampoł, składająca
się z roli,

7. lwh, 41,1572 gm. Maryampoł, skła­
dająca się z roli,

8. 1/3 lwh. 1968 gm. M-.ryarnpol, skła­
dająca sio z budynków.

9. 1/2 lwh. 48 gm. Maryampoł, skła­
dająca się z budynków i ogrodu.

W a r Lo ś ć s z a eunkow a:
1. -  1093 kor..
2. — 700 kor.,
3. — 200 kor.,
4. — 2100 kor.,
5. — 6224 kor.,
6. — 7 kor. 50 h,,
7. — 180 kor.,
8. — 336 kor. 66 !:.,
9. — 180 l or.
Najniższa oferta:
1. -  ■ 728 kor. 67 l i ,
2. - -  466 kor. 67 h..
3. -  123 kor. 34 h„
4. -  1400 kor.,
5. — 631.6 kor.,
6. — 5 kur.,
7. 120 kor.,
8. — 305 kor. 56 li.,
9. -  818 kor. 34 li.
,l)o realności lwb., 83 ks gr. gm. Ma- 

ryampol należą następująco przynależności : 
dom, stodoła, karnik, piwnica, spichlerz, sta­
jenka, parkan, 30 brogów, koszniea, 10 
drzew owocowych, wartości. 3250 kor., do 
1;2 części re;;i. obj. lwh. 1968 gm. Maryam- 
pal należą następujące przynależności: dom. 
karnik, poddasze, płot i bróg wartości 121
kor. 67 h. Do połę wy real. obj. lwh. 48 gm
Maryampoł należą: dom, st-jnis. karnik, bróg, 
i parkan wartości 290 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje ąj? 
wierzycielowi kwotę 25 kor. 60 ii.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz, E. 1612/12 (7576 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rozdole odbędzie się dnia 25 czerwca 19.13 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya całej 
realności obj. lwh, 234 gm. Rozdół, wri z z 
przynaleinościami, składająccmi się z 13 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona wraz z przynaleinościami 
na" 1120 kor.

Najniższa cena wynosi 746 kor. 20 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddz, II.
Mikołajów, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 1249/12 _ (7586)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nuchima Stocka, odbędzie 
się dnia 10 lip-a 1913 o godzinie 8'80przed 
południem, w sądzńe niżej wynreniouym, w 
biurze Nr. 1,licytacya realm ści obj. lwh. 751 
ks. gr. gm. kat. Załcźce, składającej się z 
pbud. lkat. 170 i z pgr. 564 i 565, oraz sto­
jącej na pbud. chaty, wraz z przynależno-

ściami, składającemi się z 8 drzewek śliwo­
wych i parkanu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 820 kor., przyna­
leżności zaś na 12 kor.

Najniższa cena wynosi 554 kor. 66 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miano będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załuźce, dnia 21 maja 1913.

L, cz. E. 137/13 (3) (7037)
E d y k t .

Strona egzekwująca „('owi atu we Towa­
rzystwo zal czkowe w Głogowie, s ir  na zobo­
wiązana małol. Saul Jukob 2-ga im. Weid, 
zastąpiony przez ojca Obiela Manuela 2-ga 
im. Weida o 1.5D0 ker.

Uchwały z dnia 10 marca 1913 L. cz. 
E. 137/13 (2), którą dozwolono licytacji lwh. 
270 gm. Głogów nie można było doręczyć 
p. Chielowi Manuelowi 2-ga im. Weidowi 
jako ojcu małoletniego Saula Jakóba Weida, 
ponieważ miejsce pobytu tej osoby jest nie­
znane.

Dla s trzeżenia jej praw ustanawia się 
kuratorem p. adwokata dr. Lacheckiego w 
Głogowie

Ma on sirzee także praw wszystkich 
innych osób interesowanych, którymby albo 
wcale nie można było doręczyć, albo też nie 
w należytym czasie tak p o w y ż e j  uchwały, 
jak też jakiejkolwiek innej uchwały, w- tern 
postękiwaniu Lcytacyjnem później wydanej. 
Obowiązkiem jego jest te osoby, dla. których 
ust mowiono go kura: orein, ■ dopóty zastępo­
wać w postępowaniu licytacyjnam, dopóki 
one same się nie zgłoszą lub innego zastępcy 
sądowi n e  wskażą, lub też dopóki i eh interes 
zaslepstwa będzie wymagał.

(5. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Głogów, dnia 21. maja 1913,

L. cz. O. III. 377/13 (7498)
E d y k t.

Przeciw Laji Landesborger, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wneosmny został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
masę konkursową Izaka Franta pozew o u- 
znanie prawa własności i zeznanie doku­
mentu.

Na podstawia pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 czerwca 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Laji Landesber- 
ger ustanawia się p. dr. Witolda Miillera 
w7 Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie też 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 8 moja 1913,

L. cz. C. II. 107/13 (2) (7525)
E d y t  t.

Przeciw Janowi Myszk ••wskieinn synowi 
Kazimierza i Aleksandrowi Myszkowskiemu 
synowi Jana i spól. z Kowalowej, których 
miejsce pobytu jest nPzriano. wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
EozHię z Augustynów Mieszkowskiej w Ko­
walowej podz'ał realności lwh. 100 gminy 
Kowalowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 10 czerwca 1913, o godz. 
9'30 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jana i Aleksan­
dra Myszkowskich ustanawia się p. Jana 
Seredę w Kowalowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. C. III. 473/13 (1)
E d y k t .

Przeciw Annie Paszkiewicz, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k, sądu powiatowego w Lisku przez 
Katarzynę Paszkiewicz zam. Cibor w Nithie- 
szczanach pozew o zniesieni wspówłasności 
objętych lwh. 137, 138 i 139 gm. Poraź 
i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 czerwca 1913, o godz. 
11 przed południem, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionej pozwanąj ustanawia się p. dr. Fich- 
mauna, adwokata w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Saod powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 234/13 (7527)
E d y k t .

Przeciw Janowi Wakaluk Onufreja i 
Josypowi Wakaluk, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Zabłotowie prz-z Dawida 
Rosenbauma pozew o 399 kor, 04 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
- yencyę na dzień 12 czerwca 1913, o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pobytu ustanawia się p. dr. Antoniego 
Barisa w Zabłotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział T.
Zabłotów, dnia 21 maja 19 L3.

L. cz. C. II. 287 13 (1) (7577)
E d y k t .

Przeciw Agnieszce Czesyk ostatniemi 
czasy w Wilczycach, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej przez Józefa 
Kucharczyka pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
17 czerwca 1918, o godzinie 9 rano, do tego 
sądu, biuro Nr. 3,

Celem strzeżenia praw Agnieszki Cze­
syk ustanawia się p. Wł. Golachowskiego, 
adtokata w Mszanie dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Agnie­
szkę Czesyk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 27 maja 1913,

L. cz. O. I. 216/13 (I)  (7587)
E d y k t .

Przeciw p, Wasylowi Bahrijowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez p. Abrahama Winitzera, kupca w Zbo- 
rowie, pozew o zniesienie współwłasności re­
alności objętąj lwh. 649 gm. kat. Szyły.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 czerwca 
1913, o godz. 8 przed południem.

Celem strzeżenia praw kurauda usta­
nawia się p, adwokata dr. .Józefa Kossera 
w Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej s rawie na jego koszt 
i  niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z a m i a n u j e .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 31 maja 1913.

L. cz. C. 2.18/13 (1) (7523)
E d y k t .

Przeciw Józefowi i Antoninie Siwcom 
małżonkom ze Stryszawy, których miejsie 
pr.bytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Suchej przez Ja ­
kóba Ktinhreicha, kupca w Suchej, pozew o 
245 kor. 76 hal. zpn.

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13-go 
cz rwca 1913, o godz. 9 rano, w sądzie pod­
pisanym, biuro Nr. 9.

Celem ttrzeżeniu prawT pozwanych Jó­
zefa i Antoniny Siwców ustanawia się p. 
Henryka Breyera, c. k. notaryusza w Suchej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Siwców7 w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Sucha, dnia 2 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 244/13 (1) (7509)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej błp, 
Etli Kanzelpold z Obertyna wniesiony został
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do c. k. sądu powiatowego w Obertynie przez 
Josla Kupfermanna w Obe-tynie pozew o 
własność 1/9 części realności obj. lwh. 662 
i 2618 ks. gr. gm. kat. Obertyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19-go 
czerwca 1913, o godz. 9 przed południem.

Oelem strzeżenia praw powyższej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Sokala, adwo­
kata w Obertynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 22 maja 1913,

L. 10.882/pr. (7529 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Zmieniając obwieszczenie z dnia 21 
kwietnia 1913 1. 7628/pr., którem rozpisano 
na mocy § 15 ord. wyb. pow. nowe wybory 
do Eady powiatowej w powiecie gródeckim 
na dnie 23, 25 i 27 czerwca b. r., wyzna­

cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 9 lipca, dla grupy gmin miejskich 
na 10 lipca, a dla grupy większych posia­
dłości na 14 lipca bieżącego roku. Zresztą 
nie ulegają zmianie dalsze postanowienia po­
wyższego obwieszczenia.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. 0. I. 316/13 (1) (7516)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Adolfowi Broeder został wnie­
siony do tut. sądu przez Leibę Reissa pozew 
o własność i intabulacyę,

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 10 czerwca 1913, o godz. 
8 rano, sala Nr. 3, a kuratorem tegoż po­
zwanego ustawia się w osobie dr. Beckera, 
adwokata w Rawie ruskiej, który zastępywać 
go będzie w rzeczonej sprawie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa ruska, dnia 30 kwietnia 1913.

L. 57.820/IV.

Obwieszczenie.
(6117)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt- i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
e. k. Skarbu Państwa.

WYKAZ
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych, zwykłych i pakietów za miesiąc 

kwiecień 1913.

H .is t 3T p © le c o n .e .

nsosJ

P<
i-i -Nr.

N a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

8 970 Lwów 1 Gabryel Twardochlib Nowy Jork
19 1145 Jarosław Alina Dziubikowska Wołoczyska
20 271 Kołomyja Karolina Matwiszowa M« gier ów
23 876 Kraków 4 Franciszka Piesch Bielsk
27 447 Lwów 7 Jadwiga Joskiewicz Lwów

8 427 Medenice Julia Teolgaj Greiz
36 408 Przemyśl Walerya hr. Potocka Krzeszowice
44 373 Mościska Józef Makarucha Radymno
58 88 Szczurowa Maryanna Tracz Chicago
70 168 Biecz Władysław Nowakowski n
12 242 Lwów 8 Marya Patraszewska n
84 144 jj J. Ost Tarnobrzeg
86 418 n  10 Marya Lejmanowicz Warszawa
93 324 Ottynia Jakób Fedory szyn Nordhanser (Pjusy)

105 76 Złotniki Marek Wykocki Hamburg
108 484 Grzymałów Władysław Fedorowicz Beaubeu (Francja)
113 658 Mosty wielkie Jędrzej Potylicki Uhnów
129 1058 Lwów 1. A. Grochowski et Oomp. N, Jork
134 72 33 Witołd Major Stryj

5 78 33 X, Zygmunt Janowski Lwów
146 144 Kołomyja Jadwiga Fuisterówna Stanisławów
149 644 Kraków Teresa Fritsch 33

151 216 n Honorata Mroczyńska Detroit. Mich.
154 227 » Karl Mfiller Wiedeń

7 767 33 Grabowska Warszawa
8 458 Lwów Dr. W. Chmura Kraków

163 391 Podgórze Stanisław Graff n
7 92 Przemyśl Emil Herzig Lwów

164 127 33 Prof. dr. H. P. Obaj es Tripst
9 448 Rzeszów Marcin Jakim N. Jork

178 33 Knihinin Terenia Markowiecka Buchacz
185 221 Buczacz Stanisław Mierzwiński Kołomyj a
190 77 Lwów 6 Dr. I. Wolański Wiedeń
200 100 Tarnów 2 Jan Ludkiewicz Lwów

9 181 Ohodorów Grzegorz Rożyło Sarajewo
218 164 Limanowa Landratschaft Berlin
233 73 Łysieć Świerzawski Lwów
249 73 Lvyów Agrie Simaczek Praga
256 500 Tłumacz Morew Windschauer Stanisławów
266 514 Lwów 1 Julia Pietricek Praga

7 763 ,  1 Oktavie v. Zoll Wiedeń
274 629 „  5 Andrzej Czarny Lipsk

5 56 „  5 M. Arzt Warszawa
277 256 Okocim Marcin Kot Kraków7
282 894 Ozortków Pawlina Nowicka Lwów
295 660 Kołomyja Franciszek Bowar n
302 3611 Kraków St. Ramult Bruksela

<■) 790 n Halancz Ferencz Budapeszt
4 96 Lwów Śmiałowski Borysław
8 818 Przemyśl Maryanna Pacak Arco

313 2775 n Dorota Bertram Jena
323 1484 Tarnów M. Gorowa Kraków
325 38 n Karl Erdmaim Lauenburg (Prusy)
331 550 Drohobycz Dr. N. Ochenduszko Sanok

3 45 Lwów Izak Fuchs Zborów
5 174 Podwołoczyska X. Sieraczyński Kraków

340 515 Złoczów Samuel Silbermann Załoźce

3B) Z-iIstsr z " w 37-l^łe z  z a w a - r t o ś c ią - .

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

27 Lwów 2 Elias Laudau Kraków
30 Krakowiec M. Sawczyńska Zaleszczyki
34 Lwów Isak Hirsck Kołomyja
35 Kraków Gustaw Schóz ?

O )

L.
 

po
rz

ąd
.

N i d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

9

Wartość Waga

Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h Kg- gr.

5 573 Kraków 1 Fr. Monkiewicz Buniaków 3
19 365 » 2 Sz. Mass Warszawa 36 — 10 —
31 list Wer. Senkiewicz Zyrnów (Rosy a) 40 R. 17
51 128 Lwów Oz. Bsgeilfert Czerniowce 1 500

Ilość zwykłych listów: 22.395 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 4 maja 1913.

4% P o ż y c z k a  k r ó l. s t o ł .  m ia s t a  L w o w a  z  r. 1911.
L. 67.277/1913 (I.) (6356)

V . L o s o w a n i e
4% obligacyj pożyczki król. stoł. miasta Lw ow a  

d n i a  1 m a j  cii 1913 .

Ser. I .  po 10.000 koron Nr. 142.
Ser. I I . po 5.000 koron Nr. 628, 652.

Ser. I I I .  po 1,000 koron Nr. 498, 714, 1628, 2037, 2131, 2730.
Ser. IV. po 500 koron Nr. 106, 1807.

Ser. V. po 200 koron Nr. 390, 476, 969, 1380, 1493, 2140, 2150, 2155, 2398, 2411,
2414, 2446, 2637, 2915, 3015.

Ser. V I. po .100 koron Nr. 54, 206, 350, 546, 614, 778, 821, 1114, 1802, 1907.
Płatne dnia 1 sierpnia 1913.

Z poprzeonich losowań nie podniesiono dotychczas:
Ser. I I I . Nr. 689 po i 000 K pr. 7 S 1912

31 IV. r> 931 n 500 K 33 V* 1913
33 V. 33 265 *3 200 K 33 33 33

>3 ?> 455 33 200 K n 7s 1912
i ' n n 2052 33 200 K r> Vs 1913
n n 33 2138 33 200 K n 33 3t

; ł VI. 332 .. 100 K 33

■w >3 363 100 K 33 33

33 3? 33 807 33 .100 K 33 33 >■>
n „ 824 33 100 K 33 1912
» )? » 1316 33 100 K 31

1// 8 33

L. cz. C. VIII. 152/13 (4) (7510)
E d y k t .

Przeciw Abie Steinberg, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podhajcaeh 
przez Adelę Salpeter ze Lwowa pozew o 434 
kor. 97 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 lipca 1913
0 godz. 9 rano, sala Nr. 2.

Oelem strzeżenia praw Aby S:e'nberga 
ustanawia się p. Karola Sternschussa, kand. 
adwok. w Rodhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Podhajce, dnia 2 maja 1913.

L. cz. O. II. 21 11 (7496)
E d y k t .

Dla Piotra Nideckiego i Zofii Nideckiej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, w spra­
wie toczącej się przed c, k. sądem powiato­
wym w Brzesku przeciw Janowi Kicie, Pio­
trowi i Zofii Nideckim o zeznanie aktu kupna 
sprzedaży, ma być doręczony wyrok z dnia 
26 sierpnia 1912 O. II. 21/11 oraz pismo 
apelacyine z dnia 23 października 1912 O.
II. 21/11 (23).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Piotr Ni- 
decki i Zofia Nidecka przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie p. dr. Stefana Herschthala, adwo­
kata w Brzesku.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ODi w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. Ow. 3246/13 (2) (7483)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Hańciuk Nykoły wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Zofię Rabinerową pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Hańciuk Nykoły 
ustanawia się p. adwokata dr. Harasymowa 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się rre zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd obwodow7y jako handlowy. 
Oddział II.

Stryj, dnia 27 maja 1913.

L. cz. Ow. 2989/13 (1) (7484)
E d y k t .

Przeciw Janowi Lewickiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesmny zo­
stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Złoczowie przez Mendla Kupfer- 
manna pozew o 400 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Jana Lewickiego 
ustanawia się p. dr. Lehrfreunda, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Lewickiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 16 maja 1912.

H. cn. H/b. 3704 13
E  # H K T. 

UpOTHB IleTpOBH CTO^ap,

(7482)

Koiporo



iiiciąe n o 6 y t j  n e  e Bigoiie, Bneeno ToBapn- 
CTBO 3a.l'iBK0Be B CxpHK) gO u. K. OKpySKHO- 
ro  c y ^ y  b C tp h jo  n030B o 230 Kop.

Ha nigcTaBi no3By BHgaHo HaKa3 aa- 
naaTH.

JiyiH. CTepeaceHJi npaB H crpa  (J tom p 
ycTaHOBMe ca naHa flp. III ufaj.)a, agBOKaTa 
b CTpHio, KypaTopoM.

ToasKe KypaTop 6y&e H e rrp a  C T oaapa 
b 3ra^,aHiń cnpaBi Ha a ro  HeóeaueuHicTi. i 
KOinTa TaK go n ro  3acTynaTH, asK b :h  auo 
b ey g i 31'O .iochtl c a  aóo bHim Ihhtl uobho- 
BJiacTH,a.

H ,. k . Oy,a, OKpyacHHH aKO T o p r o B e a tu H ir ,

II-
CrrpHH, ą h h  2G naa 1913.

H . cn. Cw. 3720/13 (1) (7481)
E  £  H K T.

IJpoTHB H eT poB a i H acTyHi 0 'roaap iB , 
KOTpax Micpe n o ó y ry  He e B i^one, BHec^io 
ToBapacTBO 3aaiaK0B0 b C ip n io  go Ig k . 
cy Ay  OKpyac. aico Topr. b Ctphto ho30b o 
360 Kop.

H a  ni^CTaBi iioaay BUgano Har:a3 3a- 
naaTH.

J\jia  CTepeaceHa npaB IJe-rpa i Hae-ry- 
H*i CToaapiB ycTaHOBaae c a  n. Ąp. HTm- 
^ ae p a , aguoKaTa b 0'rpHio, KypaTopoM.

Tomace KypaTop 6yAc ni3BaHnx b a ra ­
b am i! cnpaBi Ha Ix  Heóe3nenHie,TŁ i ko lutu 
TaK flOBro 3acTynaTEr, aae o h h  aóo b cy ^ i 
3roaocHTB c a  a6o b h m Ih h tł noBHOB.aacTua.

H . k . C yfl OKpyacHHH aKo ToproBcatHHH,
II.

O rp a lt, ą hh  27 n a a  1913.

H . cn. C. I. 322/13 (1) (7495)
E ą h k t  3 19 Maa 1913 b cnpaBi H acTi 

n p n ca ac H o i 3 Ko3anHHH, npoTHB IlaBaoBH, 
M ixaatH i i r a n tu / i  Eapam oK , KOTpnx luicge 
noóyT y He e Bi^oMe, o BaacnicTB napn;. rp . 
107/1 i'p. JlaHiBu,!, npocT ye ca  b t o h  cno- 
ci6, Igo gn.ii CTepeacena npaB 3ra,a,aHHx bhc- 
m e HeBigOMHx 3 a i c p a  n o ó y ry , ycTaHOB.iae 
c a  KypaTopoM n. gp . loHĆa, agBOKaTa b Eop- 
nt,eBi, a He a^B. ,a,p. PoiiaH a K ypóaca.

ToiiiKe KypaTop 6y^e Bncine 3ra;i,aHHX 
HeBi1a,OMHX 3 Mienia noóyT y, 3acTynaTH n a  
i'x He6e3neneHBCTBO i Konrra, aac o h h  auo 
b c y Ąi 3roaocHTB c a  a6o b h m ih h tb  hobho- 
BaacTpa.

Eopm jB , /T,na 1 nepBH.fi 1913.

L. cz. Cw. III. 5027/13 (1) (7537)
E d y k t.

Przeciw Schulunowi Wagsehalowi, kt® 
rego miejsce p:.-bytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tutejszego przez Firmę 
M. Jonasz pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 20 maja 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sala Stemplera, adwokata 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 20 maja 1918,

L. cz. Cw. X. 4605/13 (1) (7588)
E d y k t.

Przeciw Maiowi (Maksowi) Donner, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Dawida Stri- 
cha pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mara (Maksa) 
Donnera ustanawia się p. dr. Adolfa Wein- 
berga, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 23 maja 1913.

L. cz. C. II. 6/18 (7574)
E d y k t.

Przeciw Tekli Bańdura niewiadomej z 
miejsca pobytu wnieśli Jan i Maryanna Puł- 
kowie z Lanckorony skargę o uznaie wła­
sności i intabulacyę pg. lk. 275L1 w Lanc­
koronie, w której to sprawie wyznacza się 
w sądzie tut. w biurze Nr. 28 audyencyę na 
dzień 9 czerwca 1913, o godz. 10 rano.

Kuratorem pozwanej ustanawia się p. 
adw. Władysława Krawczyńskiego w Kal- 
waryi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kalwarya, dnia 27 maja 1918.

L. cz. C. III. 279/13 (7588)
E d y k t.

Przeciw Fani Jachzel z Ryehwałdu,

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żywcu przez Samuela Feliksa pozew o 842 
kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 czerwca 1918, o godz. 
10 rano, sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p, dr. Leona Brodera w Żywcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 4 czerwca 1913,

L. cz. C. I. 540/13 (1) (7562)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Stępieniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Cieszano­
wie przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Bruśnie starem pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 czerwca 1913, o godz. 
8 rano. sala rozpraw Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Michała Stępie­
nia ustanawia się p. dr. Henryka Loebla, 
adw. kraj, w Cieszanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Cieszanów, dnia 13 maja 1918.

L. cz. 0. I. 106 13 (1) (7585)
E d y k t.

Przeciw Janowi Klimkowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Zakliczynie 
przez Piotra Klimka w Piaskach Drużków 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 10 czerwca 1913,
0 godz. 12 w południe, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Klimka 
ustanawia się p. Jędrzeja Sierakowskiego 
w Piaskach Drużków kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Klimka w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zakliczyn, dnia jfijmaja 1913.

Ł. cz. C. III. 216/13 (757! 1 . -3 )
E d y k t.

Przeciw Annie Słowik, Stefanii false 
Stefanowi Słowikowi, Michałowi Słowikowi 
ze Staszówki, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Krystynę Gą­
sior w Staszkówce pozew o własność i hipo­
teczne przepisanie realności lwh. 36 ks. gr. 
gm. kat. Staszkówka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
12 czerwca 1913, o godzinie 9 przed połudn.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Franciszka Słowika w Grom­
niku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 1 m?ja 1913.

L. cz. E. 291/13 (1) (7578 1 3)
E d y k t.

P. Karolowi i Teresie Budysiom przed­
tem w Leżkowicach w sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Niepoło­
micach przeciw nim o 280 kor. 40 hal., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 26 marca
1913 1. cz. E . 291 13 (2), którą dozwolono
egzekucyjnej sprzedaży realności lwh. 15 gm. 
Leżkcwice na imię Karola i Teresy Budys ów 
intabulowanej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karol i 
Teresa Budyś przebywają, ustanawia się 
w' celu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
p. adw. dr. Sulerzyskiego w Niepołomicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k." Sąd powiatowy, Oddział II
Niepołomice, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. G. I. 345/13 (1) (7559)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Florczak po Józelie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Brzo­
zowie przez Katarzynę Florczak po Wojcie­
chu pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 18-go 
czerwca 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Karola Florczaka j 
ustanawia się p. adw. dr. Goldman na w Bizo- 
zowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola Florczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Widział I.
Brzozów, dnia 14 maja 1913.

L. cz, C, I. 343/13 (I)  (7560)
E d y k t,

Przeciw Agnieszce Kielar zam Fusiek, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez llcmyka Fkistok pozew o 
509 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
26 czerwca 1913, o godzinie S rano.

Celem strzeżenia praw Agnieszki Kie­
lar zam. Fustek ustanawia się p. Stanisława 
Cyganika w Malinówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Agnie­
szkę Kielar zam. Fustek w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i. niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 25 maja 1913.

LW. 46.295/13. (7534)
:1\V myśl ustawy z dnia 22 lipca 1906 

Dz. u. kr. Nr. 124 postanowił Wydział kra­
jowy uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać 
Fabryce sukna i wyrobów z wełny owczej 
Rudolfa Strzygowskiego w Białej, któr-j 
firma wciągniętą jest do rejestru handlowego, 
prowadzonego przy 0. k. sądzie obwodowym 
jako handlowym w Wadowicach Nr. 334 94 
E  ju I,, pag. 171, uwolnienie od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątkiem państwo­
wych na lat 15, t,. j. na czas od 1 czerwca 
1908 do 31 maja 1923.

Uwolnienie to p r z y s ł u g u j e  jedynie po­
wyżej wymienionej fabryce, której jedyny 
obecnie zakład położony jest w gminie ka­
tastralnej Lipnik, a z  uwolnienia tego nie 
może korzystać żaden inny zakład rzeczonej 
Firmy, któryby w przyszłości gdziekolwiek 
miał powstać.

Przyznane uwolnienie odnesi się do 
całego przypisywanego fabryce w myśl ust. 
z 25 października 1.896 Dz. p. p. Kr. 220, 
Rozdział I. powszechnego podatku zarobko­
wego, to znaczy, żo cały .przypisywany fa­
bryce w 15-letnim okresie ulg podatek za­
robkowy wolny jest od przypisu dodatków 
autonomi'znych t. j. krajowych, powiatowych 
i gminnych. Nadto wolny będzie od przypisu 
rzeczonych dodatków przypis podatków real­
nych opłacanych z parceli I. k. 751 w gmi­
nie katastralnej Lipnik (arkusz posiadłości 
gruntowej Nr. 783) tudzież z budynku 1. sp. 
93 w tejże gminie katastralnej położonego.

Wydział krajowy zastrzega, że gdyby 
w czasie okresu ulg fabryka utraciła wa­
runki, od których ustawa z 22 lipca 1906 
Dz. u. kr. Nr. 124 czyni uwolnienie zawi­
słem, natenczas przyznane uwolnienie będzie 
cofnięte na resztę okresu ulg.li

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Rrakowskiem.
Lwów, dnia 30 maja 1913.

M arszałek  k rajow y:
G o ł  u c h o w s k i w. r.

Członek Wydziału krajowego: 
D ą m b s k i  vc. r.

L. 9150.13 (7408 2 --3 ;
K o n k 11 r s.

Przy <:. k. sądzie powiatowym w Gry­
bowie jest do obsadzenia posada komisarza 
dla sprostowanie ksiąg gruntowych w VIII. 
klasie rangi.

Do posady tej przywiązano są syslemi-
zowano potory VIII. klasy rangi tudzież
pauszal na jazdy komisyjne w rocznej kwo­
cie. 1250 kor. w ratach miesięcznych z dołu
płatnych i dyel.y po 7 kor. dziennie za po­
dróże poza siedzibą urzędu w okręgu urzę­
dowym.

Komisarz obowiązany jest przy wspól­
nych podróżach urzędowych i na odległość 
wyżej 3-8 kim. od siedziby urzędowej wozić 
zo sobą geometrę i pisarza, tudzież przewo­
zić potrzebne do dochodzeń i pomiarów akty, 
operaty i przyrządy miernicze — a (o tam 
i z powrotem bez osobnego za to wynagro­
dzenia.

Jeżeli praca w gminie trwa dłuższy 
czas, komisarz obowiązany jest wozić geome­
trę i pisarza tylko raz w tygodniu do gminy 
i raz z powrotem.

WT wyjątkowych tylko wypadkach, o ile 
interes służbowy tego wymaga - -  wolno jest 
geometrze odbyć podróż do miejsca urzędo­
wania osobno — za osobneui wynagrodze­
niem za jazdę.

Zresztą dotyczące w arunk i unorm ow ano 
są resk ryp tem  c. k. M in is te rs tw a spraw ie­
dliwości z dn ia  1 7 lutego Dt i 2  L. 29527:1 1 
w punk tach  7 i 8.

r .  k. Ministerstwu sprawiedliwości przy­
służą prawo zastanowienia wypłaty pauszalu, 
w kiórym to wypadku komisarzowi należeć 
się będą koszta, podróży wedle obowiązują­
cych dla okręgu służbowflo ogólnych prze­
pisów.

Dodania kompetencyjne o powyższą po­
sado należy wnosić w drodze służbowej do 
IYezydyum sadu obwodowego w Nowym Są­
czu do dnia 22 czerwca 19i F 
Prezydyum c. k. Badu krajowa^, wyższego, 

Kraków, dnia 3 czerwca- 191,3.

L. Frez. 276 6 13 (7522 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Szczoreu przyj­

mie stałego pomocnika kancelaryjnego z 
dniem 15 h. m..

Wymagana jest, znajomość, agend wszy­
stkich oddziałów kancelaryjnych tudzież bie­
głe pisanie na maszynie Remington.

Naczelnictwo Sądu.
Szozerzoc. dnia 3 czerwca 1913.

L. 68.635. (T464 2 -  3)
K o n k u r s.

Na posady ekspodyentów przy c. k, 
urzędach pocztowych:

1. w Ostrowie koło Tarnopola z po­
borami 3 klasy i stopnia i ryczałtem na 
służącego 447 kor. rocznie.

2. w Nowotańcu z poborami 3 klasy 
3 stopnia i ryczałtem na służącego 582 kor. 
rocznie.

3. w Zawadce koło Kałusza z poborami 
3 klasy 8 stopnia i ryczałtem na służącego 
266 kor. rocznie i ewentualuom wynagro­
dzeniem 1800 koi', racz nie, za przewóz jazdy 
posłaiiczej raz dziennie między Zawadką, kuło 
Kałusza a Kałuszem.

Podania należy wnifść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 1.0 czerwca b. r.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi,

Lwów, dnia 24»maja 1913.

Lw. 91.660/18. (7466 2—8)
(.(głoszenie konkursu.

Z lundacyi utworzonej ze składek ca­
łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia, na tron n. aj miłości w wj 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka. 
.Józefa L, będą do rozdania z początkiem 
roku .szkolnego 1913/1.4 ewentualnie dwa 
stypendya każde w rocznej kwocie dwóch 
tysięcy (2000) koron.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w Szkoli' 
politechnicznej lub też Akademi sztuk pię­
knych i odznaczywszy się przytom moralno­
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby bez­
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju udać 
się do najcelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryatkiego dla 
wyżslego wykształcenia się w obranym za­
wodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyzuanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździć za granicę, druga 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba­
wiąc za granicą zrobił celujące postępy w 0- 
branym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają, 
prawidłowo tylko przez rok jeden; wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granicą, przez celujące 
postępy w naukach okazał sio godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie sl.ypondyum. jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, żo 
studya, którym się poświęcił, w ciągu je­
dnego roku nie mogły być wwezorpująe.n 
ukoiifeone, lub że do zupełnego wykształce­
nia się drugi rok studyów konieczny jest 
potrzebnym.

Drawo nadawania stypendyów z Cm idą­
cy i powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Ban, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendymn trzech kandydatów.

Chcący się, ubiegać o stypendya powyż­
sze, winni wnieść podania swojo do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy są, 
już w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby 
zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły 
pod warunkiem i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendymn, — ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendymn sio 
ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca b. r.

Do podania należy dołączyć: metrykę, 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła­
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma­
jątkowych kandydata i rodziny jego, świade-
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ctwo obyczajności,  absolutoryum z odbytych 
nauk  uniw ersy teck ich  lub akademickich, tu ­
dzież św iadectwa szkolne, szczególnie z lat 
osta tn ich .

YV podani u przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk  lub sztuki i w którym z zak ła­
dów zagranicznych zamierza kandyda t dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabv ta  nauko spożytkować w przyszłości.

P odanie  winno wreszcie zawierać do­
kładny  adres, pod k tó rym  za ła tw ien ie  ma 
dojść w swoim czasie kandydata .

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galio,yi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem .
Lwów, dni a  2 czerwca 1.9JB.

Piotrowski w. r.

L. cz. F irm . 1.36/18 Sp. II. 147 (6711. 2 - 3 )  
Zmiany i dodatki do w pisanych  jnż Ii n u  

stowarzyszeń.
N ależy wpisać w re jes trze  s tow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia : Nowy Sącz.
Brzm ienie  f i r m y : B ank  mieszczański w 

Nowym Sączu, s towarzyszenie zare jes trow ane  
z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp il i :  dózet 
M icewski i S tan is ław  Kmiet-owicz a w ich 
miejsce w ybran i F ra n c isz ek  Celewicz i W ła­
dysław  Styczyński,  zaś z a s tę p c a m i: Wiktor 
Bielewicz i A leksande r  Jankiewicz.

D ata  w pisu :  19 maja 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia  19 kw ie tn ia  1918.

S .  e n .  <I>ipM 1 5 1 1  C to b . V. 1 0 5  (7253)
B n n c  (jńpMH 3 apoÓ K O B oro i  r o o n o ^ a p c K o r o  

C TO B apanieH n.
B n n c a H O  f ifi p e e c T p y  3apoÓ K O B H X  i  

i 'o e i io g a p c K H X  c t o b : ; p u m e n n
O c ig o ic  CTOBapamenu : B o p a r a n .
ńbipMa 3By u h t ł : Cni.TKa o n u ą ą u o c r a  

i n o 3 n n o K  b  BoparaHl, CTOBapninene 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓM acenoio nopyKoio.

,Z(aTa CTaTyTy : 5  n a ń  1 9 1 2 .
IIpe^iieT ni^upneincTBa:
a) y ^ L iH T H  ujieHam n o  m ip i  n o T p e ó n ,  

h o s k h t o u h o c t h  p i a n  i  n o  M ip i ( jio n g iB  n o -  
3HUKH iiO T p ió n i b  r o c n o p a p c T B i ,  i ip o M H e a i 
i  T o p ro B jiH , a  t o  3 (p o H ^ is ,  H K i c n i a K a  H a  
T y io  n £ K  3 Ó npaG  u p n  i io m o h h  c n i a tH O i ,  n e -  
oÓ M esK eH oi n o p y K H  c b o i x  n a e m B ,

6 )  p a r a  M oacH icTB  n o n i in y B a T H  n a  npo- 
p e H T  rp o in i sa o L p a p s K e n i, a  M apHO a e a c a u i ,  
b  t o h  c n o c i ó ,  ip o  ę n i a K a  n p u H U M a e  i  o n p o -  
g eH T O B y e B K a ap K H  r p a / p i n n i ,

b )  i i i p u n p a r a  T B op eH s c n ia o K  i  3 a p o ó -  
k o b h x  T a rocn O Ą ap cK H X  C TO Bapnm eH B b  o - 
K p y 3 i cn i.iK H .

Hae TpeBaHH Heodmeacennit.
,ZI,HpeKn,HJi C K a a p a e  e n  3 n a c T o n T e .m  

3 a c T y n H H K a  i  t P o x  m i e n i u ,  B H ó a p a H H x  3 a  
ra a tH H M H  3Ó opaM H  H a  4 p o r a .

H a  3 ara .U B H H x 3 Ó o p a x  b u  ć p a n i  s i c T a j n :  
o . iB a H  r in e m K e B H T j  n a p o x ,  H a c T O H T e a e M ; 
I s n p o p  tp H u n n u y K ,  3acxy n .H H K 0 M , a  n a c n a  - 
m u  : ł B a n  B e a n u i c o ,  O e M e n  K a j a m ,  b o i  b  
BopaTHHi i  H n K o a a ń  T e p y c  b  M a p » c y p K a x .

H ip i iE ie  (jppM H c a i p y e  c h  u  t o m  c n o -  
c i6 ,  m,o n i p  n e u a T K O io  (JjipMH K a a p e  n i p u n o  
H acT O H T ejB  3 a p n p y  B 3 ra H p H o  e r o  s a o T y m n c  
i  o p e H  3  u a e m u  3 a p n p y .

O r o a o u ie H H  c a ig y iO T B  H a  T a ó .m p n  H a 
JtBOlCajK).

y p i a  n.ieniB: 1 0  Kop.
B ig B in a n b H ic T B : iieoÓM CM ceHa
y ly c ra  B i iu c y  : 1 0  n a p o J H C T a  1 9 1 2 .

H ,- k  C y p  K paeB H H  h k o  T o p r o B e a b H u ń
B i p p i a  I V .

J lB B iB , pH H  * 8  B e p e c H H  1912.

H . en . 4>ipii. 85,13 C t o b .  C. 561 (7076)
B u h c  (JiipMa aapoóuoBoro i rocnopapcK oro  

CTOBapnmeHH.
B n a ca n o  go peecTpy 3apoÓKOBMx i 

rocnopapcK H x CTOBapameHB.
OcipoK CToBapameHH : EpaTiciBpi k o .i o  

C t p h h .
<&ipna 3By uhtb : C niaK a omapHOCTH i 

H03HH0K B BpaTKiBn,HX KOJO CTpHH, CTOBa- 
pH inene 3apeeeTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoro no- 
pyKOK).

^ a T a  CTaTyTy: 24 napoaucT a  1912.
UpegM eT iiignpneMCTBa e : CTapaTH en

0 MaTepHHJBHe i MopaanHe m g n ecen e  uaeniB  
cniaKH, a  iweHHO:

a) y p i a a r a  a j e n a i i  no M ip i noTpeóa,
noaCHTOHHOCTH glJH  i HO Mipi ęflOHglB no- 
3HPKH nOTpiÓHi B TOCHOgapCTBi, HpOMHCji
1 T oprO B JH , a t o  3  (poH giB , n n i  c n i j K a  Ha  
T y m  p i a t  3 Ó n p ae n p n  h o m o u h  c n ia t H o i ,  n e -  
oÓ M eacenoi n o p y K H  c b o ix  u a e H iB ,

6) gaum MoacnicTB noMin;yBarn i  Ha npo- 
geHT rpom i sao igagacem , a Mapno jeacan i 
b  t o h  cn oció , rgo cn ijK a  npHHHMae i oupo- 
geHTOBye BKjagKH Ig ag  h u  u  i,

b )  nigiiHpaTH TBopene eninoK i 3apoó- 
k o b h x  Ta rocnogape.KHX cTOBapHmeHB b  oKpy- 
3 i c n i j K H .

H a c . T p e s a n n :  H eoĆ M eaceH H H . 
/ ( n p e i i g n a :
C T ec jian  T K a n ,  p i^ ibH H K , h k o  n p e g c i g a -  

t c j b  ; O j e K c a  K o B a jB n y K .  p i j b h h k , .a b o  3 a -  
C T yiiH H K  n p e g c i g a T e j H ; łB a .n  K y j H K  c h h  
B l ła T a ,  p i jB H H K ; yllpTHM X j o u i i h , p ijB H H K
i B a c H jB  U c a n ,  p ijB H H K , h k o  h j c h h  3 a p n -  
g y ,  BOI B B p a T K iB g H K .

I l ig i iH C  (JiipM H: I l i g  u e u a T K O io  (c c a M - 
r i i . l ie io )  (JiipMH i c a a g e  n i g n n e  n a c T O H T e JB  s a -  
p a g y  B 3 r j n g H 0  e r o  3 a c T y m H iix  i  o g e H  3 H J e -  
h Ib  3 a p a g y .

O ro .a o m e H H  ó y g y T B  n o M im y s a H i  H a  T a- 
Ó J H g n  H a  jB O tc a .m  c n i j K i t ,  a  n a  c j y u a f i  n o -  
T p e ń n  b n a c o n n c i  g j a  cn i-JO K  p i jB H H n n x .  

Y g i j  H je H iB :  O g e H  y g f ia  n n e n B C K n u
BHHOCHTB 10  KOp.

O g e H  n a e n  n e  mohcc M a r a  Ó M B m e a u  
5 y g la ie .

B : g B in  a j b h  icTB neoÓ M esK eH a.
^ (a rr a  B H H cy: 1 M a s  1 9  i 3 .

II,. k . C y g  o K p y a c H iii ł  h k o  T o p ro B e jB H H u  
B i g g i a  IV.

C r p n l i ,  g n a  26 gB B iTH H  1 9 1 3 .

LI . e n .  ńb ipM . 1 7 2 9  C t o b . IV . 1 0 3  ( 6 3 6 2 j
3M iH H  i  gO gaT K H  g o  BHHCaHHX B3Ke cJiipM 

C T O B ap n m eH B .
B u H c a H o  b p e e c T p i  C T O B apnm eH B  3 a -  

poÓKOBHX i  rO CH O gapC K H X .
OcigoK CTOBapHmeHH : y  rniB.
<l>ipMa 3BV s ih t b  : „ H a p o g H H H  ^l,iM u b 

y fH O B i',  c i \  B apum ene 3apeecTpoBaHe 3 06- 
MeaceHoio nopyKoio

3 M iH a  C T a T y T y : H a  3 a ra a B H H X  3 6 o p ie  
gH H  1 9  jK O B prin  .1 9 1 2  y x B a a e n o  3 M m y  § §  
9 ,  12 , 1 3 ,  1 6 ,  2 1 ,  2 4 ,  2 9 ,  3 3 ,  3 7 ,  4 7 ,  5 2  i
5 3  C T aT y T y  b  3 B y g i  h k  B i g n n c  n p o T O K o a y  
3 a r a j B H i i x  s ć o p iB ,  n e p e x o B a H H H  b  36c>pi g o -  
ic y  M e H T is .

^ a T a  B H H c y :  1 2  n a g o a n c T a  1 9 1 2 .
I ] ,,  k . Cyrg  KpaeBHH h k o  TOproBejBann 

B i g g i j  IV  .
Jh> B i3 , g H H  5  n a g o J H C T a  1 9 1 2 .

H .  e n .  <I>ipM. 1 8 1 1  C t o b . I .  1 1  ( 6 9 1 1 )
3 il iH H  i gO gaT K H  gO  BUHCaHHX BSKe cjjipM 

C T O B apnm eH B .
B n n c a H O  b  p e e c T p i  C T O B ap n m eH B  3 a- 

P o6 k o b h x  i  r o c n o g a p c K F .x .
OcigoK c T O B a p n m e H H : J lB a iB , K onep- 

HH K a H. 3 6 .
< F ipM a 3 Bv h h t b : T oB apH C T B O  y K p a i i iB -  

c k h x  BorocJOBiB „ B ja c n a  noM in“ , c t o b u - 
pHmeHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOH) no- 
p y K o m .

H je H  gHpeKgm BHCTynHB : Tapac F.ai- 
ńO B H gK B It.

H . ie H  g n p e K g H i  B n ó p a H H g : F r a p n o n
JKoBTaHegKHH, 6oroc.iOB y  HBBOBi.

^ ( a T a  B H H c y : 4 rpygHH 1 9 1 2 .
H,. k . C y g  KpaeBHH h k o  ToproB ejBH nń 

B ig g i j  IV.
H B B iu , gHH 2 6  uagoJHCTa 1 9 1 2 .

H .  c n .  <l>ipM. 97/13 C to b . C. 277 (7075)
3 m IHH i  g O gaT K H  gO  BHHCaHHX B ace cfiipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b p e e c T p i C TO B apnm eH B  3a- 

P o ó k o b h x  i  rocnogapcKHX.
OcigoK CTOBapumeHH: MegannuH.
<l>ipMa 3 B ynH T B  : O óm ;ecT B O  r o c n o g a p  

c K o - K p e g H r a o e  „ C a M o n o M o ig B u , o ó u re c T B o  3 a -  
p e e c rrp o B a H e  3 o rp a H H u e H o m  n o p y K o m  b Me- 
gH HH nax.

Hnen gupeKgai BHCTynHB: Teogop
AifgpennyK.

f-jj c h  g n p e K g H i  B H Ó paH M ii: A jie E .c e ń  
H u n a ,  o ijiig H aH T  nogaT K O B H H  b  M e g e n H ’i a x .

^(aTa BHHcy: 29 gBBiTHH 1913.
11,. K. C y g  OKpySKHHH HKO T O p rO B ejb H H H

B i g g l j  IV.
C T p H H , g H H  26 gB B iTH H  1913.

H . c n .  4>ipM . 58/1 o C t o b . C. 147 (5969)
S M im i i g O gaT K H  g o  BHHCaHHX BHCe 4>ipM 

CTOBapHmeHB.
B n n c a H O  b  p e e c T p i  C T O B apnm eH B  3 a  

P o6 k o b h x  i  r o c n o g a p c K H X .
O c ig o K  c T O B a p n m e H H  : B iT B H g H .
4> ip M a 3 B y n H T B : C n i J K a  om ;agH O CTH  

i H 03H H 0K  b B iT B H g H , c T O B ap H m eH e  3 a p e e -  
C T p o B a n e  3 H eoÓ M eaceH om  n o p y K o m

H j e H H  g n p e K g H i  B H C T y iiH n n : CTec[)aH 
BaC H JB K O E H H  B lT B ig K if i.

H jeH H  gnpeKgHi BHÓpairi: C T ecjian
K p a c o B C K if i, p i jb H H K  b  B iT p n g i ,  h k o  u j c h

3apngy.
/ ( a T a  B H H c y : 18 M a p T a  1913.

H,. K. C y g  OKpySKHHH HKO TOprOBejBHHH,
B igg in  IV.

C t p h h , gH H  14 M a p T a  1913

H. cn. 4 >ipM. 118/13 C to b . I. 293 (6199)
3 m ih h  i  g o g a T K H  g o  B H H caH H x  B ace 4> ipn  

CTOBapnmeHB.
BnHcaHO b p e e c T p i  CTOBapnmeHB 3 a  

po oK O B H x i  r o c n o g a p c K H x .
OcigoK C T O B apH m eH H : H aH K O B im i. 
ń b i p n a  3 B y n n r B : C n i n i t a  o ig a g H O c r a  i 

H03HH0K B HaHKOBHHaX, CTOBapHmeHe 3a- 
p e e c r p o B a H e  3 H eo o M eH cen o io  nopyKom.

1. W.ieHii gnpeKgHi uHCTynnun: Inin 
IIIajKo BafiKOBCKHH i MHXaiJ IIIajKo Ban-
KOBCKHM.

2. B n e H U  g n p e K g H i  B n ń p a H i :  H a  3a-
r a j B H n x  3 Ó o p a x  1 6  j r o T o r o  1 9 1 3  F p H ro p M H  
W ańKOBCKHH /( a n iK O B H i i  IB a H  F y . i B  B h h - 
H H gK H H , 1'OCHOgapi B LIalIK O B H H aX .

/ ( a T a  B H n c y :  3  gB B iTH H  1 9 1 3 .
U ,. K. C y g  OKpyłKHHM HKO T O prO B ejB H H H

B i g g i . i  I I .
CaMÓip, gH H  2 gB B iTH H  1913.

W . c ii . U p n  2 8 0 / 1 3  C t o b . V I . 6 0  ( 7 4 7 8 )
O u o B i i g e H s .

U, k . C y g  O K py acH H ii h k o  T O p ro B e .iB - 
h h h  b  l l e p e M n m j H  o r O J o m y e ,  rg o  1 0  M an  
1913 B u n c a H o  g o  p e e c T p y  g . i n  C T O B apnm eH B  
3 a p iÓ K 0 B u x  i  r o c n o g a p c K H x  n p n  (} iipM i: 
„ C n D n c a  om ;agHOCTH i  h o s h h o k  b  B o p o -  
B H H K ax “ , ig o  H a  s a r a j B H H x  3 Ó o p a x  H J e m B , 
B i g 6 y r a x  n a  gH H  30 M a p g H  1913, B H Ć p an o  
b  M ic g e  H n k o n a a  P a g b o ,  3 a c T y n H H K a  n p e g -  
c i g a T e a n  3 a p n g y ,  T h m k h  O .ieK C H H a, r o c n o  
g a p a  b  K o p o B H H K a x  TUKHMMce 3 ac T y n H n K 0 M  
n p e g c i g a T e a n  3 a p a g y ; a  b  m ic g e  C 'x e(|)aH a  
K o x a H a ,  H a c T O H T ejH  3 a p a g y ,  B a c H J H  Mn- 
K iT y , r o c n o g a p a  b  K o p o B H H K a x , H acT O H T e- 
j e m  3 a p a g y .

I lepeM nm jB , 30 M a a  1913.

B. cn  ńbipM . 286/13 C t o b . V. 39 (6969)
O i i O B i i g e H e .

II,. K. C y g  OKpyS&HHH HKO TOprOBejB- 
h h h  b  IlepeM H m jH  o ro a o m y e , m;o 9 MaH 
1913 BHHCaHo go  peecT py g n a  cTOBapn- 
m eH t 3api6KOBHx i rocnogapcK H x n p n  <J>ip- 
Mi: „TKiHonnH T p y g  b  IIep eM nm jH “, m;o 
Ha 3acigaHm PagH  Hag3npam noi CTOBapnme- 
h h ,  B igóyT iii gHH 10 Maa 1912, BHÓpaHo b  
Micge y c y n n B m n x  nneHiB ynpaBH CrecjiaHii 
3 BnHHHgKHx BanKOBCKoi i BoaogHM npa  
K a p n a n a  — h o b h x  nneHiB, a  t o  : AaeKcaH- 
gp a  CKpyTKa, apTHCTy m anapa b  llep eM n -  
m a n  i  ńbn.iHna J laH gep a , ypagHHKa Mi- 
m;aHBCKoi Kaca b  IlepeM Hm jH,

IlepeM H m jB , 21 Maa 1913.

B . cn. Bńpm. 221/13 C tob . VI. S i  (6967) 
O n o B i g e H e .

I I , k . C y g  oKpyacHHH h k o  ToproBe.it 
h h h  b IlepeMHmjH oroaom ye ,  m;o 8 maa 
1913 BnncaHO go peecTpy g a n  CTOBa- 
pnmeHB 3apiÓK0BHx i rocnogapcKHx n p n  
(JipMi: „ToBapncTBo rocnogapcKo-KpegHTOBe 
„HapogHHH r^iM- B OcTpOBi K. PagHMHa“, 
m;o n a  3araaBHjix sóopax  n ae s iB  CTOBapn- 
m e H H , B ig 6 y ra x  Ha gHH 22 mapgH 1 9 13, 
yxBaaeHo 3MiHy nocraHOB §§ 9, 11, 13, 16 
17, 21, 22, 23, 52 i 53 cTaTyra b npoToico- 
a i  s :traatH H x 36opiB 6aH3me HanpoBagaceHy.

I le p e n H m a B ,  2 1  m a a  1 9 1 8 .

B . cn. <PiPM. 317/13 C tob .  I I  310 (5835)
O r o a o m e H e .

BnncaHO go peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocnogapcKHX, igo Ha Hag3BHnaH- 
h h x  3araaB H nx 3Óopax naem B  ToBapncTBa 
„ H a g ia 11, CTOBapniuena 3apeecTpoBaHoro 3 
HeoÓMeaceHoio nopyKom b  E opK ax BeanKHx“ 
g n a  23 aiOToro 1913 b  micge IsaH a CagoB 
CKoro BHÓpaHo cnpaBHHKom A nT ona Xoma, 
pijBHHKa b  B o p n ax  BeaHKHx, a  b  micge 
ńlyKa Xom h BHÓpaHo KHHrOBOggem CTetjjana 
BoanH Bga CHHa PomaHa, rocnog- p a  b  Bop- 
Kax Bean.KHx.

B,. K. C y g  OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH
B ig g ia  I I  

TepHonian, gH H  30 m a p T a  1913.

B .  cn. <hipm 319,13 C tob . I I .  400 (6307)
O r o a o m e H e .

BnncaHO go peecTpy CTOBapnmeHB 3 a -  
P o ó k o b h x  i rocnogapcKHX, igo Ha Hag3Bn- 
naHHHx 3araatHHx 3Óopax naeHiB „Ti cno 
gapcKO -npoMHcaoBoi CniaKH „HapogHHH 
^(imu, CTOBapnmeHH 3apeecTPOBaHoro 3 oó- 
memceHio nopyKom b ^omaMopnuy11, gHH 16 
mapga 1913 b micge ycTynHBmoro rpHHBKa 
^(emóopHHBCKoro, BHÓpaHo AHTOHa MeTeab- 
CKoro, ynHTeaa mnia HapogHHx b ^(omamo- 
pnny KHHrOBOggem cero CTOBapHmeHH.

I I .  K. C y g  OKpymCHHH HKO T O p rO B e .ItH H H  
B ig g ia  I I .

TepnoniaB, gHH 30 mapga 1913.

L. cz. F i rm .  253 Eg. A. II.  119 (6548)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­

nych  już w rejestrze hand low ym  firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do re jestru  spółkowego w ciągnię to  co 
następuje.

Ł Siedziba firm y: Podgórze.
Brzm ienie f irm y: Izak Schle ichkorn , 

p iekarn ia  pod góralem  w Podgórzu.
W ystąp i ł :  z tej spółki z dn iem  1 s ty ­

cznia 1913 "Salomon S chle ichkorn .
Odtąd w łaścic ie lam i:  sam Józef  Spin- 

ga rn  właściciel p iekarn i  w Podgórzu, który 
firmę kreślić  będzie  w ten  sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis: J .  
Springan . Zarazem po myśli § 2 rozp. M ini­

s te rs tw a sprawiedliwości z dnia 26 kw ietn ia  
1906 1. 89 dpp. przenosi się ^ j j /  firmę do 
re je s tru  A.

Dzień w pisu :  7 m arca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział 111.
Kraków, dnia 15 lutego 1918.

G. Zl. F irm .  104/18 Gen. St. II. 822 (7072) 
E in t r a g u n g  einer Gcnossenschaftsfirma.

E in g o trag e n  wurde in das Genossen- 
schaftsregis ter .

Sitz der  G onosse iise lia ft: Neu-Burczyce.
F i rm a w o r t i a u t : Spar- und  B arlohens-  

kassen-Y erein  fur  Neu Burczyce reg is t r i r te  
G enossenschaft m it nnbesehriink ter  H aftung .

D atum  der S ta tu ten :  19 N o rem b er  1912.
G egenstand  des U nte rnekm .ens : Der 

Yercinbczwcckt,  die Veriialtnisse se iner  XIii- 
g lieder  in s i t t l icher  und  m ater ie l lc r  Bezie- 
Liung zu Yorbessern, indem  e r :

a) sc inen  iMitgliadern zu ilirem M lrigcluifts- 
und  Geschiiftsbetriebe nach  M assgabe ih re r  
K red itfah igkeit  und  K reditw iird igkeit  sowie 
des w irk lichen  E rfo rd ern isse s  D ar lehen  ge- 
w ahr t  an d  die hiezu no tw end igen  Geldm itte l 
un te r  gem einschaf t l iche r  H af tung  b e s c h a f l t :

b) dur A n n ah m e  der  S pare in lagen  Ge- 
legenheit  g ibt,  mtissig liegende G e ld t r  ver- 
zinslich  a n z u le g e n ;

c) die B ildung von E rw e rb s -  und  
4V irtschaftsgenossenschaften  im  4 'ereinsge- 
b ie te  zu fo rdom  such t;

d) den A n- und Y erkauf  von land- 
wir tschaftlic iien  M aschinen  und  P roduk ten  
yerm itte l t .

Zeitdauer : unbcsch rank t.
Y o r s ta n d : Der Y ors tand  bes teh t  aus 

dem O bm anne des V ereines, dem Obmann- 
s te l lve rtre te r  und  drei w eite ren  Y ors tande- 
n iitg liedern  auf  vier J a h re  aus den m ann li-  
chen Y ere insm itg l ieder  gewiihlt (§ 50). A lle 
zwei J a h r e  scheiden m it  dem Tage der  orden- 
t l ichen  F ri ih jahre-Y oll \ 'e rsam m lung  z\yei be- 
ziehungsw eise drei M itg lieder  dessedben aus.

F i rm a z e ic h n u n g : Die Zeiclinung fur
den Verein erfo lg t in  der  W eisc dass zu dor 
yon wein i mm er gesch r iebenen  oder yorge- 
d ruckten  F i rm a  der  O bm ann oder der  Ob- 
m a n n s te l lv e r tre te r  und  ein zweites Y orstands-  
m itg lied  ih re  U n te r sc h r i f te n  beisetzen.

B e k an n tm ae h u n g :  Die offentlichen I>e- 
kan n tm ac h u n g en  erfo igen durch A nsch lag  
an der K undm achungs ta ie l  des Yereines in 
Neu Burczyce u n d  durch  einmaligo Yerotfen- 
t l iehung  in  „Deutschen  Y olksh ła tt  G aliz ien“ .

G esch iif tsan te i l : 20 K.
H a f t u n g : unbeschritnkt.
D atum  der E in t r a g u n g e n : 3 April  1918. 

K. k. Kreis- ais H ande lsgerich t ,  A bt.  TI.
Sambor, den  22 Marz 1913.

L. cz. F i rm .  44/18 St. III .  118 (6557)
W pisano do re jes tru  towarzystw  za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba f i r m y : Ja s ien ica  k. Brzozowa. 
Brzm ienie f i r m y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jasien icy .
Z zarządu w ystąp ił  ks. Józef  Krulicki. 
Do zarządu w ybrany  ks. Jó z e f  Kaczo­

rowski w Ja s ien icy  zamieszkały.
D ata  w pisu : Sanok, I m a  15 m arca

1913.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 10 m arca  1913.

G. ZI. F irm . 349/12  Stow. C. 430 (5967)
A n d eru n g en  und  Zusatze zu den bereits  

einget.ragenen G enossenschaftsf irm eu.
E in g o trag e n  w urde im Genossenscliafts-  

reg is ter .
Sitz der  G enossenschaf t :  Bolcchów.
F i r m a w o r t i a u t : Spar  und  D arlehens-  

kassen-Y erein  fur die D eutschen  der evan- 
gel ischen  K ircliengem einde in  Bolecliów, 
r e g is t r i r te  G enossenschaft m it  unbeschriink ter  
H aftung .

F irm a i in d e ru n g : in  „Spar und  Darle- 
henskassen-Y ere in  tu r  die D eutschen  in  Bo- 
lechów u n d  U m gebung, reg is t r i r te  Gennos- 
senschaft, m it  iinbeschriinkter  H af tung  in  Bo- 
le ch ó w “ .

D atum  der E in t r a g u n g :  23 J a n u a r  1913.
K. k. Kreis- ais H ande lsge rich t  

A b te i lung  IY.
Stryj, den 18 J a n u a r  1918.

L. cz. F irm . 118/13 E g . A. I. 97 (7364)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych  już w7 re jestrze  hand low ym  oddziału A. 

firm handlow ych.
Do re jes tru  firm oddział A. należy 

w ciągnąć co n as tępu je :
Siedziba f i r m y : Brody.
Brzm ienie  f irm y: pierw sza galicyjska, 

m echaniczna fabryka  wyrobów tkanych p le ­
cionych i sit d rucianych „H alpern  i Tar ta -  
k o w er“ w Brodach.

P rz y s tą p i l i : N a tan  Tartakow er jako j a ­
wny i osobiście odpowiedzialny trzeci spólnik.

Skutkiem  czego pow7sta ła  ja w n a  spółka 
od 9 m a rc a  1913.

U p r a w n i e n i  d o  p o d p i s u :  f i i r m ę  p n d p i -

„Gazeta Lwowska* Nr. 128 z dnia 7 czerwca 1913,
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suje którybądź jeden z trzech spólników, 
tylko w sprawach ściśle majątkowych dwaj 
z trzech spólników.

Dzień wpisu: 28 marca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 28 marca 1913.

Cr. Zl. Firm. 1704 poj. III. 210 (6836)
Loschung einer Firma

Gelóscht, wurde im Eegister fur Ein- 
zeifirtnen.

Sitz der F irm a : Lemberg.
Firmawortlaut: E. Giełdziński.
Betribsgegenstand: Handelsagentur der 

Feldbahnmaterialien.
Zwoignicderlassung: (Zw. N. der in 

Wien, Kolowratring 8 mit der Firma glei- 
clien Namens hestehenden Hauptniederlas-

1912.
Datum der Eintragmig: 3 Norember

K. k. Landes ais HandelsgericłiL 
Abteilung IY.

Lemberg, am 29 Oktober 1912.

L. c. Firm. 1861 Stow. II. 116 (7057)
Zmiany i dodatki do wpisanyc-h już firru 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mosty wielkie.
Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko­

we w Mostach wielkich, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana s tatu tu: na zwyczajnem ogól- 
nein zgromadzeniu uchwalono zmianę § 49 i 
58 statutu w brzmieniu jak odpis protokołu 
walnego zgromadzenia przechowany w zbio­
rze załączek.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Matlaehowski, Władysław płazowski, Alter 
Fruchter.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Mi­
kołaj Husakowski nauczyciel w Mostach wiel­
kich, Ernest Gantlier c. k. notaryusz w Mo­
stach wielkioh a a zastępcą członka dyrekcyi 
Naftaly Schmidt kupiec w Mostach wielkich.

Data wpisu: 10 grudnia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 8 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 1760 Eg. C. I. 155 (7528)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńczych i spółek.

Do rejestru Oddział O. wciągnięto «o 
następuje:

Siedziba firmy : Lwów, Podlewskiego 9.
Brzmienie firmy: Galicyjska spółka na­

ftowa ziemska, spółka z ograniczoną poręką 
we Lwowie.

Wystąpili: Zawiadowca dr. Józef He- 
scheles i zastępca zawiadowcy dr. Aleksan­
der Hausmann.

Wybrani zostali: Zawiadowcą dr. Mi­
chał Eingel, zastępcą zawiadowcy dr. Salo­
mon Buchstab obaj adwokaci krajowi we 
Lwowie.

Dzień wpisu: 13 listopada 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 7 listopada 1912.

L. cz. Firm. 205 13 Eg. A. I. 123 (7480)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firm y: Jarosław.
Brzmienie firmy: Marya Pospiech. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko- 

rzanny i wiktuałów.
Skutkiem śmierci właścicielki.
Dzień wpisu: 31 marca 1913.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 29 marca 1913.

L. cz. Firm. 1731/12 Stow. Y. 97 (5742)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy : chłopski Związek kre­

dytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 29 września 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pod­

niesienie zarobku i gospodarstwa swycn 
członków:

1. udzielanie członkom gotówkowego 
kredytu obrotowego na możliwie dogodnych 
warunkach i poręki:

2. pośredniczenie na rzecz członków w 
wyrabianiu pożyczek hipotecznych u prywa­
tnych osób, lub instytucyach kredytowych 
będących członkami „Związku11.

3. pośredniczenie na rzecz członków wTe 
wszelkiego rodzaju ubezpieczeniach ognio­
wych. gradowych i na życie w zakładach 
ubezpieczeń, będących członkami „Związku11;

4. pośredniczenie między członkami w 
kupnie i sprzedaży ziemi i nieruchomości na 
rachunek własny lub komosowo;

5. dostarczanie członkom nasion, na­
wozów, maszyn i narzędzi rolniczych;

6. dostarczanie członkom pracowników 
gospodarczych:

7. udzielanie członkom porady fachowej.
Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z dwóch do trzech

dyrektorów i jednego do sześciu zastępców 
wybieranych przez radę nadzorczą na lat 
sześć i zatwierdzonych przez walne zgroma­
dzenie.

Dyrektorami wybrani zostali: Wacław 
Żmudzki, dyrektor banku kupiecki ego we 
Lwowie, Stanisław Baranowski rolnik w Zi- 
mnowódce, a zastępcą dyrektora Piotr Pisa­
rek urzędnik gazowni we Lwowie.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy dwaj członkowie dyrekcyi i prokurzysta.

Ogłoszenia: nastąpią w jednom z cza­
sopism krajowych oznaczonych przez dy- 
rekcyę.

Udział członka: 10 kor.
Odpowiedzialność: zdeklarowaną kwotą 

udziału i prócz tego dalszą taką samą kwotą.
Data wpisu: 9 listopada 1912.
C. k. Sąd krajowypijako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, drtitP5 listopada 1912.

L. cz. Firm. 384/13 Sp. I. 100 (6783)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

rejestrze handlowym firm spółkowyeh.
Wpisano w rejestrze handlowym dla 

firm spółkowyeh co następuje:
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Pinkas Popper i

Schabse Kornbliith, handel przędziwem.
Zmiana firmy : Pinkas Popper i S. Korn- 

bltith, handel przędziwem.
Zmarł spólnik: Pinkas Popper.
Odtąd właścicielami firmy: są Schabse 

Kornbliith i Ettla Karmelin owdowiała Pop­
per kupcy w Tarnopolu.

Prokurę udzielono: Leizorowi Poppero- 
wi i Donowi Chuwenowi kupcom w Tarno­
polu.

Podpis firmy: firmę Pinkas Popper &
S. Kornbliith podpisywać będą Schabse Korn­
bliith i Ettla Karmelin owd. Popper kolle- 
ktywnie, albo też sam Schabse Kornbliith i 
że prokurzyści Leizor Popper i Don Ohuwon 
uprawnieni są każdy z nich podpisywać fir­
mę pod wyciśniętą stampilią firmy Pinkas 
Popper & S. Kornbliith niekollcktywnie, w 
ten sposób, że Leizor Popper lub też Don 
Chuwon podpisują firmę pod wyciśniętą stam­
pilią firmy.

Data wpisu: 20 kwietnia 1913.
0. k. Sań obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 15  kwietnia 1913.

M. en. 4>ipst. 2017 Ctob. III. 889 (6905)
B n in n  i gogaTKH go  B n n can n x  eace (jńpM 

CTOBapnineHŁ.
BnHcauo b  peeerpi o t o  napn menu 3a- 

piÓKOBHx i rocnogapcKHx.
O cigoic CTOBapHineH.fi: J T łb I b .
<Biptna 3ByuHTB: / ( i n  T oproB entno-

npOMHcnOBHH r/],ocTaBiiu, cTOBapniuene aa 
peecTpOBane 3 ooMes-icenoio nopyicoio y  ..'innoui.

LLtch ;i,iipeKij,ni BHCTynHB: o. A.ae- 
Kcamgep CTetjtaHOBHi.

H .ie n  giipeicuBi Bnopaiiiin: o Teogo- 
3ifi JleiKoryńeKHH, g. k. npocjtecop pea.iBH i
mKonn y  JlbBOBi.

jĄwra BHHcy: 16 rpygitn 1912.
Ilj. K. Cyg Kpa9BHH HKO TOprOBejIbHHH

Biggui IY.
JlbBiB, gnu 9 rpygira 1912.

L. cz. Firm. 170 13 Sp. 0. 1. 77 (7073)
Wpis firmy spółkowej.

Należy wpisać do rejestru dla firm 
spółkowyeh.

Siedziba firmy: Wolanka (Drohobycz).
Brzmienie firmy: Eekord, naftowa spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością w Wo- 
lance, po niemiecku: Eekord Petroleum Ge- 
sellschaft mit beschriinkter Haftung in Wo­
lanka.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wykonywa­
nie głębokich wierceń na własny rachunek 
lub w przedsiębiorstwie za ropą naftową oraz 
innymi produktami podziemnymi,

b) nabywanie kopalń, terenów, pól na­
ftowych i innych nieruchomości zarządzenia 
i gospodarowania nimi na własny rachunek 
oraz ich pozbywanie,

c) wytwarzanie i zakupywanie przyrzą­
dów, przyborów i materyałów potrzebnych 
do czynności pod a) i b) wymieniony cli oraz 
icli sprzedawanie,

d) zakładanie i prowadzenie urządzeń 
dla przechowywania transportu i przeróbki 
produktów wytwarzanych przez kopalnie oraz 
inne gałęzie interesu określone wj punktach 
a) i b) oraz kupno i sprzedaż tych produ­
któw,

e) pośredniczenie w transakcyaeli okre­

ślonych w punktach a) bjj§c) d) między oso- ■ 
bami trzecimi, finansowanie tychże trans- j 
akcyj oraz branie udziału w charakterze spól- 
nika w odnośnych przedsięwzięciach,

f ) prowadzenie interesów w punktacji 
a) b) o) d) e) określonych komisowo na ra­
chunek spólników lub osób postronnych.

Forma spółki: kontrakt z daty Lwów, 
14 marca 1913 1. rep. 9057.

Kapitał zakładowy: 1,001.000 kor. z 
czego 500.500 kor. w gotówce złożono.

Zawiadowcy: Stanisław Prus Szczepa- 
nowski inżynier w Wolance i i Wiktor Prus 
Szczepanowski promysłowiee we Lwowie.

Podpis firmy: pod brzmieniom firmy 
podpisują się obaj zawiadowcy, albo jeden 
zawiadowca i jeden prokurzysta.

Prokura udzielona: Gustaw Ohobot in­
żynier i Józef Szlomański urzędnik prywatny 
obaj w 'Wolance.

Data wpisu: 3 kwietnia 1913.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Sambor, dnia 2 kwietnia 1913.

M. cn . 3»ipjj. 16' 9 C to b . II. 243 (6291)
Bwinh  i  gogaTKH go  BiiHC.aHHx Bace ijiipM 

CTOBapnineHŁ.
B u h c u h o  go peccT py cTOBapnuieiiŁ 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnogapeK H x.
OcIgoK CTOBapHmeHH: C okhjil.
<ł>ipjvra BByuKTb : IIomTOBe ToBapucTBO 

KpegHTOBe, CTOBapumene aapeec/rpOBane 3 
oÓMeaceHoio nopyicoio n CotcajtH.

3acTynHiiic n u eiia  g iip eicn iit BHCTyrriiB: 
IleT p o  T hm o th k .

S a cT y uhhkom  uueHa gHpeicnuT Btiópa 
h h h  : Mnxanao MaanuoBcniin, u ic. otpi- 
gnaa n ogaT K O B H H  b  CoKann.

^ a a a  BHHcy: 7 nago.iHCTa 1912.
U,, k . C y g  KpacBHH a s o  ToproBejiŁiiHH 

B ig g iu  IV.
JlbBiB, gHH :-0 3KOBTHH 1912.

Wyroki prasowe.
31. 108 (6610, 

S)aS (. t 8anbeS= afS Brefjganiu in ®ra$ 
fiat mit bem (Sśrfcnntmffe nom 7 BRai 1913 
Br. II 19 13, bic SBeitetoerhtritung ber Sfturn* 
mer 122 ber geitfdjrift: „SibeiterroiUc" nom 5 
HRai 1913 tnegen berSieUcn bm „©raf S3cvd}= 
toib" am SBeginne beS jtonten Stbja^e-s bc8 2eit» 
auffajjei: „iDie ®cieg8gcfal)c" biS „gtt mad/en"; 
non „ber ©ebraud) bon" in ber oterticfpen $ń- 
fe.beS oben genannten SeitauffafceS bis „OoiL 
bringen tanu"; auf ©ette 4, Spnlte 3, non 
„ronin er" bis „entfaff u tottp1' unb non „ber 
SR uf beS" bis „ptadjttg gebeifjt" nad) § 300 
©t. ©. foiuie gemdjj idrt fef IV beS © e jrjje e  
nom 17 3)e,punber 1862, !)i. ©. SBI. Jłr. 8 
ex 1863, nerboten.

!. f. SanbeS* af« ipre^gericfjt in 
j£rieft bat mit ben: ©rtnuitiiifje nont 6 2Jłai 
1913, $ r .  IX. 53/13, bic 2Beiternerbremtng 
be§ in b a  SDrurferei ©. iJJriora in ©apobifttta 
gebrncftrn 91ianifcftes<, )oefdp'ś mit ben sfilorten: 
„I Maggio 1913 Lavoratori!“ beginnt unb mit 
ben Jfiforttn; „Ooin tato politico del partito 
socialista" eubet, tnegeu bet ©telle non „Uscite 
ddl e  arse arse offimne11 biS „Viva ii primo 
Maggio" nad) § 302 ©i. ©. nerboten.

5DaS f. f. iianbcS* j alśś iprcfśgencbt iii 
jjiraa l)at mit bem ©rfenntnijft nom 6 DJtai 
1913, jjjr. I 261 13, bit ibieiternerbreitung Oer 
'Jtummer 19 ber fjeitjcfjrift: „Mladeuec11 nom 
9 9Eai 1913 megeit ber ©teile non „Prec vsak 
ch el nrychiiti11 bi§ „forum11 be« iSrtitelS: 
„Sedlak v nevestiuci“ ltub non „Z poca ku 
vzai“ bi8 „tela11 be8 SfrttfefS: „Zaletny kon- 
trolor nemocoych" nac^ § 516 ©t. ©. ner= 
boten.

®as l. L SanbcS* afż tpre.f;gerid)t in 
’£rag f)at mit bem ©rfenntniffe nom 6 TRai 
1913, sjir. I 262/18. btc Tńciternerbreitung ber 
'Kuutmer 121 ber ^fhfĄrift: „Neodvisly den­
nik Samostatnost11 nom 4 SJłai 1913 nugen 
beS SlrtifelS (©ebiĄteu): „Stastna zenie" nad; 
65 a ©t. ©. nerboten. J

SDag f f. PanbeS* ais i|Ste£geud)t in 
^Jrag f)it mit bem ©rfeuntnifje nom 6 9Jłai 
1913, ^ r  1 264 18, bir Slieiternerbreitung ber 
9?ummcr 18 ber 3 fhjif)ri|t: „Hlavni zpravodaj“ 
nom 3 SJłai 1913 megett ber ©telle non „Ale 
zda se“ bis „hospodarskou zkazu11 beS Vktt- 
fefS: „Bursovni lupicstvi“; no:: „yydranco- 
yali11 biS „ne byli souzeni" beS SlrtiMS: „K 
hodine dyanacte..." uac^ § 65 a S t  © ner- 
boten. __________

2)aS f. f 8anbcS= ais j{lre^gft'd)l in $rag 
^at mit bem ©rfennluiffe bom 6 Śtai .1913, 
ijir. I  235/18, bic SKeiternerbreitung ber ifium= 
mer 18 bet 3 fhfd)tift: „Eovne pravo“ nont 
3 SDlai 1913 tnegen beSSlrtifef#: „V pośledni 
chyili11 nach § 65 a ©t. ©. nerboten

®a§ f, !. SanbeS* afó ^rrfgreridit in 
j^rao f)at mit bem ©rfcnntniffe nom 6 2Kai 
1913, *r.  I 266 13, bic ^Beitetnerbreilung ber 
9łr. 9 ber 3*hjĄrift; „Odborore sdrużeui ce- 
skosloyanske11 nom 1 TRai 1913 luegfn ber 
©tefleit non „Ijjk.-Uomby11 bis .y anifestem 
miru11 be§ Vf^ife!»: „Statek prace" uub njyi 
„V Srbsku poehopit.dne" biS |nevynnti se 
jicli prizeń" beS ShtifrlS: „Srbsky boy kot ra- 
kousko- uherskubo zbożi" nad/ § 65 a ©t. 
©. nerboten

3)aS f. f. fiaubcS* aIS Lref/gerid/t in iiirag 
Oat mit bem (Dfciui niffe nom 6 DJini 1913, 
tjlr. I Sł)7 13, bie ©ifiteroerbrriiiing ber 9kim» 
mer 18 Oer (jeitjdjrift: „Eozvej“ nom 8 JJLii 
1913 roegeit ber ©telle non „Tak daleko do- 
yedia" b:S „krejcdio" brS ŻirufelS: „otniitne 
yyblidky11 rod/ § 65 a S t  @. nabottit.

3)aS f. f. iiaubeS- o.fS ifire^gerid/t in 
Erap fiat mit bem ©rfemttuijje nont 6 ifilai 
1913, iBr- 1 268,13, IżBeiterncrbreitima ber 
Ulummer 12 ber geitjdjrift; „Obcanske listy" 
nom 7 TRai 1913 roegen b r ©tellen non „uva- 
żme->jen“ biS „bidy hospodarsks11 beS ttrtilelS: 
„N'piste uyodnik..,11; tiort „Prvy yysledek" 
biS „po leta suduy-nolt >“ unb non „Kaso di- 
plornacie" bie „nepoy -imnuty" beS Sfttifcla: 
„Boykot rjkniisko-uh^r.skych yyrobku na Bal- 
k an e ł11 tiail/ § 65 a ©t. ©. nerboten.

®aS I. I  PaubcSs alź •l-teftgeridd m 
t|5rag f).tt mii bem ©ifeutinttfie nom 6 9Jfni 
1913, 'Lr. I 269 18 M- 'fiteiternerbreifiiug ber 
'Jłummer f) ber Betlfa/rtjt: „Nuselsky obzor" 
4 jfifai 1913 mWeu ber Stellen non „Eakott- 
sko było prvni“ bie „rnohlo se stati" unb non 
„Eakousko po nejhkych yyhradach11 bis „zvt>- 
licovana“ beS żirttfelS: „Z '.konceni nebo pre- 
dehra nove valkyy“ naiĄ § 65 @t. ®. ner  ̂
boten.

®a« f. t. 2ańocS= ais ( Îrefjgei ieht iti ^ tag  
[jat mit bem © fetintniffe n.;m 6 Tifai 1913, 
'jlc. I 270 13, bie SBeiteroerbreitung ber 9hiut= 
mer 18 ber /Litjdjrift: „Żżkoy-Praha XV" 
nom 3 TRut 1913 inegen ber ©leflen non 
„Svym zeinepisnym" bis „politiky" beS Slrti= 
EefS: „Ve yażtte dobe11 unb non „Spolecnost 
je ustayena11 bić „duseyni spasu beo 2frtifrfS: 
„O konservatismu a pokrokovosti“ ttactj § 65 
a S t.  ®. net boten.

®aS !. {. PartbcS* ais ''jSre^gcridjt ii 
Brag bat mtt bem ©rfenntniffe nont 5 ifiła 
1918, ijir I 571/13, bie SBeitcrt>frbreitung br 
'Jfummer 10 ber ^fitfdjrift: „Kopriyy. List sa 
tyricky11 nom 8 9Rai 1913 megen ber Stedei 
non „Tak casto khce- btS „stale poinaha!1 
DeS ©ebichfeS: „Kdyż je nouze nejyysi...''
beS @eb:d)teS: „Keż bych byl albanskym kra 
lem11 unb beS ‘ŻIrtifelS: „Bezpecnostni opatre 
ni" nac^ § 65 a 300 unb : 02 ©t ner 
boten.

3)aS f. f. 8anbeS* afS jprcgijcni^t i 
Brag fjat mit bem ©ifntntiitfje nom 6 3)fi 
1913, 'Br 1 272 13, bie BBeiternerbreitung b 

umnur 9 ber .gehfd/nft: „Obrana venkova 
0 'tt 2 SOiai 1913 tnegen ber ©teUen not 
„Skyeleho dostało se" biS „syeho vrdinst\ 
OeS 'łlrtifJS: „Vitezstvi nalezi nejyytryale 
sim11 non „At żtje11 btS „sre nesikoynosfi 
beS SfrtibiS: „Slaynostne !ze ..“ in ber Bi 
brif: „Pohticky preblad" nadi § 65  a uii 
300 ©t. ©. neiboten

SDaS f. f. Battbes* ais Bre&gericŁ# in Bru 
[jat mit bem ©rfenutniffe nom 6 2Rai 1911 
B!- I 273 13 bie SBeitemerbreitung ber Bunt 
mer 18 ber Roitfd/rift: „Stredocesky krsj 
nom 8 3Rai 1913 tnegeu ber Slrtifel: „Naprei 
mliony...", „Noya persekucni era" unb be 
©telle non „Dnes vse v Eakousku11 bis „lia 
bottska11 beS SlrlitelS: „Albanie budoucnos 
Bakouska" nad) § 65 a unb 300 ©t. ©. ner 
boten.

3)a8 I. f. BanbeS® aIS B^tffFriiijt in 
Brag bat !1>it beru ©rfenntniffe nom 6 TRut 
1913. Br. 1 274 13. bic Bkiternerbreitung ter 
Bumnter 18 ber Heitfdjrift: „„Kladensky kraj" 
nom 2 2Rai 1918 tnegeu beS SlrtifefS: l a ­
koński! ztratila se Albanie11 unb „Eapport" 
na.Ą § 65 a unb 300 ©t. © foiuie genidf; 
'.'ftttfrl IV beS ©efrjjeó nont .17 Siejemb 11862 
fR. B(. 'Br. 8 ex 1863, ofrboten.

3)aS !. f BanbfS- afS e^geridjt i 
Brag bat mit beut ©rfetnitiiiffe nom 6 BRo 
1913, Br. I 263,13, bie BJeneroerbtcitung be 
Słummer 18 ber ^eitfefjrift: „Żiykoysky obzor 
nom 3 2)łai 1913 roegen ber Stellen OJtt _I)i 
piltnacie v prve rade" biS „na pokraji ban 
krotu stojicimu" beS 2fuifetS : „Skadarske do 
iirodrużstvi“ nad) § 65 a ©t. ©. nerboten

SDaS f. f. 8aubeS aIS Bvo tu



i^rag tjat mit hem @rf?titrtniffe bom 6 9ftai 
1918, Śpr. I 260/18, bie SSSeitertierbreitung ber 
Jfrimmer 18 brr geitfĄrift: SDIontagSbfatt au§ 
Sol/men" bom 5 9Jiai 1918 toegeit bec ©teflon 
bon „3n 9/ataiis" big „@f utarte" itttb bon 
„Unb unferer 9?edjner" bte „tricljt gefdCtt" beż 
żtrtitete: „@rft wagon, ban tDagni" naci) § 65 
a ©t. ©. bfilsoifit.

®a» f. f. $nte* ate $re{jgoridit in 83riiji 
bat mit bfin ©tfeuntnifjc bom 6 9Jtai 1918, 
igr. 25/18, bie SBciterDcrbroitung brr 9i um mer 
18 ber „^oltśjcitung" bom 8 iOiai
1913 ruogcu ber ©teflon bon „bic albanifd^e 
^olitif" bi§ „geluorben" (@d;fu|U>ort bc§ jtueit-- 
folgenbctt SlbjaferS); boit „2Bie bumm/ bis 
„borgetf/" bite Slrtifete: „Um ©futari in bert 
iffieltrieg"; bon „®a§ ift eitte lebenbige" bis 
„unb Srieg" bte JlrtiEete: „®a£ ©olbatcnlue= 
fen" nad) §§ 65 a unb 300 ©t. ® fotoie. gt-. 
nuife Slrtifel IV beS ©ejefteS bom 17 ©ejember 
1862, 91. ©. SBI. 9?r. 8 ex 1863, brcbotrit.

®a§ I. f. ftrete* alS iprefjgertcbt tu SBriij: 
bat mit bem ©rfenntuiffe bom 7 SÓlai 1913, 
$ r .  26 18, bic SSeiterberbreitung ber 9htmmer 
102 ber geitjdjrift;: „®euijd)e§ SBolfSblatt" 
oom 5 9JIai 1913 tóegen ber ©telle bon „Slber 
ancb baS ®eutjd;c" bi§ „(Sbetmut gut ange= 
bradjt" beS SlriifelS: „^Srager ©fijjen" nad; § 
65 a Gt. ®. berboten.

®aS !, f. ®rete= ais ^rejjgericłjt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 9JIa: 1918, 
iBr. 80/18, bie SBeiterberbreitung ber Slummer 
103 ber .Bcitidjrifi: „graujenSbaber ®agblatt" 
bom 6 9ftai 1913 megen ber ©tefle bon 
beifet" btS „begonnen toirb" beS SlrtifelS: „®aS 
albanifdje problem" nad; SIrtifcI IX beż ©efe  ̂
jjeż bom 17 ®ejember 1862, 91. © 331. 9fr 
8 ex 1863, berboten.

®aS I . !. ^reiSs alS Sprefgeridjt tu ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 DJlat 1918, 
j{k. 2918, bie SBeiteruerbreitung ber 9łum* 
mer 108 ber geitfcfjrift: „©gerer ijeitung" bom 
6 9ftai 1918 toegen ber ©tetfe bon „@S ljftfjt" 
biS „begonnen trnrb" beż Slrtifelż: „®aż alba> 
nifebe problem" nadb Sktifri IX  beż ©efefjeż 
bom 17 ®ejcmber 1862, 91. ©. 531. 9lr. 8 
ex 1868, berboten.

®aż f. !. Sanbeż* alż ^refegericbt iu
93riinn fyat mit bem ©rfenntniffe bom 7 2Jlai 
1918, 9f$r. I 68/18, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 105 ber Deitfcfjrift: „Den“ bont 7 
9ftai 1913 megett ber Gtetten bon „Nejhorsim 
vsak j e “ bis jum ©cfjluffe beS 2Irtifelż: „Po- 
hybny UBpech" nad) § 65 a ©t. ®. ber= 
boten.__________ __________

®aS f. !. SanbeS* alS ^refjgericbt in
99riinn b«t mit bem ©rfenrttniffe bom 7 931ai 
1913, i}Jr. I 67/18, bie SBeiterberbreitung ber 
91ummer 36 ber geiifdbrift; „SSolfgfrcunb"
ootn 6 3Hai 1913 toegett beS ®itelS unb ber

©tette bon „®aS offijiofe" bis „grede SBefettĄ* 
tung" beS VlrtifeIS: „^rotetarierMnt" unb ber 
©telle bon ,,’ffltcbtet bis „beS Iogi=
}d)en ®etJenS" beS SlrtitelS: „93riiner SofaL 
notijrn" nad; § 65 a ©t & bulwtcn.

®aS t. f. .freiS* alS i]3re|gericbt in DItnii| 
^at ntit beut ©rtenntniffe bom 5 911 a i 1913, 
33r. 17/J 3, bie SBeiterberbreitung ber dfumnier 
49 ber gdtfdjrift: „Hlas lidu“ bom 1 Sftai 
1913 luegen ber 2IrtifeI: „Vsecka kola stoji“ 
iu ber ©telle bon „Dobrodmżne plaDy“ bis 
„poneehano bslkanskym narodum"; MVrc.boi 
rakouskych blamażi" bon „Je brożne pomy­
słem'“ biS „jednotlivcu“ nad) § 65 a ttub 305 
©t. © berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 3/13 (7105 8 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Grzegorza Ma- 

karowskiego z Birczy.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Bie- 

ganowsk ego z Birczy,
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Bircza, dnia 3 maja 1913.

L. cz. L. 14/12 (7) (7288)
E d y k t  

Za marnotrawną uznano MaryaDnę Go- 
lińską z Tarnobrzega.

Kuratorem jej ustanowiono p. Ludwika 
Strzępka w Tarnobrzegu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnobrzeg, dnia 29 marca 1913,

L. cz. L. 15/12 (6) P. 40 13 (7238)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Józefa Jane­
czkę z Dzikowa.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Kamińskiego w Budzie stalowskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 7 marca 1913.

L. cz. P. IV. 42/18 (9) (7213)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jana Lopu- 
siewicza, rolnika w Uhercach.

Kuratorem j^go ustanowiono Antoniego 
Baca, rolnika w Uhercach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. P. 159/14 (18) (7289)
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Anielę Simik w 
Miejscu.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Koso- 
budzkiego w Miejscu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 31 maja 1911.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

(7531 1 - 2 )do 1. 1186/m

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania dobudówki jako rozsze­
rzenie istniejącego warstatu oraz przeprowadzenie robót adaptacyjnych w tymże warstaeie 
na stacyi we Lwowie.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 30 czerwca 1914, należy wnieść wyłącznie na przepisanych na ten cel formula­
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem:

„Oferta na wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania rozszerzenia istnieją­
cego warstatu w stacyi kolejowej we Lwowie11 najpóźniej do 28 czerwca 1918, o godzinie 
12 w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub 
też przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże 
nadeszły.

Alegaty ofert dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę 
z c. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gma­
chu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, UL piętro drzwi Nr. 809, gdzie 
także otrzyma się na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy klórem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 28 czerwca 1918, o godzinie 1 po południu.

Wadymn, które w razie ; rzyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5 prc. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć jo zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 sierpnia 1913 włącznie; w ciągu tego czasu nastąpi oddanie 
robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadymn, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione,

Lwów, w maju 1918.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wvdany

S i E M l f f i M
Król. Galicyi I Lodoimyi 

2 Wlelkiem Ks. Krakmkiem
na rok

można nabyć w Ekspedyeyi „Gaxe!y 
L w o w sk ie jL w ó w , ul. Czarnieckiego
1. 12, po cenie 8 kor., n a  prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 lial., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szematyzmu 

z a  z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

Z  a  r  a  x  
<?i> wjy-iajęcia 

3 pokoje 
przedpokój

m przynaleźyiościam i 
przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 7.
E w ń w ,  ni. A k a d e m ic k a  3.

N ajw ięk szy  m agazyn jubilersk i i  zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło!o i kamienie. 
Zleeenia załatwiać można poeztą i przez koresp.

F r y z y e r k a  
M A R T A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
kjKicsi G ło w iń sk ieg o  I, 2 3 .

54 lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILUSTROWANY
Przeszło  ty s ią c  s tron ic  tekstu  i przeszło dwa ty s ią c e  ilustracyi rocznie.  

„Tygodnik ll lustrow an y“ w  r. 1913 zam ieści najnowszą św ie tn ą  pow ieść  

H enryka Sienkiewicza p. t.

,,1’od Dąbrowskim*4
jK ilusirocyaiui Wojciecha KoNsakn 

W ładysław a  Reymonta p. t.

„Insurekcya44
W ac ław a  Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski44
-

K olesława P ru sa  dwie ostatnie nowele.. *1?

„Dziwni ludzie" i „Kie nie ginie".

P rem ia  Tygodnika:
r i o l r o w o  T k A W i A u o i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
u l t K a Y ł O  J J U n lo n b l  i obcym 12 dużych tom ów  rocznie.

€yk l ilustracyi wielobarwnych.

Warunki prenumeraty:
W e Lwowie:

kwartalnie 6‘80 koron z oprawą książek 8'30 koron
półrocznie 13-60 koron „ „ 16-60 koron
rocznie 27-20 koron „ „ 88-20 koron

W  Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 84-80 koron

Prenum eratę przyjm ują: Administracya Tygodnika Illiistrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3 ,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie,

9f M e l s t e r  d e r  F a r b ę n

oryginalne reprodukcyi isifdzynarodowych malarzy
tk-oa*^p4 <©t,*a.<a 1 9 0 8 , 1 9 0 9

p o k e r a

po w yją tk o w o  n isk ich  cenach
r,f. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
T  A  »  ¥  F  A FII, A €  H  T  O W A

ze, Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a e y j  
kolejowych w (JLMcyi i Bukowinie

p r z e z  RS.  F 1 S C H L E R A
S®s«ai 2  jsoessteieą 2  k o r . ‘O h e l.,

p o S n e a n i e m  2  k o r *  S 5  h e l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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Największa firm a mebiowa w Galicyi m

Józef SCHITSTER J
00

Lwów, ul. Jagiellońska 20
p o l e c a

S Y P I A L N I E  J A D A L N I E
od K. 200 do 3000. od K. 200 do 4500. r ft lk

G A R N IT U R Y  SA LO N O W E w
od K. 180 do 2800.

K A N C E L A R Y E  0
od K. 125 do 2000.

Dywany, Dekoracye, Kołdry, Materace.
T o w a ry  w y s o r to w s n e  po c e n a c h  o k a zy jn y ch

r -
fl S t

^  ZZe

Stacya ko le i: Krynica.
K rakow a 5 1 pół godzin  

Z e  L w o w a  lO godzin.
|  Z W a rs z a w y  17 godzin.

Poczta: T rzy  razy  dziennie. 
Urząd telegraficzny i te le fo ­
niczny w  m iejscu.

5: : :  k r y n i c a : : : }
Z a k ła d  z d ro jo w y  w  C ialicyi. ^

W Karpatach 600 m. n. p. m. Stacya kolejowa w miejscu. Na stacyi 
wygodne powozy. Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny", „Słotwinka", 
„Józefa" i „Karola" bardzo silnej szczawy wapienno i magnezyowo żelazistej. B
2. Kąpiele mineralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwar- J "
tza ogrzewane (w roku 1912 wydano 94.001). Wskazania lecznicze: Niedo- 
krewność, osłabienie nerwowe, błędnica, przewlekły nieżyt pęcherza, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc. 3. Kąpiele b orow inow e (w roku 1912 wy­
dano 24.403) we wszystkich chorobach kobiecych, przy reumatyzmie, w spra­
wach wysiękowych, obrzękach wątroby etc. 4. S karbow y Zakład hydropaty- 
czny pod kierunkiem specyalisty dr. Ebersa. 5. Kąpiele rzeczne, parowe,  
elektryczne, s łon eczn e ,  mięsienie. 6. Leczenie radiogenow e. 7. Leczenie t e ­
renow e. 8. Klimat wzmacniający podalpejski. 9. Wody mineralne miejscowe 
i wszelkie zagraniczne. 10, Kefir, żętyca i mleko sterylizowane. 11. Zakład 
dyetyczny i gimnastyka lciifcj|'.a. 12. Apteka. Lekarz zakładowy dr. Antoni 
Biesiadzki, nadto 18 lekarzy w *no praktykujących: dr. Aronsohu, dr. Asch- 
kenazy, dr. Better, Dr. Cer"l:a, dr. Oiechański, dr. Chania, dr. Dębicki, dr. 
Eelauer, dr. Plaschen, dr. Kmietowicz, d r  Kopf, dr. Lewicki, dr. Mayer, dr. 
Pruszyński, dr. Skórczewski, dr. Wąsowicz, dr. Wespański, dr. Zarzycki. — 
Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych od 1 K. 20 hal. 
i wzwyż. Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek, restauracye, pensjonaty, pry­
watne, hotele, cukiernie, kościół katolicki, cerkiew, muzyka zdrojowa (dy­
rektor A. Wroński). Teatr lv. owski, koncerta, odczyty, bale. Rozległy park 
świerkowy, około 100 morgów obszaru. Wodociąg wody źródlanej słodkiej z 
gór sprowadzanej. Erekwencya w roku 1912 — 9927 osób. Sezon ort 1.5 
maja rto lO  pa/llzicwńka. W maju i czerwcu są ceny kąpieli i mie­
szkań w domach skarbowych o 15°/0, zaś w miesiącu wrześniu o 25%  niższe.
W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Generalne zastępstwo 
sprzedaży wód mineralnych ma Składnica hurtowna i drobiazgowa krajowego 
Związku zdrojowisk i uzdrowisk we Lwowie.

Portret Mm Mickiewicza
r e p r o d u k c y a

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8  koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

» © o © © o c © o © o © © o « f > o o © © o © o c © o © © © © «

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżeli używa się kroju

J F A ? O l 5 l t «
do uabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
K uryer k o lejow y  cen a  40

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

To w , Akcyjne Zachodnio-Galicyjskich Elektrowni okręgowych.
OBWIESZCZENIE.

Reskryptom z daty 24 kwietnia 1913 L. XIII. a 454/2 udzieliło Galicyj­
skie c. k. Namiestnictwo na mocy upoważnienia W ysokiego  e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1913 L. 5798, wydanego w porozu­
mieniu z c. k. Ministerstwem robót publicznych, podpisanym pozwolenie na 
utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: „Towarzystwo akcyjne zacho- 
dnio-galicyjskich elektrowni okręgowych" z siedzibą w Krakowie i zatwier­
dziło przedłożone statuty.

Na tej zasadzie zwołujemy niniejszem

„ To w a rzys tw a  Akcyjnego Zachodnio-G alicyjskich Elektrow ni Okręgowych"
na środę, dnia 18 czerwca 1913, godzina 10 przed połnd., 
do biura Banku przemysłowego dla Królestwa Gaiicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, Filii w 

Krakowie, Rynek Główny 15.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa na podstawie statutu za­
twierdzonego przez Władze Państwowe.

2. Wykazanie, że w myśl § 13 ustępu 4 rozp. min. z 20 września 1899 
Dz. u. p. Nr. 175 cały kapitał akcyjny w kwocie K. 2,000 000’— 
subskrybowano i gotówką wpłacono.

3. Wybór 20 członków Rady Zawiadowczej na okres urzędowania pięcio­
letni.

4. Wybór 2 rewizorów i 1 zastępcy na pierwszy rok administracyjny.
5. Uchwała względem upoważnienia Rady Zawiadowczej do nabycia gruntu 

dla Elektrowni w Sierszy, do zatwierdzenia wszystkich zarządzeń, wy­
danych przez komitet założycieli dla budowy i puszczenie w ruch tegoż 
zakładu, tudzież do przedsięwzięcia wszystkich dalszych w tymże celu 
koniecznych kroków.

Kraków, dnia 6 czerwca 1913.

Bank Przemysłowy Zjednoczone Akcyjne
dla Królestwa flaDeyi i Łodome- Towarzystwo Elektryczne 
ryi z Wielkiem wś^ stwem Kra­

kowskiem.

O G Ł O S Z E N I E .
Celem zrealizowania masy konkursowej p. Lani Wacli- 

tel, właścicielki handlu papieru w Rzeszowie, odbędzie się 
w drodze ofertowej sprzedaż towarów objętych inwenta­
rzem masy z dnia 11/3 — 10 kwietnia 1913, oszacowanych 
na łączną sumę 18.209 koron.

W zakres przedmiotów sprzedaży, obejmujących wszelkie gatunki papieru, 
przybory szkolne, książki szkolne, kupieckie i handlowe i t. p. wchodzi także 
ręczna prasa drukarska wraz z czcionkami w zupełnie dobrym stanie, oraz 
całe urządzenie sklepowe.

Warunki sprzedaży są następujące:
1. Najniższa cena kupna wynosi kwotę 5200 K
2. Oferty opieczętowane mają być wniesiono na ręce zarządcy masy naj­

później do dnia 10 czerwca 1913 do godziny 12 w południe z tem, że pó­
źniejsze oferty uwzględnione nie będą.

3. do oferty ma być dołączone wadyum w gotówce iub papierach w ar­
tościowych w wysokości 10°/o ceny szacunkowej również do rąk zarządcy 
masy.

4. Reszta ceny kupna ma być uiszczona w gotówce przy odebraniu to­
waru.

5 Za ilość i jakość towaru podaną w inwentarzu nie przyjmuje się od­
powiedzialności.

6. W razie przyjęcia oferty obowiązany będzie nabywca opróżnić odnośny 
lokal sklepowy magazynowy najdalej do dni 8.

7. Ogłoszenie wyniku nastąpi w dniu JO czerwca b. r. o godz. 4 po 
południu w kancolaryi zarządcy masy, u którego toż można przeglądać w go­
dzinach urzędowych inwentarz masy.

Dr. Z. SZWAYKOWSKI
Zarządca masy.

Na wtagtstkie bez wyjątku PISMA codzienne
slejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
(LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹUPWALE, przyjmują prenumeratę z dostawy 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po oenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do ww-.y&tfrUili pism najtaniej.

drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527.
i.


